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z bowodu prowokacyjnej uchwały komisji Szkolę 
Posiew paniki wśród ludności wschodnio-pruskiei daje owoce 


BERLIN, 28 V. Komisja spr.|twa okręgu wojskowego I w 
żagraicznych Reichstagu przy- | Królewcu. 


jęła w dniu 24 maja po dłuż- 


W komunikaeie tym potrze- 


szych debatach dwa naroduwo-,ba nowych umocnień w Pru- 


soejalistyeczne wnioski, 


z któ-|sach Wschodnich uzasadniana 


rych jeden miał następujące | jest „stałem zagrożeniem“ tej 
brzmienie: „odciętej od Rzeszy prowincji. 
„Komisja zechce uchwalić: |Pozałem komunikat zredago- 


Wzywa się rząd Rzeszy, aby re |wany jest tak, że może ©bu- 


publikę polską uświadomił, 
każdy atak na wolne 


Gdańsk uznany będzie przez 


iż | dzić 
miasto | wschodnio - pruskiej 


panikę wśród  ludnośc: 


Że skutek ten został osiągnię 


cały naród niemiecki za atak ty, wynika z dzisiejszego donie 


na niemieckie prawo do egzy” Sienia 


„Berliner. . Tageblattu". 


stencji i w myśl tego odpo-|z reliefi. jakie dziennik ten o- 


wiednie potraktowany“. 
Wiadomość o przyjęciu tego 
wniosku zamieścił naczelny or- 
gan partji narodowych socjili- 
stów „Völkischer Beobachter“ 
pod 6-szpaltowym tytułem, RX 
mentując uchwałę jako por 
kę Briininga w komisji spraw 
zagranicznych i zaznaczając w 
osobnym trzyszpaltowym tytu- 
le, że narodowi socjaliści 


trzymał z Prus Wschodnich, 
wynika, iż sposób, w jaki roz- 


poczęto budowę nowych forty- 
fikacji oraz stale urządzane 
ćwiczenia do obrony przeciw- 
lotniczej, organizowane przez 
wojsko, wywołują wśród lud- 
ności prowincji nieuzasadnia- 
ne zdenerwowanie, które miej- 
scami przeradza się w panikę i 
obawę przed polskim napadem. 

Dziennik zaleca urzędowym 
czynikom w Prusach Wscho- 
dnich, tak wojskowym, jak i 
cywilnym, żeby lepiej starały 
się przeciwdziałać tego rodzaju 
zdenerwowaniu, a także unikać 
wszelkich pozorów, któreby pa 
nikę tę mogły wzbndzać, 


Na prowokacje 
gtiańskie 


zwraca uwagę międzyna- 
rodówka socjalistyczna 


PARYŻ. 28 V. (PAT). Na o- 
słatniem posiedzeniu komitet 
wykonawczy międzynarodówki 
socjalistycznej przyjął następu- 
iacą rezolucję: Komitet wyko- 
nawczy zwraca uwage robotni- 
ków wszystkieh krajów na nie: 
bezpieczeństwo, jakie grozi 
wskutek rozwoju wypadków w 
Gdańsku. Rząd gdański, apana- 
wany przez hitlerowców, ogłl- 
sił w ostatnich miesiącach wy= 


| $ocjaliści osirześają 
przed amfypoiskką kampanją hifierowców 


BERLIN, 28 V. (PAT). Reje-|już przynosić zatrute owoce. 


u.|strując odgłosy prasy francu- 


dzielają instrukcji dla polityki |skiei o kampanji antypolskiej, 


zagramicznej Briiningą. 
W związku z powyższem, 


jak donosi dzisiejszy . „12-Uhr | sach Wschodnich, socjalistvez» 


Blatt“ poseł polski w Berlinie, 
dr. Wysocki zjawił się u sekre- 
tarza stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych, von  Biilowa, 
prosząc z polecenia rządu pol- 
skiego o oficjalna interpretację 
komisji spraw zagranicznych 
Reiehstagu. 

Przy sposobności tego de- 
narche, jak powiada wspo- 
mniany dziennik, poruszona z0 
stała również m. in. sprawa 
fortyfikacji trójkąta  liezbar- 
skiego w Prusach Wschodnich. 

Sekretarz stanu von - Bülow 
udzielił mposłowi Wysockiemu 
żądanych wyjaśnień. Czy wyja 


śnienia niemieckie rząd polski |f 


uzna za wystarczające i zamy- 
kające obie sprawy, należy od- 
czekać. 

W sprawie uchwały komisji 
*praw zagranicznych Reichsta- 
gu rząd Biemiecki może dać 


przez koła nacjo- 
i Pru- 


uprawianej 
nalistyczne w Gdańsku 


ny „Vorvärts“ pisze: 

— Prawdą jest niestety i ©- 
twarcie przyznać to należy, że 
również społeczeństwo nie- 
mieckie od kilku tygodni jest 
podżegane przeciwko Polsce 
w snosób niepraktykowany od 
końca wojny. Cała memieeka 
prasa prawicowa  zainscenizo- 
wała kampanię, która zaczyna 


Kłamliwe informacje sensa 
cyjne o Gdańsku, ogłaszane 
przez półurzędowy organ hitle 
rowców „Daily Express", które 
zgodnie z oświadczeniem kan- 
clerza Briininga, pozbawione 
są wszelkich podstaw rzeczo- 


wych, doprowadziły do przyję*” 


cia przez komisję spraw zagra- 
nicznych Reichstagu narodo- 
wo - socjalistycznej rezolucji, 
będącej skandalem zarówno ze 
wnętrzo, jak wewnętrzno - po- 
litycznym. Winę za ten skan- 
dal ponosi rząd Rzeszy oraz 


ak na 


Lotnik Hausner | maca = a 


stronnictwa prorządowe, dzię: 
ki okazanemu brakowi odwagi 
cywilnej. 

Z drugiej strony 
niebezpiecznem jest to, co dzie 
je się w Gdańsku pod opieką i 
przy czynnem poparciu prawi- 
cowego senatu, pozostającego 
pod kontrolą narodowych sē 
cjalistów. 

Ostrzegamy! Narodowi s0- 
cjaliści dobrze wiedzieli, co 
czynią przenosząc główny cię- 
żar swej naganki zewnętrzno - 
politycznej nad granice wscho 
dnie. 


niemniej 


transatlantyckiego 


LINDEN (New Yersey). 28 V. 


tylko jedną odpowiedź, miano |(Tel. własny}. 


wicie, że nie czuje się związany 


tą uchwałą, będącą niczem in- |sner wystartował 


Lotnik palski Stanisław Hau 
na aeropła- 


nem, jak żądaniem wystosowa- |nie, zaopatrzonym w silnik o 


nig do Polski ultimatum w f07 |sile 220 HP, 


mie groźby. 
W sprawie 
wsckodnio 


wiezie 25 hekto- 


litrów benzyny. Jak  przypu- 


fortyfikacji | szezają, kierunek lotu jest na 
- pruskich chodzi © |Londyn względnie Paryż, je- 


asławiony komunikat dowódz: | dnakże możliwe jest, iż lotnik 


będzie usiłował dotrzeć do War 
szawy, ponieważ jego rodzice 
mieszkają w Polsce, 


Biuro Reutera donosi z Lin- 
den, że lotnik polski Hausner 
wystartował z lotniska Floyd 
Bennef, zabierając zapas ben- 
zyny na 50 godzin lotu. Lotnik 
zabrał ze sobą sendwielie z 


szynką i pulardą, przygotowa- 
ne przez żonę, która spędziła w 
hangarze kilka nocy w oezeki- 
waniu na odlot męża, Doku- 
menty podróży Hausnera wy- 
mieniają Warszawę, jako nsta- 
ieeczny cel lotu. Prawdopodoh- 
nie jednak wyląduje on w Lon- 
dynie lub Paryżu 


jątkowe prawa w stosunku do 
klasy pracującej. Rozwiązanie 
milicji robotniczej, zawieszenie 
pisma „Danziger  Volksstim- 
me“, mord, dokonany przez fy 
szystów na osobie męża zaufa- 
nia klasy pracującej — wskazu 
ją wyraźnie, że ruch faszystow 
ski w Gdańsku dąży do pozba- 
wienia robotników wszystkich 
praw. Liga narodów, pod któ- 
rej protektoratem pozostaje 
konstytucia wolnego miasta, 
powinna interwenjować  prze- 
ciw takiemu pogwacieniu kon- 
stytueji. Jawna lub tajna dyk- 
tatura uaszystowska w wol- 
nem mieście, w bezpośredniem 
sąsiedztwie Polski, stanowiłaby 
straszliwą groźbę dla pokoju 
Europy. Obowiązkiem ligi na- 
rodów jest uczynić wszystko 
co leży w jej mocy, ażeby za- 
równo na jedną jak i na drugą 
stronę podziałać łagodząco. 


Trudności 
w łonie rządu 


BERLIN, 28 V. (PAT). Ju. 
trzejsza konferencja prezyden 
ta Hindenburga z kanclerzem 
Briiningiem wyznaczona zosta- 
ła na godzinę 1l'przed połu: 
dniem. 

W kołach politycznych wzro 
sło zdenerwowanie w związku 
z niespodziankami, jakie mogą 
nastąpić wobec rekonstrukeji 
gabinetu. 

Mimo zapewnień, iż Hinden- 
burg darzy Briininga w dał- 
szym ciągu zaufaniem, organy 
demokratyczne z pewnym nie: 
pokojem wspominają o zabio- 
gach, podjętych przez ugrupo- 
wania prawicowe, w kierunku 
przeforsowania swych postula- 
tów. 

Kwestja objęcia teki min. 
Reichswehry przez gen. Hasse- 
go, komendanta I korpusu, u- 
chodzi za pewną i załatwioną. 
Usunięcie gen. Grónera z kie- 
rowniectwa ministerstwem spr. 
wewnętrznych, a obsadzenie te 
go stanowiska przez zdeklare- 
wanego przedstawiciela prawi: 
cy, spowodować może stanow- 
czy protest Briininga i wywe: 
łać w następstwie  poważźn: 
komplikacje 
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KLOPOTY ZWYCIĘŻCI 


W dniu 1 maja, a zwłaszcza 8 
maja b. r. wahadło polityczne a 
właściwie wyborcze przechyliło się 
na stronę franctskiej lewicy. Par- 
tje lewicowe otrzymały o 81 man- 
datów więcej, niż miały w po- 
przedniej izbie niższej, Zysk ten 
byłby znacznie większy, zwłaszcza 
dla partji socjalistycznej, gdyby 
nie taktyka komunistów, kórzy 
przy drugiem skrutynjum wyraźnie 
przyczynili się do tego, by utrącić 
kandydatury socjalistyczne, a do- 
pomóc zwycięstwu kandydatów 
skrajnej prawicy. Było to zapew- 
ne francuskiem wydaniem dewizy 
rosyjskich nihilistów „im gorzej, 
tem lepiej”. 

Jak wiadomo, wykorzystanie 
zwycięstwa stanowi w polityce pro 
blem bardzo trudny a niemniej waż 
ny, niż samo zwycięstwo. 

Otóż z wykorzystaniem zwycię: 
stwa lewica francuske baisia mia- 
ła wielkie trudności. Wyjawiło się 
to już przy pierwszem zadaniu, ja- 
kie w wyniku wyborów należy roz- 
wiązać. Zadaniem tem jest ukonsty 
tuowanie nowego rządu, 

Prezydent republiki zapewne po 
wierzy misję utworzenia nowego 
gabinetu Herriotowi, jako przywód 
cy radykałów społecznych, stano- 
wiących w nowej Izbie najliczniej- 
sze ugrupowanie. 

Ale Herriot będzie w zakłopota- 
niu. O tych kłopotach świadczy za 
chowanie się wodza radykałów, je- 
go pełne dyplomatycznej rezerwy 
oświadczenia. 

Podczas wyborów  radykałowie, 

jakoteż i republikanie społeczni 
(Painleve) wraz z partją socjali- 
styczną. walczyli przeciw byłej 
większości izby (Marin — Paul 
Raynaud — Tardieu). 
Zdawałoby się, iż po zwycięstwie 
winna przyjść do rządów ta sama 
koalicja, co, oznączałoby wznowie- 
„nie t. zw. kartelu lewicy, który roz 
porządzałby w izbie minimalną 
większością 60 głosów. 

Kartel lewicowy mógłby przyjąć 
dwie formy: 1) udział socjalistów 
w rządzie lub 2) rząd bez socjali- 
stów lecz korzystający z ich czyn- 
nego poparcia, 

„Jest rzeczą. znaną, iż francuscy 
socjaliści nie kwapią się do party- 
cypacji ministerjalnej, Nie mogą 
oni jednakże z różnych powodów 
wręcz odmówić udziału w gabine- 
cie i dlatego postawią radykałom 
szereg warunków, jak to już uczy- 
niła federacja sekwańska. Z gło- 
sów prasy francuskiej już wiemy, 
że radykałówie, a zwłaszcza prawe 
skrzydło Herriota warunki te odrzu 
ca. Ułatwi to zadanie zwołanego 
na dzień 29 maja kongresu fran- 
cuskiej partji socjalistycznej. 

Do ukonstytuowania gabinetu ra 
dykalno - socjalistycznego z pew- 
nością nie dojdzie. 

Na drugą formę kartelu lewico- 
wego Herriot po doświadczeniu ro- 
ku 1924 się nie zgodzi, gdyż ozna- 
czałoby to dla radykałów wzięcie 
na siebie całkowitej odpowiedzial- 
ności przy bardzo daleko posunię- 
tem uzależnianiu się od socjalistów. 
Tembardziej, iż ta druga forma 
współpracy parlamentarnej byłaby 
przez socjalistów uzależniona od 
przyjęcia przez radykałów prawie 
tych samych warunków, €o i przy 
kwestji partycypacji ministerjalnej. 

O ile wykluczamy tę lub inną for 
mę kartelu lewicy, należy rozpa- 
trzeć ewentualność t. zw. koncen- 
tracji republikańskiej. 

Przy tej koncePcji gabinet Her- 
riota byłby oparty na partji rady- 
kałów; na następujących sojuszni- 
kach: na lewo — socjaliści nieza- 
leżni (Chabrun) i niezależni republi 
kanie (Painleve), na prawo zaś — 
radykałowie niezależni (Pietri), t. 
zw. republikanie lewicy (Tardieu), 
lewica katolicka (Champetier de 
Ribes), Większość w izbie przy kot 
centracji wynosiłaby około 120 
głosów, ale byłaby chwiejna. 

Przy koncentracji musieliby ra- 
dykałowie połączyć się z centrum 


l częścią prawicy, wyłączając gru-: grupy Painleve. Tembardziej, iż 


„Marsz koltuństw 


Na uroczystem posiedzeniu przed jego orzeczeniem uchylić 
rady miejskiej, poświęconem wrę |czoła, jako przed orzeczeniem 
czeniu art. - mal. Strzemińskie-|w każdym razie hezstronnem, 
mu przyznanej mu nagrody ar: |opartem na wytrawnem znaw- 
tystycznej m. Łodzi, inny ma-|stwie i powziętem w jaknajlep- 
larz łódzki, p. Dobrowolski u- | szej wierze. 
rządził _ niesłychaną  burdę,| Uzasadnione rzeczowo zda- 
wznosząc z galerji okrzyki prze |nie przeciwne mogłoby być 
ciwko laureatowi oraz ławniko |przedmiotem dyskusji. Ale nad 
wi wydziału kultury i oświaty, | wybrykiem nieodpowiedzialnej 
p. Smolikowi. Wśród tych ©0-|iednostki, która sprawy. zwią- 
krzyków dominowała nuta na|ZAne z czystą Sztuką, załatwia 
temat zarazy moralnej w sztu- |metodą płaskiej demagogji wie 


ee, bolszewizmu ete, Oczywiście | owej, trzebaby przejść do po- 


gdyby za takiem wysłapieniem 
nig krył się krańcowy  szowi- 
nizm i nacjonalizm, który, od- 
sunięty od polityki, zaczyna w 
innych dziedzinach łeh podnosić 
cheąc życie kulturzine w Pol- 
see sprowadzić w koryto śred" 
niowiecza. Ten szowinizm i 
hurrapatwjotyzm trzeba dema- 
skować i piętnować  hezapela- 
cyjnie na każdym odcinku ży- 
cią, na jakim usiłuje dojść do 
głosu. 

A że te usiłowania odegrania 
roli istnieją i nie są zjawiskiem 
przypadkowem i sporadycznem 
tego najlepszym dewodem jest 
heca. jaka rozegrała się ostat- 
nio we Lwowie w zwiazku z wy 
sławieniem przez Leona Schilłe 
ra sztuki Tretjakowa „Krzycz- 
cie Chiny!“ Sama sztuka z0- 
stała, po przeczytaniu i poczy- 
nieniu pewnych skreśleń, za- 
akceptowana przez komisję te- 
atralną i prezydenta miasta, a 
na pierwszych przedstawie- 
niach spotkała się z entuzja- 
stycznem wprost przyjęciem. 
Jest to, jak zaznacza jej autor, 


Jednak p. Dobrowolski nie 
aadowolił się tym gościnnym 
występem. Nazajutrz przesłał 
do prasy list otwarty, w którym 
z tupetem rzadko spotykanym, 
powtarza te hanialuki i papro- 
stu nieprayzwoitnści, Wydruko 
waliśmy list p. Dobrowolskiego 
in eXtenso, uważając, że jest 
to dokument, miażdżący wprost 
osobe autora, jego poziom 
mentalność, Godzi się jedynie 
dodać, że p. Dobrowolski, któ- 
ry przyjechał do Łodzi dopiero 
przed pięciu laty, wykazuje nie- 
dopuszczalny tupet w krytyko- 
waniu ludzi zasłużonych, któ- 
rzy, jak ławnik Śmolik, od 
ćwierćwiecza pogłębiają swe za 
interesowanie dla sztuk  pięk- 
nych I mogą się w tej dziedzi- 
nie wykazać pokaźnym, a war- 
tościowym dorobkiem publicy- 
stycznym. Pozatem jury nagro- 
dy składało się przecież z naj- 
poważniejszych przedstawicieli 
nauki i sztuki, pochodzących 2 
eałej Polski. Można się nawet 
nie zgadzać z wyborem, jaki 
uczynił ten zreopag, ale trzeba 


e 


Andre Tardieu będzie się drożył i 
bedzie się starał za sojusz uzyskać 
maximum ustępstw, 

Najprawdopodobniej sprawa nie 
zostanie rozstrzygnięta wcześniej, 
iak za kilka miesięcy. Tymczasem 
będzie zapewne powołany przej- 
ściowy, tymczasowy gakinet z przy 
jaciół partyjnych Herriata. Gabi- 
net ten uzyska większość „kongens 
tracyjną”, może niewielką. dzięki 
temu, iż w sprawach, które są na 
porządku dziennym w związku z 
konferencja rozbrojeniową i konie- 
rencją lozańską, odseparuje się od 
wyraźnej pozycji socjalistów. 

Między młotem (Blum) a kowa- 
dłem (Tardieu), Herriot ucieknie 
się do oportunizmu a l» Gambetta, 
Nie jest również wykluczone, że 
rządy radykałów zostaną wogóle 
skazane na posługiwanie się więk- 
szością alternatywną, kartelową 
lub koncentracyjną, od wypadku 
do wypadku. 

Trudno jest czynić przewidywa- 
nia, zanim nie skrystalizowało się 
oblicze polityczne nowej izby, a 
zwłaszcza jej grup centrowych. 

S. Czeczelnicki. 


pę Marima. Otóż wodzem ewentual 
nych sprzymierzeńców Herriota na 


prawo jest Andre Tardieu, który 
bynajmniej nie jest sojusznikiem 
wygodnym ani bezpiecznym. 

Przebieg wyborów nowego pre- 
zydęnta, zwłaszcza zaś zdjęcie kan 
dydatury prof, Painleve i wysunię 
cie przez socjalistów dęmonstracyj 
nej kandydatury Paul Fawre'a 
świadczy o tem, iż na lewiey odra 
zu powstał rozdźwięk, i że Herriot 
jest nastawiony na koncentrację. 
O tem samem świadczy udział ustę 
pującego ministra finansów Flan- 
dina a obok Tardieu na konferen- 
cji z Herriotem u prezydenta, U- 
dział Flandin'a tłomaczy się nietyl 
ko bliskością konferencji lozań- 
skiej, ałe i tem, iż Flandin wice- 
marszałek ustępującej izby, zawsze 
był gorącym rzecznikiem koncen- 
tracji republikańskiej. 

Realizacja koncepcji koncentra- 
cji republikańskiej jednakże też 
nie pójdzie łatwo. 

ES niej wystąpią niektó 
re elementy  partji radykalnej 
(prof. Cot, Daladier) jako też i 
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„łańcuch faktów“, przedstawia | kontrakie zastrzec „wystawienie 
jących w jaskrawych barwach przynajmniej kilkunastu w se- 
martyrologię narodu chińskie- | zonie sztuk i reportaży o głęb- 
go, pognębianego i poniewiera- |szym podkładzie seejalnym, mo 


nego przez biały 


sympatji 
chińczyków. 


Tem nie mniej zgraja szowi- 
nistycznych matołów rozpoczę- 
ła wściekłą nagonkę przeciwko 
Schillerowi i samej sztuce. I 


truwaniu sztuki 


być widocznie jeszcze dość sil- 
na, bowiem sztukę pod jakimś 
pretekstem zdjęto z afisza, a nie 
sławnego imienia tryumiatorzy 
wołają, że Sekiler „ostatecznie 
się skończył*, nietylko dla Lwo 
wa, ale i dla calej Polski, Miej- 
my nadzieję, że tak nie jest. O- 
znaczałoby to bowiem pogłębie 
nie rozpzczliwego kryzysu, jaki 
przechodzą teatry. Nie przez u- 
sumięcie od pracy p. Schillera. 
Ale przez usunięcie ze sceny 
pierwiastka społecznego, który 
an reprezentuje i forsuje.. 


za ostatnie lała wskazuje, że 
tylko na reportaże seeniczne o 
podłożu społecznem publicz- 
ność przychodzi do teatru. Bu- 
duar i salon na scenie skończył 
się, bodaj że bezpowrotnie. Ko- 
medyjki i „sztuezki* © pozor- 
nem podłożu psychologiczne 
i o konfliktach indywidualnych 
padają, jak muchy. Warto się 
wobec tego zastanowić, czy Sens 
ma wogóle prowadzenie tea- 
trów w kierunku, który ozna- 
eza zupełny spadek frekweneji, 
eo prowadzi do krachu finan- 
sowego, a przytem uniemożli- 
wia zgóry teatrowi spełnianie 
jego misji, ponieważ zasięg 
wpływów przybytku Melpome- 
ny sp-Ja do zera. W każdym 
razie w teatrach  subsydjowa- 
nych dająey dotację winni 


W roli 
główn, 


ZZ Z Z Z 


imperializm. | gących zainteresować 
Entuzjazm publiczności był o0-|stery społeczeństwa. W przeciw 
czywiście zadokumentowaniem |nym wypadku teatr staje 


Analiza frekwencji teatralnej 


VM wolno CAŁOWAĆ 


Norma Schearer 


Od godz. 12-ej do 2.30 po poł wszystkie 1uiejsca po 


BO groszy 


Na pozostałe seanse ceny miejsc: 


zł. fam, 41.50 ń Mum 


ANONS: od wtorku 


„Skandal w feafrze | 


Szersze 


się 


dia nieszczęśliwych | jakimś organem szczątkowym, 


nikomu nie potrzebnym i przez 
nikogo nie popieranym, teore- 
tyczną pozycją w rozwoju kul- 
tury miasta, 

W swoim czasie, przy deey- 
dowaniu o losach teatru łódz- 


znowu padły komunały © za-|kiego w przyszłym sezonie, zaj- 
miazmałami miemy się jeszcze tą sprawą 
wschodu, a holszewiźmie ete, | szęzególnwiej. Dzisiaj chcieliś: 
Bita tej kołłuńskiej bandy musi |my jedynie wspomnieć mimo» 


chodem o dwuch zjawiskach, a- 
nálocicznych w dwuch zakąt- 
kach Polski, aby w zarodku zde 
maskować szkodliwą pracę 
elemnej mafii, która usiłuje cof 
nąć nasze życie kulturalne 
wstecz, posługując się Szarymi 
parawanikami, jak endeeki rad 
ny Wiodzimierski we Lwowie, 
lub malarz Dobrowolski w Ło 


W NASZYCH TEATRACH, 

Bileter: (do gościa teatralnego) 
Przepraszam pana, ale to miejsce 
W | zostało zamówione. 
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Pożegnalne przyjęcie 
u ambasadora Willysa 


WARSZAWA, 28.5. (PAT) 
N. gmachu ambasady Stanów Zje 
noczonych odbyło się dzisiaj przy- 
jęcie, wydane przez ambasadora 
Willysa. 

W przyjęciu wzięli udział, prócz 
przedstawicieli prasy stołecznej, 
również przedstawiciele pism an- 
gielskich 1 amerykańskich, 

Ambasador Willys w  dłuższem 
przemówieniu powiedział m. in.: 

„Opuszczam Polskę aby powró- 
cić do mej pracy w Ameryce. Ale 
drzwi mego domu będą zawsze 
otwarte. Dołożę starań, aby dzięki 
mym _ wysiłkom _ zadzierzgnięte 
zostały węzły szczerej przyjaźni 
między Polską a Stanami Zjedno- 
czonemi”. 

Wyjazd ambasadora Willysa z 
Warszawy nastąpi w poniedziałek, 
30 b. m. 


Bmir Faisal 


opuścił Polske 
WARSZAWA, 28.5. (PAT) 
Dziś o godz. 7,20 opuścił Warsza- 
wę Emir Fajsa] wraz ze swą świtą, 
udając się do Stołpców, a przez 
Stołpce do Moskwy. 
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Groźna syłuacia w Rumunii 


Ostry protest Francji i państw gwarancylnych.-: 
Dymisia rządu prof. Jorgi 


BUKARESZT, 28 V. (Telegr. stawy był jednym z głównych 


własny „Głosu Porannego“). 


punktów programu rządu prof. 


Rząd francuski złożył note, | Jorgi. 


w której protestuje przeciwko 


Do kroku rządu franeuskiego 


nowej ustawie rumuńskiej o od | przyłączyli się dzisiaj Anglja, 


dłużeniu agrarnem, wskazując, 
że jest ona sprzeczna z usławą 


„stabilizacyjną. Nota utrzymana 


jest w ostrym tonie i zaostrza 
bardzo Sytuację polityczną w 
Rumunji, ponieważ projekt u- 


Stany Zjednoczone, Holandja, 
Szwajearja i Szwecja, jako pań 
stwa, które gwarantowały ru- 
muńską pożyczkę stabilizacy ;- 
ną, 

W związku z tem panuje 


przekonanie, że gabinet prof. 
Jorgi ma już dni policzone. Te- 
legraficznie wezwano z Londy- 
nu p. Titulescu dla utworzenia 
rządu koncentracji narodowej. 
Partje  'iberalne i ehłopskie 
znajdujące się w opozycji, 0- 
świadczają gotowość  uczestni- 
czenia w rządzie koncentracji 
dla zagwarantowania regime'u 
parlamentarnego. Należy do- 


Krwawe zaburzenia w Niemczech 


BERLIN, 28,5. (PAT) — Wieści 
o wielkich zaburzeniach w Niem- 
czech napływają w dalszym ciągu. 

W  Upperthal, Dortmund i in- 


na czas trwającegp kryzysu projektują prze- 
mysłowcy łódzcy 


Na terenie organizacji przemy- 
słowych lansowana jest sprawa za 
wieszenia urlopów robotniczych. 
Przemysł stoi na stanowisku, że 
w obecnym ciężkim dla Sytuzcji 
gospodarczej, okresie, w którym 
większość fabry! pracuje przecięt- 
rie 3 dni w tygodniu, urlopy, — 
które pomyślane były jako odpo- 
czynek, — mą podstawie specjal- 
tego przepisu ustawy, dającego 
ministrowi pracy właściwe upowaāż- 
nienia, winny być zawieszone. 0- 
kres zawieszenia urlopów robotni- 
czych, według opinji przemysłu, 


winien trwać tak długo, dopóki 
istnieć będzie kryzys w dotychcza 
sowem jego natężeniu. 

W związku z tem stanowiskiem 
przemysłu organizacje robotnicze 
stają na stanowisku kategoryczne- 
go sprzeciwu wobec tej akcji. 
Związki robotnicze nie zgodzą Się 
na zawieszenie urlopów, które za- 
gwarantowane są ustawą, z tego 
też względu związki stoją na stano 
wisku, że nie może być mowy © 
pozbawieniu robotników urlopów 
już w roku bieżący. 


lieprzenanej pracy nad rozdrojoniem 


domaga się Ameryka 


GENEWA, 28.5. (PAT) — Jak 
słychać w czasie wczorajszych roz 
mów delegat amerykański, Gibson, 
oświadczył przewodniczącemu kon 
ferencji rozbrojeniowej Henderso- 
nowi, że delegacja amerykańska 
domaga się nieprzerwanego konty- 
nuowania prac konferencji aż do 
osiągnięcia konkretnych rezulta- 
tów. Delegacja amerykańska sprze 
ciwia się nawet przerwie na okres 
letnich miesięcy, jak również prze- 
twie na czas prac zwyczajnego 


zgromadzenia ligi  naraddów we 
wrześniu, W. ostatnich czasach 
lausowana była pogłoska o odro- 
czeniu konferencji rozbrojeniowej 
do jesieni. Akcja delegacji amery- 
kańskiej skierowana jest przeciw- 
ko wszelkiej zwłoce w pracach 
konferencji i w kołach politycz- 
nych nie przewidują, aby inicjaty- 
wa ta miała napotkać na sprzeciw. 
Omawiana jest możliwość zrezyg- 
nowania z dyskusji ogólnej na 
rzecz prac komisyjnych. 


Olbrzymia kradzież klejnotów 


w pałacu hr. E. Raczyńskiego 


Z Warszawy donoszą: 

Władze policyjne zostały zawia- 
domione o olbrzymiej kradzieży, 
której dokonano w pałacu Edwar- 
da hr. Raczyńskiego, w 6-pokojo- 
wych apartamentach, zajmowanych 
przez Aleksandra hr. Ledóchow- 
skiego, wraz z żoną Dorotą, przy 
ul. Krakowskie Przedmieście nr. 5 
w Warszawie, 


Hr. Ledóchowscy, bawią od dnia 
4 maja w swych dobrach na Wo- 
łyniu, pozostawiając w mieszkaniu 
wierną służącą, cieszącą się całko- 
witem zaufaniem swych pracodaw- 
ców i zatrudnioną u nich od lat 15 
56-letnią Leokadję Świtajównę. 


Gdy Świtajówna wyszła na mia- 
to po zakupy i wróciła po 20-mi- 
nutowej nieobecności, nie mogła 
dostać się kuchennemi drzwiami 
do mieszkania, gdyż, jak następ- 
nie stwierdzono, - złodzieje przy- 
wiązali zatrzask do klamki linką. 


Jak ustaliło wstępne dochodze- 


nie, złodzieje dostali się do miesz- 
kania za pomocą podrobionych klu 
czy od strony drzwi kuchennych, 
przeszli do sypialni, gdzie z otwar 
tej szafy zabrali kluczyk, znajdu- 
jacy się w pudełku t otworzyli szu- 
iladę, w której znajdowała się bar- 
dzo cenna, starą biżuterja rodowa. 
Złodzieje śpieszyli się bardzo, jed- 
nak zdołali opróżnić 35 futerałów, 
zawierających cenne klejnoty. Po- 
zatem łupem opryszków stał się 
również srebrny lis, Doroty hr. Le- 
dóchowskiej. Po skończonym ra- 
hinku złodzieje opuścili mieszka- 
nie drzwiami frontowemi. 

O kradzieży zawiadomono tele- 
fonicznie hr, Ledóchowskich, któ- 
rzy odpowiedzieli, że w tej chwili 
przyjechać nie mogą, lecz wkrótce 
przyślą wokladny wykaz pozosta- 
wionej biżuterji, której wartość 
rzeczywista wynosi przeszło 100 
tys. złotych. Władze policyjne są 
zdania, że kradzieży dokofńała szaj 
ka międzynarodowych złodziejów. 


nych miejscowościach rozbito wie- 
le sklepów z żywnością. Przez ca- 
łą ubiegłą noc policją przeprowa- 
dzała obławy w poszukiwaniu bro 
ni palnej. b 


Zanotowano szereg wypadków 
oddawania przez policję salw do 0- 
kien. Jedna osoba cywilna zostaie 
zabita. Kilkanaście rannych. 


Tłum parokrotnie atakował sa- 
mochody policyjne, 


Komuniści w ciągu dnia dzisiej- 
szego nawoływali do rozbijania 
sklepów. Policja zorganizowała 
ostre pogotowie. Na ulicach ukaza- 
ły się patrole policyjne w samo- 
chodach pancernych. 


W Elberfeld tłum usiłował 
wznieść barykady. Po uporczywej 
walce zamiar ten  udaremniono i 
tłum został rozproszony. 


W Diissefdorfie rozbito i *spłą- 


drowano około dwudziestu skle- 
pów. 

BERLIN, 26.5. (PAT) — Z tere- 
nu przemysłowego Niemiec zachod 
nich nadchodzą alarmujące wiado- 
mości o krwawych starciach i roz 
ruchach wainscefizowanych przez 
komunistów. W Kolonji tłum bez- 
robotnych pod wodzą komunistów 
zaatakował policję, która odpowie 
działą strzałami. Szereg demon- 
strantów jest ciężku rannych. Rów- 
nież do zaburzeń i starć między 
hitlerowcami a Komunistami do- 
szłe w Rheydt - Gladbach, gdzie 
kilku komunistów odniosło ciężkie 
rany. Tak samo z Dortmundu, 
Düsseldorfu i Recklinghausen do- 
noszą, © wykroczęniach bezrobot- 
nych, którzy splądrowali sklepy z 
żywnością. 


dać, że nota francuska opieru 
się na raporcie francuskiego 
doradcy finansowego prof. Ri 
sta. 


złota z Ameryki 


NOWY JORK, 28.5. — Odpływ 
złota z Ameryki do Europy trwa 
nadal. W dniu wczorajszym zała- 
dawano w Nowym Jorku na statki 
odpływające do Europy, złoto war 
tcfci 36 miljonów dolarów. 

Z ilości tej 20 milj, przeżnaczo- 
nych jest dla Francji, 5,5 milj, dla 
Holandji, 4 milj. dla Belgji, mi- 
ljon dla Szwajcarji i pół miljona 
dla Anglii. 


PARYŻ, 28.5. — Na pokładzie 
okrętu „Berlin? przybyło wczo- 
raj do Cherbourgu z Nowego Jar: 
ku 140 beczek złota, wysłanego 
przez banki amerykańskie, Wart- 
tość ładunku wynosi około 160 mil 
ijónów franków. ` 5 


Źmije w Radomsku 


pokąsały szereg osób 


RADOMSKO, 28 V, (PAT). 
Na terenie tutejszego powiatu 
grasuje epidemja żmij, które 
roznimożyły się z wiosną b. r. w 
niezwykle znacznej iłości. Bar- 
dzo często notowane są ukąsze 
nia przez żmije. Wczoraj uką- 
szony został przez żmiję bez- 
robotny Feliks Nadobny. W 
|stanie dość ciężkim” przewieżio 
no go ao szpitala. Jest to w o- 
statnich- kilku dniach - drugi 
ciężki tego rodzaju wypadek. 


Udał się rewanż p. Horn 


Jędrzejowska przegrała we finale w trzech setach 


WARSZAWA. (Tel. wł. „Gla 
su Porannego“). 


Trwający od kilku dni mię- 
dzynarodowy turniej tenniso- 
wy o mistrzostwo Warszawy 
dobiega już końca. 

W dniu wczorajszym 0 g. 
4 po południu . rozegrano , tuż 
pierwszy finał. Naprzeciwko 
siebie stanęły dwie znakomite 
uczestniczki turnieju, stanowią 
ce dziś ekstra - klasę europej- 
ską, a mianowicie mistrzyni 
naszą, Jędrzejowska i niemka, 
Horn. 

Niezwykłe wysoką klasę za- 
demonstrawała niemka w do- 
tychczasowych grach. Wygrała 
ona z łatwością do Volkmerów 
ny (6:8, 6:0), która jest prze- 
cież ohcenie drugą rakietą Pol 


ski i od roku ubiegłego poczy-. 


niła znaczne postępy. Posiada 
ona piękne równe uderzenia z 
siębi kortu, Świetne ustawie- 
nie się, gra jej jest doskonale 
wypracowana i niemal bez 
błędów. 


Wysoką klasę swą udowodni 
ła Jędrzejowska, bijąc Junżan- 
kę (6:1, 6:1) i Lilpopównę (6:1, 
6:2). Nie więc dziwnego, że fi- 
nałowe spotkanie dwu najlep- 
szych tennisistek turnieju wy- 
wołala wielkie zainteresawa- 


Z Z 


jeszcze mają w pamięci try- 
umf Jędrzejowskiej, edaiesio- 
ny przed 10 dziami w Berlinie, 
właśnie w spotkaniu z panną 
Horn. 

Gra była niezwykie zacięta. 
Przeciwniczki ezuły  dla-siebie 
nawzajem respekt. Pierwszego 
seta wygrywa niemka, lecz nie 
może się oprzeć żywiołowym 
atakom Jędrzejowskiej i odda- 
je drugiego. O wyniku spotka- 
nia decyduje trzeci, ostatni set. 
Wśród publiczności niebywałe 
napięcie. Niemka wykazuje je- 
dnak większą rutynę i pe- 


wność uderzenia i przechyh 
szalę zwycięstwa na swą koa- 
rzyść, biorąc rewanż za poraż: 
kę, doznaną w Berlinie. 


Wynik meczu brzmi: 7:5, 
4:6, 6:2 dla p. Hori,  Pubiiez- 
ność okłaskiwała żywo za 


wodnieki. 


O wejście do finału w grze 
pojedyńczej panów walczyć 
będą Eichner (Niemcy) — Heb 
da, a w półfinale gry miesza- 
nej spotkają się Tłoczyński, 
Jędrzejowska z mistrzowską pa 
rą Polski Volkmerówną, Po- 
pławskim. 


fras$iczna 


katastrofa 


Śmierć świetnego kierowcy v. Morgena 


BERLIN. (Telegram wł. „Gło 
su Porannego''). 

W dniu wczorajszym świat 
sportowy Niemiec został 
wstrząśnięty wiadomością o na 
wej tragicznej katastrofie, któ- 
rej uległ znany kierowca samo 
ehodowy, von Morgen. Miano- 
wieie podczas biegów treningo- 
wych na torze Niirnburgring 
wóz von Morgena został nagle 
na skręcie wyrzucony z toru. 
Bugatti wyścigowe stoczyło się 
x wysokości 20 metrów, prze- 
koziołkowało i wreszcie ponow 


nie, temhbardziej, że wszyscy |nie stanelo na czterech kołach, 


lecz prawa strona została po 


ważnie zgnieciona. Popularny 
kierowea doznał pęknięcia 
czaszki ! wgniecenia żther do 


płuc, tak że śmierć nastąpiła 
natychmiast. 


Sama maszyna wyszła z wy 
padku prawie bez szwanku 
Motor i hamulce pracowały bei 
zarzntu, tak że komisja nie mo 
gła ustalić przyczyny wypad- 
ku. 


Tragiczna katastrofa wywe 
łała silne wrażenie w świec” 
sportowców. 
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DZIEN ILUSTRACJI 


W 


GIUSEPPE GARIBALDI BURDA W SEJMIE PRUSKIM 


wielki włoski bohater narodo- 
j, który zmarł przed 50 laty, 
2-go czerwca 1882 roku. 


PAPANASTASIU 


wybrani do rady miejskiej, zgromadzili się przed gmachem par- 
lamentu miejskiego i wmaszerowali dwójkami na inaugura- 


Frakcja hitlerowców śpiewa z podniesionemi rekami niemiec» 
cyjne posiedzenie. 


ką pieśń faszystowską. 
CO NA TO MÓWIA W GENEWIE? 


utworzył nowy gabinet grecki, 
obejmując w nim jednocześnie 
teki spraw zagranicznych i woj 


Amerykański samolet bombowy najnowszej konstrukcji ny. 
wykazuje poważne udoskonalenie: podczas lótu całe podwozie 
może być wciągnięte do wnętrza, dzięki czemu można podwoić FRANCOIS MARSAL 


szybkość. Samołot wiezie przeszło 1.200 kilo bomb, które vb- 
serwator wyrzucić może zapomocą jednego poruszenia dźwi- 


mi Rumowisko krzeseł, pulpitów, szuflad, kałamarzy, żarówek i 


karawek, używanych podczas bijatyki. 
DRAMATYCZNY AKT POLITYCZNY, 
ża: z BRZ WIZYTA EGIPSKA WE WŁOSZECH 


b. premjer francuski, odpowia- 

da obecnie przed sądem za fał- 

szowanie bilansów towarzystw 

Electro - Cable, którego był 
prezesem. 


Gdy zed: trzema tygodniami zawierano zawieszenie bro- 
ni między chińczykami i japończykami, liczni delegaci japoń- 
scy nie mogli podpisać aktówprzy zielonym stole, ponieważ 
byli-ciężko ranni w zamachu bombowym w Szanghaju i znaj 


Premjer egipski Ismet - Pasza przybył w tych dniach do 
stolicy Włoch z wizytą, dokumentującą uczucia przyjaźni. Na 
dworcu powitał gościa osobiście premjer Mussolini, 


dowali się w szpitalu. Wobec tego delegacja obeszła szpitale O MISTRZOSTWO W WADZE CIĘŻKIEJ 
szanghajskie, gdzie ranni kładli swe podpisy. Na naszej ilu- Sandałk terory 
stracji widzimy podczas tej czynności generała Uyedę. męskie damskie I Aninei, „ea ia 
obuwie ludowe f sportowr 
212 KILOMETRÓW MOTORÓWKĄ! na gumowej pod. 
- nai URSE RECE = białe, TENNISOWE, akurochady od 
Sandalefg na kauszuku daala 
od sł. 3.90 
Ezepkł (hełmy) kąpielowe, „ 1.50 
Pantofle kąpielowe o p E0 


Płaszcze AWEEREWCE TEE 
Damskie jadwahne (najmodn. ko- 
lory zł. 18, 25, 29, 31.— 

Damskie Jedwabne z małemi fele- 

rami od zł. 8.— 

męskłe bronzowe, jasne i gran, od 
zł. 10,— 

Kortfki bronzowe iczarne od zł. 12,— 


Angielski rekordzista śnistówy Kay Done osiągnął na poleca Wj, FANTULIS 


swej nowe motorówce „Miss Eńgland II“ na jeziorze Garda w Bodel, Ogrodowa Z (róg Nowomiej- 


fantastyczną szybkość 212 kilometrów na godzinę! Oznacza to „. _ skiej) fel. 161-968, 
niemal podwojenie szybkości starego rekordu światowego filja aiig SORI walczyli w sokctę w Bruksel Hein Müller z Kolonii i Pierre 


(111 klm. ma godzinę), ustalo nego przez Gar Wooda. Charles (na prawo), belgijczyk 


29. V.— „GŁOS PORANNY“ — 1932 


DZIŚ, w niedziele, dnia 29 maja 1932 r. Gd godz. 2-ej po poł. do 12-ej w nocy 


POPRAWIRY DZIENNIKARSKIE W „LUNA PARKU” 


Od godziny -ej po poł. aż do zmroku wielki 


korowód dziecięcy — huśtawki — karuzele. 


Każde dziecko otrzyma niespodziankę. 


Tysiące atrakcyj — Ściana śmierci — Rewja — 


Dancing — Futurini — Filmowanie publiczności i wiele 


W Polsce widziano we Śnię 


jak zóimęło porwane dziecko Lindbergha 


Dyrekcja „Polskiego Radja“ 
podaje do wiadomości publicz- 
nej o niezwykłem zameldowa- 
niu, jakie otrzymała po porwa- 
niu dziecka Lindbergha, za» 
mordowanego przez bandytów. 


W niespelna dwa tygodnie po” 


dokonaniu zamachu na dziecko 


do „Skrzynki pocztowej“ Pol- | 


skiego Radja wpłynął z Lublina 
tist następującej treści: 
„Słuchając przez radjo i czy” 
tając w gazecie o porwaniu syn 
ka Lindbergha, przejąłem się 
tem bardzo. Współeznię rodzi- 
com, gdyż sam jestem ojcem 


miałem takie zdarzenia, że mo- 
je sny się sprawdzały jawnie i 
dobitnie, a były to sny poważne 
wiec może i ten okaże się praw 
dziwy. Bardzo jest możliwe, że 
ktoś qziecke zamordował I po- 
rzucił gdzieś blisko domu. Nie- 
koniecznie mógł to zrobić czło- 
wiek obcy. Straszne to i boles- 
ne. Może Szanowne Radjo w ja 
kiś sposób doniesie tę wiado- 
mość czy to państwu Lindbergh 
ezy też tamtejszym władzem. 
Nazwiska swego nie podaję, 
bo może to komuś bedzie się 
wydawało dziwne albo i nie 


dzieciom, odczuwam tę straszną mądre. Ale proszę tego nie ba- 
boleść i ciągle noszę się z My- gątelizować, lecz w jakiś sposób 


ślą o tem wydarzeniu. Pewnego 
dnia miałem sen, że dziecko jest 
zamordowane, że leży bliska 
domu i że prosi mnie, żeby za- 
wiadomić kogo trzeba, aby je 
ratowano. Sen ten powtórzył mi 
się jeszeze kilka razy, a że już 


donieść to do Ameryki. 
J. P, 


LUBLIN, 14 marca 1932 r." 
t.» 


i Listu tego Radjo nie ogłosiło 
„najpierw dlatego, że był podpi- 


sany tylko literami, a nie imie- 
niem i nazwiskiem, a potem, że 
nie przywiązywano większej wa 
gi do tego oświadczenia. Z tego 
również powodu nie uczyniono 
zadość wyrażonemu w liście ży 
czeniu porozumienią się z Lind 
berghiem. 

Zresztą, jakże można stroska 
nym rodzicom, którzy nie stra- 
cili jeszeze nadziei odnalezienia 
swego ukochanego dziecka, za 
komunikować tak straszną, w 
dodatku tylko na sennem wi: 
dziądle opartą, nowinę! 

Dopiero teraz, gdy już dzien- 
niki ogłosiły ragą prawdę, któ- 
ra najzupełniej zbiega się z tą, 
jaką pan J. P. z Lublina ujrzał 
we śnie, ciekawy ten objaw te- 
lepatji, opartej na radjowem 
promieniowaniu mózgu ludzkie 
go, zasługuje ze wszech miar na 
uwagę badaczy metapsychicz” 
nych zjawisk. R. 


OTEREN AO ZWT Z TE ZERNW ST TRZECTEB 
fiklorkę Gaby Delange aresztowano pod zarzutem okropnej zbrodni. 


W nocy z dnia 14-go na 15-go września znaleziono w garderobie teatralnej 


aktorkę Ivette Delys z głąboką raną od sztyletu w piersi. 


Na kilka godzin przed wykryciem zbrodni wynikła między Gaby a [vettą 
gwałtowna sprzeczka na tle zazdrości. 
Gaby odpowiadać będzie przed sądem doraźnym. Z wielkiego filmu dźwiękowego 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego”, 


oskarżona 


Nr, 32 


CZERWONA 
LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J. Weisla. 


Ciąg dalszy. 


Młody człowiek podszedł do niej 
z surową powagą i powiedział: 

— Pozwolisz, żę tu zaraz przed- 
stawie ci pewnego znajomego, któ- 
ry życzy sobie w pilnej sprawie po 
mówić z tobą: pan radca policyjny 
Wurz z Berlina, 


XII, TAJEMNICZY SZYFR. 

W czasie gdy doktór Martens 
bawił w Wenecji, jednocześnie pe- 
licja w Berlinie pracowała z całym 
zapałem. Na podstawie dalszych 
dochodzeń radca Wurz doszedł da 
przekonania, że wszelkie dalsza 
trudy będą. daremne, jeśli się nio 
ustali identyczności zamordowane: 
go. Wprawdzie doktór Martens zdo 
let wstelić, że Adolf Strecbing i 
Parttomiej Giardini byli jedną i tą 
aama osobą, ale na tem ginęły 
wszelkie ślady. 

Kim był właściwie ten Bartło: 
miej Giardini? Skąd przybył? W 
jiki sposób wszedł w tak intymne 
stosunki z rodziną Castellmarich? 

Radca Wurz nie dawał wiary po- 
gladowi, że byi to narzeczeny baro 


nowej Sternburg, raczej gotów był 
przypuszczać, że stary senator był 
związany z Giardinim z powodów 
politycznych i że córka, która wie 
działa o tych stosunkach, usiłowu- 
łą w ten sposób ukryć ojca. 

W każdym razie, jeśli poprzed- 
nio istniało pytanie: „Kim jest A- 
dolf Streebing?”, to teraz. brzmiało 
ono: „Kim jest Bartłomiej Giardi- 
ni?” 

Doktór Specht spędzał całe dni, 
usiłujac odcyfrować ów szyfr, jaki 
zmaleziono przy zamordowanym. 
Gdyby się to udało, miałoby się na 
reszcie człowieka, który mógłby 
coś powiedzieć o pobycie Streebin- 
ga w Berlinie. 

Specht próbował wszelkich zna- 
nych systemów odcyfrowanią szy- 
frów, ale bezskutecznie. Wreszcie 
fakt, że w ośmioliterowem słowie 
ami jedna cyfra się nie powtrzała 
doprowadził go do wniosku, 
że notatka została stworzona przy 
pomocy jakiejś książki bez której 
nikt na świecie nie zdołałby jej 
odcyfrować. 

Ten system jest bardzo prosty, 


1427 


Jąko klucz służy dowolna stronica 
jakiejkolwiek książki. Na tej stro- 
nicy znajduje się odpowiednią lite- 
rę, względnie słowo i liczy się jej 
kolejność, notując cyfrę. . 
A wiec należało spróbować odna 
leźć książkę, która wzięta była za 
klacz do szyfru. Ponowna rewizja 
w mieszkaniu nie dała wyniku. 
Znaleziono rocznik starego tygod- 
nika, który nie wykazywał żad- 
nych śladów, aby go ostatnio uży- 
wano. Wreszcie komisarzawi bły- 
snęła szczęśliwa myśl. Przy zamor- 
dowanym znaleziono numer pisma 
„Wiadomości miejskie” z dnia 12 
stycznia. Może tu znajdzie się Toz- 
wiązanie? DS IM 
Czynił próby z wszystkiemi stro 
nicami, lecz bez wyniku, Wreszcie 


na szóstej stronicy, najbardziej 
zniszczonej, wynik był następują 
cy: 


FAA T,k. BF. 

Ta sama metoda zastosowaną od 

dołu do góry dała wynik: 
P. e. n. f. Lot 

A więc znowu nie! 

Komisarz ze złością odrzucił ołó 
wek i w zamyśleniu patrzał na 
stół. Nagle wadła mu myśl: A mo- 
że robić kombinacje z otrzyma- 
nych liter, w obu otrzymanych sze- 
regach? 

F. z. ry. k, B. r. 
P. e. f. n. 1. 0, t. 

Tym razem miał szczęście. Po 
wypróbowaniu kilku sposobów, za- 
ea} brać litery na gmianę i otrzy- 


innych, emocjonujących atrakcyj. 


Co może serce matki 


Niewidomy matematyk zdobywa dyplom doktorski 


W ostatnich dniach odbyła 
się w gmachu uniwersyteckim 
w Sztokhołmie podniosłą uro- 
czystość wręczenia dyplomu 
doktorg filozofji młodemu uczo 
nemu .szwedzkiemu, Nilsovi 
Juringinsowi, niewidomemu od 
urodzenia. Zaznaczyć należy, iż 
w dziejach uniwersytetów 
szwedzkich nie było jeszcze 
wypadku, by niewidomy zdołał 
uzyskać doktorat fiłozofji, sta» 
nowiący w Szwecji bodaj, że 
najtrudniejszy do osiągnięcia 
dyplom naukowy. 


Praca doktorska Nilsa Jurin 
giusa stanowi nader- poważną 
i oryginalną rozprawę z dzie- 
dziny matematyki, ściślej zaś, 
z dziedziny funkcji symetrycz- 
nych. Po wręczeniu dyplomu 
młodemu doktorowi, jeden g 
profesorów wygłosił dłuższe 
przemówienie, w którem za- 
znaczył, iż rozprawa dr. Jurin- 
giusa wykazuje niezwykłą 
wprost znajomość obszernej li- 
teratury przedmiotu. 


W odpowiedzi na liczne ży- 
czenia i gratulacje, młody dok- 
tór opowiedział w kilku 
wąch, w jaki sposób zdołał opa- 
nować konieczną do napisania 
rozprawy literaturę przedmiotu 


Otóż wszystkie rozprawy na- 
ulkowe, niedostępne rzecz pro- 
sta, bezpośrednio dła niewido- 
mego, czytała głośno matka dr. 
Juringiusa, będąca jego „naj- 
lepszą sekretarką, pomocni. 
kiem“. „Na długi szereg mie- 
sięcy, matka moja niejako opu- 
ściła świat form i barw, by 


mał słowo „Fernkor”. A więc no- 
tatka brzmiała: Zatelefonować ju- 
tro do Fernkora. 

Fernkor! Przecież to było nazwi 
sko pułkownika, który był szefem 
sztabu generała Holma. Jaki był 
związek zamordowanego z tem na- 
zwiskiem, które stało ponad wszel 
kie podejrzenie? 

Radca Wurz, któremu komisarz 
postawił to samo pytanie, wzru- 
szył ramionami: 

Drogi doktorze, ta cała sprawa 
jest mocno tajemnicza. Muszą się 
tu schodzić jakieś nici, 0.których 
niestety nic nie wiemy. Mam prze- 
czucie, że czeka nas jeszcze niejed 
na niespodzianka. W każdym razie 
musimy ponownie nakazać obser- 
wację pułkownika. Jaki tọ ma 
wszystko związek ze sobą, ja Tów- 
nież nie mam pojęcia, ale prawdo- 
podobieństwo takiego związku po- 
twierdzone jest przez dwą fakty: 
Przedewszystkiem  Giardini miał 
być podobno narzeczonym barono- 
wej, która obecnie uchodzi za na- 
rzęczoną pułkownika Fernkora, To 
byłoby wyjaśnieniem ze wzgłędu 
na osobę pułkownika, którego ab- 
solutna uczciwość nie ulega żadnej 
wątpliwości. Ale musimy się liczyć 
z wszelk. możliwościami. Genera- 
łowi Holłmowi ukradziono papiery 
w czasie wieczornego przyjęcia, 
Ktoś musiał być poinformawany, 
że te papiery znajdują się w po- 
siądaniu generała? Oczywiście szeł 
sztabu generalnego. Kto mógł wie 
dzieć, gdzie są one przechowsne? 


sto- |. 


wraz ze mną wędrować po kra- 
inach  abstrąkcyjnych cyfr i 
funkcji matematycznych, któ- 
re ukochąć może niewielu lu- 
dzi z pośród tych, którzy pełnią 
zmysłów rozkoszują się świa- 
tem zewnętrznym*. — „A za» 
tem — tak zakończył swe prze- 
mówienie młody uczony — za- 
równo rozprawa moja, jak 1 
mój dyplom naukowy zawdzię 
czam w dużej mierze poświęce- 
niu mej matki, gdyż bez jej po- 
mocy nigdybym sobie nie dał 
rady z ogromem materjału na- 
ukowego, jaki musiałem sobie 
przyswoić, oraz, jaki musiałem 
mieć ustawicznie pod ręką. — 
Pod tym wzłędem księgą wycią 
gów i notatek była dla mnie 
pamieć mej matki zawsze nie- 
zawodna”. 


MYJCIE ZĘBY 
TAK = JAK 
MYJECIE RĘCE 


Pułkownik Fernkor, do którego ge 
nerał ma nieograniczone zaufanie 
Jeżeli do tego dodamy, że pułkow- 
nik był owego wieczoru gościem ge 
nerałą i że szyfrowana notatka za 
bitego wymienia nazwisko pułkow 
nika, otrzymujemy zestawienie, któ 
rego na przyszłość nie można igno 
rować. Do tego dodać jeszcze mu- 
siny raport Martensa, iż baronow3 
na dźwięk nazwiska Fernkora nie- 
słychanie się przeraziła i zapytała, 
czy policja ma dowody, iż pułkow- 
nik jest zamieszany w tę aferę. Naj 
prostszem byłoby oczywiście zapro 
szenie pułkownika ną policję w ce- 
lu złożenia zeznań. Ale krok ten 
nie wydaje się wskazany. Jeżeli 
Fernkor nie wiedział nie bliższego 
o tej sprawie, to takie przesłucha- 
nie było zbyteczne, natomiast jeśli 
był wmieszany w aferę, to zbyt 
wcześnie obudziłaby się jege ostroż 
ność. Należało postępować bardza 
delikatnie. 


Wurz natychmiast udał się da 
generała Holma i przedstawił mu ca 
łą sprawę. 

— Panie radco, — powiedziad 
generał, — biorę całkowitą odpo- 
wiedzialność za pułkownika Fern- 
kora. Nie znam przyzwoitszego 
człowieka od niego. Jest absolut- 
nie wykluczone, aby ten oficer 
choć na jeden milimetr odstąpił od 
prostej drogi obowiązku i honoru. 


QL c. n.) 


Wiadomośti bieżące 


Na aklualny temat. 
ER | 


Alternatywa 


Pewien dorożkarz, świetny mate- 
matyk, 

kiedy mu kryzys jął dokuczać 
srodze, 


obliczył ściśle, że pokryje straty, 

ujmując żarcia swej szkapie-nie- 
bodze. 

Więc jej z dniem każdym mnrej 
sypał do wora 

nietylko owsa, lecz również i siana 

Szkapa, od raną głodna do wieczora 
i od wieczora głodna! aż do rana 

długo pomimo to dreptała jeszcze, 

lżej na asfalcie, trudniej na złym 


bruku, 

aż nagle mocne chwyciły ją dresz- 
cze — 

padła i cicho jękła w miejskim 
huku... 

Dorożkarz nad nią stał, w głowę 
się drapał 

l klal. Ktoś z gapiów śmiał mu w 
twarz wypalić: 

— Głupcze! Cóż mogła zrobić bied- 
na szkapa? 

— Zdechnąć.. lub łeb ci kopytem 
rozwalić! 

Ping-Pong. 


Obchód ku czci Gari- 
baldiego 


W czerwcu b. roku przypada 
50 roeznica śmienci Giuseppe 
Garibaldiego. Dla uczczenia pa- 
mięci bojownika © wolność 
Włoch urządza Towarzystwo 
Dante Alighieri uroczystą aka- 
demję, która odbędzie się w lo- 
' kalu rady miejskiej (przy ulicy 
Pomorskiej) w niedzielę. dnia 
12 czerwca o godz. 12 w poł. 


Paszporty ulgowe 
"dla studentów 


Jak nam komunikuje łódz- 
kie starostwo grodzkie, wyda- 
wanie ulgowych paszportów za 
granicznych dla udających się 
na studja zagranicę, adbywa 
się zgodnie 'z ustalonym try- 
bem. 


Paszporty w cenie zł. 80 o- 
trzymują studenci, którzy poza 
innemi dokumentami przedsta- 
wią świadectwo przyjęcia na 
uniwersytet zagraniczny na 
rok akademicki 1932-33, oczy- 
wiście mczelni, uznanej przez 
polskie władze oświatowe. (b) 


Remonf szkół 


Przygotowania wydziału 
oświaty i kultury 


Ze względu na zbliżające się 
ferje szkolne, wydział oświaty 
i kultury magistratu czyni 
przygotowania, aby wykorzy- 
stać ferje dla przeprowadzenia 
odpowiedniego remontu klas 
szkolnych oraz odświeżenia 
izb, ubikacji i korytarzy. 

W tym eelu, sporządzony zo 
stał szczegółowy wykaz lokali 
szkolnych, które zostaną podda 
ne gruntownemu remontowi. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: A, Dancerowej (Zgier- 
ska 57); W. Groszkowskiego (11 
Listopada 15); Suke. W. Gorfeina 
(Piłsudskiego 54); S. Bartoszew- 
skiego (Piotrkowska 164); R. Rem- 
bielińskiego (Andrzeja 28); A. Szy 
mańskiego (Przędzalniana 75). 


29.V — „GŁOS PORANNY* — 1932 


Magisiraf obniży pensie 


pracowników miejskich dopiero od dnia 1 lipca r. b. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu rozpatrywana była 
sprawa cofniętego na mocy za~ 
rządzenia rądy ministrów 10 - 
proc. dodatku do uposażeń u- 
rzędników państwowych. W 
myśl istniejących przepisów, za 
rządzenie to, jak już wiadomo, 
obowiązuje w równym stopniu 
pracowników samorządowych. 

W toku dyskusji wyjaśnio- 
no, że sprawa przystosowania 
pensji urzędniczych do płac 
pracowników komunalnych zo- 


stała szczegółowo unormowa- 
na jeszcze przed dwoma laty, 
tak, że właściwie magistrat 


zmuszony jest cofnąć swym u- 
rzędnikom dodatek. Wyniesie 
on w odniesieniu do pracowni- 
ków magistratu łódzkiego oko- 
ło 8 proc. normalnych pobo- 
rów. Magistrat postanowił jed- 
nak zastosować obniżkę płac 
swych pracowników nie od 1 
czerwca, jak to przewiduje o- 
statnie zarządzenie rady mini- 
strów, ale z dniem 1 lipca r. b. 
a więc z jednomiesięcznem 0- 
późnieniem. 

Opóźnienie to tłomaczy się 
w szczególności lem, iż praco- 
wnicy miejscy otrzymali wymó 


wienie w dniu 1 kwietnia r, b. 
i 3-miesięczny okres wymówie- 
nia, przewidziany w ustawie o 
warunkach najmu, upływa do- 
piero w dniu 1 lipca r. b. 

W miesiącu czerwcu zatem 
pobory urzędników i piucowni- 
ków komunalnych w Łodzi nie 
ulegną redukcji. 

Z kolei magistrat omówił nie 
zmiernie charakterystyczną dla 
obecnych stosunków łódzkich 
sprawę, wskazującą jaskrawo 
na olbrzymie i zastraszające 
zubożenie najszerszych warstw 
w naszem mieście. Jak wiado- 
mo, wydział opieki społecznej 
udziela w całym szeregu -wy- 
padków specjalnych zasiłków 
pogrzebowych. Wiele zuboża- 
lych rodzin zwraca się stale do 
magistrału o chowanie zwłok 
ich krewnych na koszt miasta, 
albowiem nie posiada środków 
na urządzenie pogrzebu. Ponie- 
waż takich wypadków jest o- 
statnio coraz więcej, magistrat 
zmuszony był zakupić speejal- 
ne karawany miejskie, które 
odprowadzają najbiedniejszych 
łodzian na miejsce wiecznego 
spoczynku. Obecnie okazało 
się, że ilość karawanów, pozo- 


Przemysłowcy 


z włókniarzami w sprawie umowy zbiorowej 


W jednym z wczorajszych 
dzienników ukazała się wiado- 
mość o tem, że konferencja 
przemysłowców z przedstawi- 
cielami włókniarzy w sprawie 
zawarcia nowej umowy zbioro 
wej w przemyśle włókienni- 
czym Polski, została wyznacza 
na na dzień 6 czerwea r. biez. 
W sprawie tej zwróciliśmy się 
do okręgowego inspektora pra- 
cy, który oświadczył nam, że 
wiadomość ©0 zwołaniu konfe- 
rencji jest wyssana z palca. 


WARSZAWA 


poleca czyste, ciche 


OD 1 MAJA R. B. CENY 


Sezonowcy nie są ubezpieczeni? 


Wczoraj nadszedł do Łodzi 
funduszu bezrobocia 


Przed paru dniami do magt- 
stratu nadeszło pismo łódzkie: 
go funduszu bezrobocia, z dnia 
18 maja r. b, komunikujące, 
iż zarząd główny F. B. w War- 
szawie, opierając się na decy- 
zji komisji odwoławczej, uwa- 
ża, iż robotnicy, zatrudnieni 
przez związki komunaine, nie 
mają prawa do ubezpieczenia 
w funduszu bezrobociu, wobec 
czego 
nich kwot na pokrycie odnoś- 


Niezrównany 

bohater sen- 
sacji—ulubie- 
niec narodów 


Nadprogram: 


HOTEL ROYAL 


z wodą bieżącą i telefonami. 


Bezpłatny garaż przy hotelu. 


nie należy ściągać od. 


nie konferują 


Nikt do tej pory nie wyznaczał 
terminu rozpoczęcia rokowań, 
a inspekcja pracy octąga się 
ze zwołaniem narad do ezasu 
etrzymania dokładnych in- 
strukcji z ministerstwa pracy i 
opieki społecznej. 

Również nie odpowiada 
prawdzie wiadomość, jakoby w 
zwiazku z wspomnianą wyżej 
konferencją miał przybyć do 
Łodzi dyrektor departamentu 
pracy w ministerstwie i głów- 
ny inspektor pracy p. Klott. 


CHMIELNA 31 


i wygodne pokoje 


ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 


niepokojący list 


nego ubezpieczenia, 

Jak z treści pisma wynika, 
żaden z trzech tysięcy robotni- 
ków sezenowych w Łodzi, ani 
z sześciu tysięcy robotników, 
zatrudnionych przy robotach 
sezonowych na prowincji, nie 
miałby prawa do zasiłków. 

Związki zawodowe podejmu- 
ja wspólna akcję w celu podję: 
<ia skutecznej i zdecydowanej 
interwencji. 


HARRY / PIEL 


Farsa Í aktualności Krajowe 


stających do dyspozycji władz 
miejskich, jest za mała i nieje- 
dnokrotnie rodziny zmarłych 


czekają całymi dniami na ka-; 


rawan. 
Aby podołać zadaniu, ław- 
nik wydziału opieki społecz- 
nej wysłąpił do magistrątu z 
wnioskiem wynajmowania ka- 
rawanów z prywatnych zakła- 
dów "pogrzebowych. Wniosek 
przyjęto. 

Wkońcu rozpatrywano jesz- 
cze sprawę domu starców, mie- 
szczącego się w posesji przy 
ul. Wiznera. Posesja ta wybu- 
dowana została przed kilkuna- 
stu laty i obecnie «całkowicie 
już nie odpowiada swemu prze 
znaczeniu. Kilkakrotne lustra- 
cje, wykazały, iż należy bez- 
względnie dom stareów prze- 
nieść do n0wego gmachu. Z 
braku jednak odpowiednich bu 
dynków sprawę odkladamo. O- 
becnie nadarzyła się sposob- 
ność uregulowania tej pieką- 
cej sprawy. Do magistratu zgła 
SZono ofertę na wynajęcie do- 
mu w Radogoszczu przy ul. Ko 
ściuszki 18. Magistrat postano- 
wił dom ten wynająć wraz z 
dwumorgowym placem, na 
którym wzniesiony zostanie do 
datkowy pawilon, kosztem 60 
tys. złotych. Komorne w wy- 
najętej posesji wyniesie 8.000 
zł. rocznie. 

Na wniosek ławnika wydzią 
łu kultury i oświaty postano- 
wiono obniżyć w okresie let- 
nim bilety wstępu do miejskie- 
go kina oświatowego. 7miżka 


wynosi około 25 procent. 


S- pokolowe mieszkanie 


wane, w śródmieściu 


przy drzwiach zamkniętych 
sprawę z oskarżenia przeciw 
29-letniemu Henrykowi Hyżvń- 
skiemu. 

Tło sprawy, według pktu o- 
skarżenia, przedstawia się na: 
stępująco: 

Stanisława Krysiak, licząca 
lat 15 (Zgierska 146) pracowa- 
ła w charakterze poslugaczki n 
sąsiadki Walerji Wymysłow- 
skiej. 

Wymysłowska posyłała Kry- 
siakównę z obuwiem do szewca 
Hyżyńskiego, W dniu 16 stycz- 
nia b. r. ojciec Krysiakówny, 
Stanisław, zgłosił się do policji 
i oskarżył Hyżyńskiego o doko 
nywanie czynów lubieżnych z 
jego córka. Potwierdziła to Sta- 
nisława Krysiakówna, szczegó- 
łowo opisując przebieg rzeko- 
mych czynów, a mianowicie, 
iż Hyżyński wykorzystał trzy- 
krotnie jej bytność i siłą zmu- 
szał do uległości. 


Początek o g 
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Amol fo jedyny środek 
na kryzys! 


Codzlennym faktem, w obecnych 
czasach. jest spotykanie na mieście 
ludzi o kompletnie wyczerpanych ner- 
wach, zniechęconych do dalszej wal- 
ki o byt i przemęczonych życiem. 

Wystarczy jednak krótka kuracja 
Amolem a ludzie ci zmienią się nie- 
dopoznania. Spróbujcie zrana masaż 
Amolem, wyrabianym znajszlachetniej- 
szych części ziół z domieszką men: 
lolu japońskiego, lub kąpiel z rozpu 
szczonemi w niej kilku kroplami Amo- 
lu a zobaczycie, że Amol to przyja- 
aiel i niezastąpiony obrońca przed 
załamaniami paychicznemi. 

Do nabycia we wszystkich apte 
kach i drogerjach, 


CE 7 TAGA OTRSZO BORISA 


Proces 
o zabójstwo Boya 


przy drzwiach zam- 
kniętych 

Zbliża się już termin sensa- 
cyjnego procesu ks, Korybut - 
Woronieckiej zabójczymi znane 
go kupca warszawskiego Bruno 
na Boya, Rozprawę wyznaczo- 
no na 6 czerwca. Jak słychać, 
ze względu na wybiinie drasty- 
czne okoliczności sprawy, ze 
względu na to, iż proces będzie 
na każdym kroku niemal napo- 
tykał na momenty natury in- 
lymnej, rozprawa toczyć się bę 
dzie przy drzwiach  zamknię” 
tych, a wiec przebieg jej nie bę- 
dzie dostępny dla publiczności 
i prasy. 


Do sprawy powołano ze stro- 
ny oskarżenia 14 świadków. 
Proces potrwa kilka 
przed sadem warszawskim, 


dni 


z kuchnią i wygodami, pierwszorzędnie wyremonto- 


do odstąpienia. 


Wiadomość telef. 165-40 od 3—4. 


Córka narzedziem szantażu 


Ojciec oskarżył szewca o czyny lubieżne 


W dniu wczorajszym sąd o-| 
kręgowy w Łodzi rozpoznawał |twierdziły zarzutów Krysiaków 


Oględziny lekarskie nie pó: 
ny. Również powołani przez 
adwokata Lilkera świadkowie 
stwierdzili, że zachodzi tu wypa 
dek szantażu, albowiem, przez 
oskarżenie Krysiak usiłował 
wydobyć okup od Hyżyńskie- 


go. 

Sąd, przychylając się do 
wniosku obrońcy, wydał wy- 
rok, mocą którego, Hyżyński 


został uniewinniony, 


Wobec takiego obrotu rze- 
czy, Hyżyński z kolei występu- 
je przeciw Krysiakowi o fałszy 
we oskarżenie i usiłowanie wy 
muszenia. (a) 


Dr. RONAN RORNSTEN 
CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd“ 


FA GOA EGO] [A 0] 160] 10% 
WAŁ. [rail od | AL Adi WU 


w pełnym emocji i napięcia dramacie sensacyjnym 


Wszystko üla GZIGWCZYNY 


„12. Na pierwszy seans 


wszystkie miejsca po 50 gr. 
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29. V. — „GŁOS PORANNY” — 932 


145.000 złofych na feair miejski 


Wysokość subsydium osiałecznie uchwalona g 


Wobec zbliżania się termi- 
nu ekspiracji umowy, zawartej 
w ub. roku z zrzeszeniem arty" 
stów scen polskich w sprawie 
prowadzenia teatru miejskie- 
go w roku 1932, oraz wobec 
kończącego się sezonu, staje 
się coraz bardziej aktualna 
sprawa  Obsadzenia kierownic- 
twa teatu miejskiego w przy- 
szłym sezonie tatralnym. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
magistratu sprawie tej poświę- 
cono wiele czasu. Referaty wy- 
głosili w sprawie nowego kie- 
rownictwa teatru miejskiego 
pp. prezydent Ziemięcki i ław: 
nik Smolik. 

Rozważano najrozmaitsze mo 
źliwości, a mprzedewszystkiem 
zastanawiano się, czy magistrat 
może w tak ciężkiej sytuaci fi- 
nansowej pozwoić sobie na sub 
sydjowanie teatru w Tamach 
choćby zeszłorocznych. Zasta- 
nawiano się równieź nad tem, 
czy na wypadek, gdyby ZASP. 
nie zechciał podjąć się kiero- 
wnietwa teatru, należy pertrak- 


” 


Picknie położona willa 


„Halina” 


Będzelin-$molarnia 


(stacja kolejowa Żakowice) 
do wynajęcia na lato. 
Mieszkania 2 i 4 pokojowe z kuchniami 


Własny lasek sosnowy. 
Wiadomość: telef. 204-39. 


tować z prywatnymi dzierżaw- 
cami. ZASP. mimo rozpoczęcia 
wstępnych rokowań z magistra 
tem, nie sprecyzował jeszcze 
dokładnie swego stanowiska, a 
w każdym razie nie mógł jesz- 
cze podać swego kandydata na 
artystycznego kierownika tea- 
tu. Dyr. Borowskiemu zapro- 
ponowano objęcie stanowiska 
w Warszawie. 


Ponieważ sprawy te mają 
być rozstrzygnięte w najbliż- 
szych dniach, władze miejskie 
uważały za wskazane już teraz 
ustalić swe stanowisko i warun 
ki przekazanią teatru miejskie- 
go. 

W rezultacie magistrat zaak- 
ceptował uchwałę komisji tea- 
tralnej, domagającą się, aby 
kierownictwo teatru w przy- 
szlym sezonie teatralnym p9- 
wierzono ZASP., jednakże 
pod warunkiem, że kierowni- 
kiem artystycznym teatru pozo 
stanie  dotychezasowy  dyTek- 
tor, p. Karol Borowski, 

Magistrat pozatem ustalił o- 


Mema chorób, niema Smierci.. 


W czwartek, 26 maja w sali 
filharmonji znany publicysta, 
p. Leo Belmont, wygłosił od- 
czyt pod tytułem: „Niema cho- 


rób, niema śmierci.. Nauka 
Mary Baker Eddy*. Prelekcja 
zebrała nieznaczną ilość słu- 


chaczy. 

Rzecz godna ubolewania, że 
łak poważny autor, jak p. Leo 
Belmont dla rozwinięcia swego 
tematu wybrał książkę Stefana 
Zweiga: „Die Heilung durch 
den Geist“ (t. j Uzdrawianie 
przez Ducha), jak ogólnie u- 
znano, dzieło zupełnie fałszy- 
we i tendencyjnie oświetlające 
życie i działalność Mary Baker 
Eddy i nie zechciał zapoznać się 
z tą wybitną postacią, wykorzy 
stując istniejące wiarogodne jej 
życiorysy; natomiast powtarzał 
już odrzucone niedokładności i 
insynuacje Stefana Zweiga. 

W przedmowie do swej książ 
ki: „Die Heilung durch den 
Geist“ p. St. Zweig powiada: 
„dano mi tylko wyrażać idee w 
obrazach (osabach)*, Starał się 
więc uskutcznić ło i w stosun- 
ku do Mrs. Eddy. Być może, że 
p. Zweigowi, jak również i p. 
L. Belmontłowi narysowany 
przez Zweiga obraz wydaje się 
prawdziwym. Jednakże w naj- 
mniejszym stopniu nie odpowia 
da on rzeczywistej, historycz- 
nej postaci Mrs. Eddy, indywi- 
dualności, działalności i dążno- 


ściom założycielki Christian 
Science (Wiedzy Chrześcijań- 
skiej), Na tak duże przeciwień- 
stwa pomiędzy poetycznym wy 
mysłem a prawdą zdawałoby 
się nie powinienby pozwolić so- 
bie nawet najbardziej utalen- 
towany twórca. 

Istnieją autorzy, nie zwolen- 
nicy nauki Mrs. Eddy, którzy 
doszli do wręcz przeciwnych 
wniosków. Jest naprzykład li- 
terat amerykański dr, Lyman 
Powell, pastor  episkopalnego 
ikościo!la w Nowym Jorku, któ- 
ry w ciągu 25 lat zbierał ma- 
terjały do życiorysu mrs. Eddy; 
zbadał on do 8000 nieopubliko- 
wanych przedtem dokumentów 
i listów, z których zgőrą 500 
przytacza w swem dziele: „Me- 
ry Baker Eddy. A Life Size Por 
trait“. O tem dziele czasopismo 
większości protestanckich ko- 
ściołów Stanów Zjednoczenych 
Półnoenej Ameryki pisze: 

„Przestudjowanie tej książki, 
i co więcej Wiedzy Chrześciiań 
skiej, bv'oby pożyteczne dla na 
szych pastorów*. St. Zweig i L. 
Belmont nie zechcieli zapoznać 
się z temi historycznemi da- 
nemi, również nie skorzystali z 
danych autobiograficznych (Re- 
strospection and Introspection) 
samej Mrs. Eddy, jak i z życio- 
rysu bezstrannej autorki Sibyl 
Wilbur, natomiast wyĎrali książ 
kę: „Georgine Milmine. The Li 


p kalu związku — Piotrkowska 108. 
į! odpowiedniej lokomocji prosimy © 


|! szenia wraz z przedpłatą zł. 2.— 


|, dzinach od 13 do 15 i od 18 do 20, 


statecznie granice, w jakich bę 
dzie mógł finansować w no- 
wym sezonie teatr. Wysokość 
subwencji ustalono deifnityw- 
nie na 120.000 zł. rocznie. Nie- 
zależnie od tego magistrat wy: 
płaci 25 tys. zł. na pokrycie ko 
sztów dekoracji, rekwizytów i 
kostjumów, obowiązujące się 
pazatem pokryć koszta wynaj- 
mü budynku teatralnego i ko- 
szta oświetlenia. (g) 


Ostrzeżenie? 


jlstnieje tylko jeden oryginalny i nieżae 
kiwodny, we wszystkich kulturalnych 
państwach używany preparat 


DARMOL 


czekoladki przeczyszczające. 


znany od kilkudziesięciu lat. 
Prosimy więc żądać wyrażnie 

„Darmoł* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany I 


WYCIECZKA HANDLOWCÓW 
DO GŁOWNA 


W niedzielę, dnia 5 czerwca r. b. 
wydział życia towarzyskiego związ 
tku zawodowego handlowców pol- 
iskich w Łodzi organizuje dla człon 
ków i gości wycieczkę do Głowna. 

Koszt przejazdu wyniesie około 
3 zł Zbiórka o godz, 7 rano w lo- 


Dla ułatwienia przygotowania 


wcześniejsze zgłaszanie się. Zgło- 


przyjmuje sekretarjat do czwartku 
dnia 2-go czerwca włącznie w go- 


| opczyT W POLSKIM ZWIĄZKU 
I MYŚLI WOLNEJ. 
Dziś, w niedzielę o godz. 11-ej 
przed południem w lokalu polskie. 
go związku myśli wolnej przy ul. 
Wóczańskiej 77, dr, Z. Mierzyński 
wygłosi odczyt na temat: „Socjali- 
styczna a burżuazyjna nauka”, 
Wstęp dla członków i sympaty- 

i ków. 


fe od Mary Baker Eddy 1909, 
London“. Książkę tę profesor 
historji kościoła na uniwersyte 
cie w Berlinie, Karol Holl, scha 
rakteryzował jako: „Zbiór ak- 
tów oskarżenia“; . powiada omy(że 
„pomimo obfitości załączonych 
niby świadczących dokumen- 
tów, większość ich zaraz* może 
być określona, jako  potwarz, 
czy też pełne nienawiści prze- 


mówienie nad grobem*. (Zeit- 
schrift für die gesamte Straf- 
rechtswissenschaft 87 Bd. 5 


Heft seite 473). 

Rzecz niemożliwa sądzić pra- 
widłowo o Mrs. Eddy i jej nau- 
ce z punktu widzenia materja- 
lizmu, co właśnie było przed- 
miotem starań pp. St. Zweiga i 
L. Belmonta. Zrozumienie mo- 
żliwe jest tylko wtedy, gdy się 
za pumkt wyjścia przyjmie nau- 
kę Chrystusa, chrześcijaństwo 
pierwszych wieków. Mrs. Eddy 
wiedziała niecoś a podstawo- 
wych prawach Prawdy Istnie- 
nia, których St. Zweig i L. Bel- 
mont nie spostrzegli i nie zro- 
zumieli; Mrs. Eddy zaś dowio- 
dła prawidłowości swego rozu- 
mienia; świadków tych dowo- 
dów jest obecnie tyle, że ilość 
ich dziś nie poddaje się oblicze 
niu. Dotyczy to jednak dziedzi- 
ny religii, Mrs. Eddy zaś pisze 
YMiscellameours Writings str. 
270) „Tak nie spierałabym się 
z nikim o jego religji, jak i o 
jego sztuce. 

Mrs. Eddy uczyła i żyła we- 
dług wskazówek apostoła Pa» 
wła w jego liście do Filipen- 


Koledze naszemu apl, adw. Wiktorowi Wolfowi z po- 


wodu zgonu - 


Ojca Jego 


wyrasy głębokiego współczucia składają 


CZŁONKOWIE 


zrzeszeni w Stowarzyszeniu Apllkantów 


Sądowych i Adwokackich oddz. w Łodzi. 


Koleżance Lekareowi Dentyście Oldze Reicherowej z powodu śmierci 


składają wyrazy szczerego współczucia 


Pisaliśmy ostatnio o cięż- 
kiem położeniu, w jakiem znaj 
duje się nestor malarzy łódz- 
kich p. Mauryc Trębacz. Jak 
wiadomo, losem tego zasłużone 
go malarza zajęło się zrzesze” 
nie artystów - plastyków w Ło 
dzi, postanawiając wysłać do 
ministerstwa oświecenia pu- 
blicznėro delegację, celem in- 
terwenjowania w sprawie. doży 
wotniej pensji dla Trebacza. 
Ministerstwo przyznało Tręba- 
czowi pnsję, lecz mimo starań 
do tej pory obiełnicy swej nie 
dotrzymało. Obecnie dowiadu- 
jemy się, że starania w kierun- 
ku przyspieszenia terminu wy- 
płaty Trębaczowi pensji w wy 
sokości 200 zł. miesięcznie są 
na najlepszej drodze, tak, że 
artysta w pewnym stopniu zo- 
stanie zaopatrzony, 

Niezależnie od tego włidzo 


miejskie zajęły się na wczoraj 
szem posiedzeniu losem p. Trę- 


bacza. Przypuszczalnie stało 
się to naskułek apelu opinji pu 
blicznej . Sprawę 


przewodniczący wydziału pra- 
cy i opieki społecznej, ławnik 


sów: 


me myśli, jakie. w. Chrystusie 
Jezusie“, i pisała do 
zwolenników: „Idźcie śladem 


waszej przewodniezki tak dlu- 
go, jak ona naśladuje Chrystu; 
sa“ (Messager 1901). 


Nie zatrzymuję się na włe- 

lu innych niedokładnoścłach i 
błędach, przytoczonych w pre- 
lekcji, chcę tylko zaznaczyć, że 
powiedzenie Marka Twena, u- 
wążane pizez St. Zweiga za 
glówna krytykę, nie jest poważ 
ne, ponieważ M, Twen nawet 
nie przeczytał podręcznika Chri 
stian Science. Sam bowiem pi- 
sze: „Wolałbym rąbać drwa, 
niż próbować zrozumieć tę 
książkę”, Czyż „jest to poważne 
zapatrywanie się na metafizycz 
ną naukę, której zrozumienie w 
każdym hądź razie wymaga nie 
mniej poważnej i systematycz- 
nej pracy, niż inne oderwane 
nauki? Co powiedzianoby o kry 
tyku wyższej matematyki, któ- 
ry nie zechcia!by nawet zapo- 
znać się z jej podręcznikami? 
Lecz wielki umysł Marka Twe- 
na podpowiadał mu, że Chri- 
stian Science jest chociaż i nie- 
dostępne dla niego, lecz dobre, 
i to pięknie streścił w słowach: 
„Siła uzdrawiaria cielesnych 

chorób, ‘bólu i smutku przez 
pełną miłości litość i współczu- 
cie“, to znów powiedział: „Da- 
ła as (wyznawcom) ona (Mrs. 
Eddy) zeligję, która zmieniła 
ich życie, rozproszyła mrok, któ 
ry ich okrywał, wypełniła ich 
nad miare światłem słońca. ra- 


zreferował | sowanie naturalnej 


Koleżanki i Kaledzgy Oddz, II. Zakł, Dent. Kasy Chorych 


300 zł. dia Irębacza 


Jednorazowa zapomoga przyznana nestorowi 
malarzy łódzkich 


Purtal, który wskazał na po- 
trzebę natychmiastowego nie- 
sienia pomocy Trębaczowi į 
wydźwignięcia go z ciężkiego 
położenia materjalnego. Ław* 
nik Purtal wskazał na magi- 
stracie, iż obowiązkiem miasta 
jest w pierwszym rzędzie nie 
odkładać tej sprawy, lecz na- 
tychmiast ją przesądzić w sen- 
sie pozytywnym. Pomoc mia- 
stą musi jednak siłą rzeczy być 
ograniczona, gdyż powołana do 
tego władza, ministerstwo o- 
światy, wyasygnowało dla p. 
Trębacza dożywotnią pensję. 
Ławnik Purtal postawił kon- 
kretny wniosek, aby do czasu 
uzyskania pensji x minister- 
stwa samorząd łódzki udzielił 
p. Trębaczowi jednorazowego 
wsparcia w kwocie s 500 zł. 
Wniosek. ten, magistrat jedno- 
myślnie zatwierdził, 

Przy elerpleniach hemoroldal- 
nych, objawach obrzęku wątroby, ob= 
strukaji, popękaniach kiszki grubej 
owrsodzeniach, fłarciu na mocz, bólu 
w krzyżu, ucisku w piersiach, niepo: 
koje w sercu, zawrotach głowy, * sto- 
wody „gorzkiej 
„Franelszka-Józefa* sprawia zawsze 


przyjemną ulge, a niekiedy i zupełne 
wyleczenie. Żąd. w aptekach i kooknE cy 


„niech w was będą te sa-|dością i spokojem; dała im ROPA FRYCZA 


ligję, która nie zna piekła, któ- 


swych |rej królestwo niebieskie nie jest 


oddzielone gd nich przepaścią, 
nie znajduje się w przyszłości, 
a zaczyna się tu i teraz sięga 
do nieskończoności", 


W. ten sposób narysowana 
przez p. St. Zweiga i p. L. Bel- 
monta posłać w żaden sposób 
nie odpowiada historycznej o» 
sobistości Mrs. Eddy. Gdyby tą 
wybitną kobietą kierowała nie- 
ugięta wola, chciwość, pycha 
i nienawiść, jak twierdzą PP. 
Zweig i Belmont, nie byłaby ni- 
gdy założycielką naukowego 
wyznania chrześcijańskiego, 0- 
partego na uznaniu jedności do 
bra i wszelka jej praca twôr- 
cza wygasłaby z jej śmiercią. 
Widzimy natomiast, że założo- 
ny przez nią kościół Chrystusa 
Uczonego: „The First Church 
of Christ, Scientist, in Boston, 
Massachusetts“ we wszystkich 
krajach świata liczy ponad 
2.500 kościołów — gałęzi, a 
ilość osób, studjujących te Wie- 
dzę boską, która daje im ra- 
dość, zdrowie, szczęście i spo- 
kój z każdym dniem wzrasta, a 
wyznawcy jej są zawsze radoś- 
nie wdzięczni Mrs. Eddy za to, 
że dała im klucz do właściwego 
studjowania i rozumienia Bi- 
blji, oraz możność zrozumienia 
Prawdy nauiki Wielkiego Nau- 
czyciela Jezusa Chrystusa. 


Profesor E, Ulmann, 


Christian Science Society, Lodz 
Committe on publication. 
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INIKAJMY SŁOŃCA 
= ODPIEGOW 
RM NAS KREM 


CAZIMIEM 


dla kupców nieprowadzących ksiąg 


W dniu wczorajszym dyr. 
stów. kupców m. Łodzi, p. 
Heyman, odbył konferencję z 
dyr. departamentu podatkowe- 
go ministerstwa skarbu, Pp. 
Koszko, w sprawie zastosowa- 
nia 1 proc. stawki ulgowej do 
podatku obrotowego dla kup- 
ców : włókienniczych, nieposia- 
dających ksiąg. Dyr. Heyman 
podkreślił, że sytuneja tych 
sfer w razie niezastosowania 
do : nich  ©dnawianego cO 
rok okólnika min. skarbu o ul- 
gowych stawkach stanie się ka 


tastrofalna. W każdym razie 
stawka ulgowa winna być za- 
stosowana przynajmniej do 
przedsiębiorstw hurtowych, 
które z dn. 1 stycznia zaprowa 
dziły prawidłowe księgi. 

Dyr. Koszko oświadczył w 
odpowiedzi, że sprawa ta z0- 
stała już przesądzona odmow- 
nie i w najbliższych dniach 
centrala związku kupców w 
Warszawie otrzyma nā swój me 
morjał odpowiedź, podpisaną 
przez ministra skarbu, p. Jana 
Piłsudskiego. 


Obniżenie opłat za paszporty 


_, Postulat ten wysuwa izba przem.-handlowa 


Mając na uwadze, iż wpro- 
wadzone ostatnio powyższe 
nie opłat za paszporty ulgowe 
dla eelów przemysłowych i han 
dlówych hamuje w znacznym 
stopniu ruch i inicjatywę w 
dziedzinie nieodzownej ekspan 
aji gospodarczej, a w szczegól- 
ości. parsliżuje nawiązywanie 
stosunków hamdlowych z zagra 
nicą dla celów eksportowych, 


izba przemysłowo - handlowa 
w Łodzi wystąpiła do związku 
izb z wnioskiem o podjęcie ak 
cji, zmierzającej do przywróce- 
nia pierwotnego poziomu opłat 
zaznaczonych paszportów ulgo 


wych przy równoczesneni znie: 
sieniu utrudnień, zapoczątkowa | 


nych ostatnio w ich udziela- 
niu. 


$zklany brylant i mosieżne złoto... 


Jeszcze jedna ofiara 


'Stanisław Kacperski, mie- 
szkaniec Sompolna, pow. łódz- 
kiego, wczoraj przybył do Ło- 
dzi „dla załatwienia pewnych 
interesów. 

Gdy przechodził ulicą Nowo 
miejską, zatrzymał go jakiś o- 
sabnik, zdradzający pochodze- 
nie rosyjskie. Nieznajomy za- 
pytywa! o bank, oraz o zakład 
jabilerski, przyczem wyjaśnił, 
że jest reemigrantem z Rosji i 


ma- na sprzedaż brylantową 
broszkę. 
Kacperski dał się naciągnąć 


na stary kawał oszusta i po 
dłuższym targu kupił broszkę, 
wręczając oszustowi 40 zł. 


sprytnych oszustów 


Nieznajomy, widząc, że Kac 
perski ma jeszcze znaezniejszą 
ilość gotówki, zaproponował 
mu nabycie, po wyjątkowo ni- 
skiej cenie, złotego zegarka. 
Kacperski kupił go za 35 zł. 


Dopiero na dworcu autobu- 
sowym, w chwili gdy wybierał 
się w powrotną podróż do do- 
mu, Kacperski został przez zna 
jomych wyprowadzony z bł- 
du, 

Brylantem okazało się szkło, 
złotem zaś mosiężne blaszki. 

Poszkodowany zwrócił! się 
do policji, która za oszustem 
wszczęła poszukiwania. (a) 


REESE TERE TE TRE FT TTE ETZ TTEZO DCI TERE oia TY TE a ra 


1 


POWODZIE W ANGLJI 


Olbrzymie połacie środk, Anglji. nawiedzone zostały 
które poczyniły olbrzymie sputoszenia. Na naszej ilustracji 
obraz zniszczenia przy moście i domku 


w hrabstwie 


ŚRODKOWEJ, 


powodziami, 
widzimy 
w miejscowości  Heeley 
Sheffield, 
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Kio chce schiuedmać? 


Djeła hygjeniczna na odiluszczemie 


Niewiadomo dlaczego, ale tak 
się już przyjęło, że w zimie obja- 
damy się dobremi rzeczami, a na 
wiosnę konstatujemy z  przeraże- 
niem — nowy przyrost wagi. Za- 
czynamy forsowne spacery, kąpie- 
le i zastanawiamy się nad tem co 
jeść, byle schudnąć, 


WYKŁAD PIERWSZEGO W POL- 
CE PROFESORA PRAWA - KO- 
BIETY. 

Na zaproszenie stowarzyszenia 
aplikantów adwokackich i sądo- 
wych wygłosi dr. Zofja Rynkie- 
wicz, prof. wydziału prawa wolnej 
wszechnicy polskiej w Warszawie 
odczyt na temat: „Stanowisko pra- 
wno - prywatne kobiety”, według 
praw obowiązujących na ziemiach 
PolBki. 

Odczyt odbędzie się we wtorek, 
dnia 31 maja b. r. o godz. 9 wiecz. 
w sali towarzystwa prawniczego 
przy ul. Piotrkowskiej 91. Wykład 
ten ze względu na temat jak i oso 
bę prelegentki, pierwszego w Pol- 
see profesora prawa — kobiety, 
wzbudził zrozumie zainteresowa 
nie. Wstęp dla członków stowarzy 
szenia apl. adwokackich i sąd. oraz 
wprowadzonych gości, 


Już dziś zapowiadamy 


serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie dźwiękowego 
kina 


„CAPITOL” 


„ENDES 


SZANDNAJI 


Marlena Dietrich, Clive Brook, 


Anna May Wong. 


„JEGO MALEŃKA" 


Janett Gayner, Warner Baxter. 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


Tomaszów 


SKAZANI ZŁODZIEJE. 

Sąd grodzki rozpatrywał sprawę 
trzech 15-letnich amatorów cudzej 
własności: Marjana Kummera, Mi- 
chała Geislera i Stanisława Benda 
rza, oskarżonych o to, że dopu- 
szczali się systematycznych kra- 
dzieży desek z opustoszałego bu- 
dynku, stojącego poza dworcem 
kolejowym. Po przesłuchaniu 
świadków sąd wydał wyrok, mocą 
którego oskarżeni skazani zostali 
po 1 miesiącu więzienia z zawie- 
szeniem wymiaru kary na prze- 
ciąg lat trzech. 

PRZEJECHAŁ PIJAKA. 

Stefan Kuliński, zamieszkały na 
ul. Karpaty 31, jadąc rowerem po 
chodniku na Karpatach najechał 
przechodzącego w stanie nietrzeź- 
wym- Wincentego Kopacza, Kopacz 
padł na ziemię. Przechodnie, któ- 
rzy pośpieszyli mu na ratunek 


podnieśli alarm, że jest nieżywy. 


Na wieść o tem Kuliński zbiegł po 
zostawiając rower. Przejechanego 
odwieziono do szpitala, gdzie oka- 
zało się, że uległ on jedynie lekkim 
obrażeniom cielesnym. Skoro Ku- 
liński dowiedział się o tem, zgło- 


sił się do komisarjatu policji, do- | 
by goj 


kąd odprowadzono rower, 
odebrać. Został pociągnięty do od- 
powiedzialności. 


Wiadomo jednak, że nadmierne 
głodzenie się przy dużym ruchu 
wycieńcza organizm. Ubytek wagi 
kosztem bólów głowy i osłabienia 
ogólnego rie jest pożądany.  Bę- 
dzie więc może na czasie podać 
ogólnikowo, co należy jadać, by 
się odżywiać dostatecznie, a nie tyć 

Naogół wystarczy  doprowadze- 
nie obecnie 1300 — 1600 kalorji 
dziennie. Zależy od wagi i wzrostu 
danego osobnika. Wystarczy spo- 
żyć dziennie 100 gramów białka, 
około 50 gr. tłuszczu, 100 gramów 
węglowodanów i 1500 — 2000 gra- 
mów wody. 

Gdybyśmy spożywali te ilości w 
formie skondensowanej, doznali- 
byśmy uczucia głodu i pustego żo 
łądka, np. 25 gramów wołowej du- 
szonej pieczeni i porcja lodów owe 
cowych _wyczerpałaby odrazu 
wszystkie zapasy, które na całą 
dobę powinny wystarczyć. Dlatego 
podamy potrawy o małej wartości 
kalorycznej, ale takie, które mają 
odpowiednią objętość. Te dadzą w 
czucie większej sytości. 

I tak np. równą wartość pod 
względem odżywczym (równa ilość 
kalorji) da nam 80 gramów rost- 
befu, 500 gramów jagód, 200 gra- 
mów jabłek, 150 gramów mleka, 
25 gramów cukru, 100 gramów 
kartofli, 20 gramów sera itd. 

Z tego widzimy, że w diecie od- 
tłuszczającej poważne miejsce za- 
jać powinny owoce i jarzyny. Ja- 
rzyny należy podawać surowe, w 
formie sałat (bez oliwy) albo goto- 
wane w rosole (bez masła i mąki). 
Rzodkiewki, ogórki surowe i kiszo 


ne nadają się specjalnie, gdyż nie 
wymagają żadnych dalszych przy- 
praw. 

Owoce surowe i w formie nie- 
zbyt słodkich kompotów mogą być 
stosowane w dowolnych ilościach. 

Qytryn można używać bez ogra- 
niczenia, 4 

Mięsa (nie tłuste) gotowane % 
niewielką ilością tłuszczu gotowa- 
ne ryby. Jają twarde i miękkie, 
chudy ser krowi, chleb Grahama, 
sucharki, chleb razowy lub 1 buł- 
ka dziennie, dopełnią repertuaru 
potraw dopuszczalnych, 

Unikać natomiast potraw tła- 
stych, jak tłustego droblu, mięs 
smażonych, tłustych serów, potraw 
mącznych i tłustych, legumin, kasz 
ryżu, makaronu, kartofli, owoców 
strączkowych i słodkich napoi. 

Dla przykładu podajemy  djetę 
jednodniową: 

ŚNIADANIE: 150 gramów (ma- 
ła filiżanka) kawy lub Herbaty z 
mlekiem, 1 bułka, 

II. ŚNIADANIE: 2 jaja na twar: 
do i 100 gramów owoców (1 duże 
jabłko). 

OBIAD: bez zupy, 12 dkg. mię- 
sa gotowanego, 300 gramów wa- 
żonej w surowym stanie jarzyny, 
200 gramów sałaty z cytryną, 8u- 
charek i 100 gr. kompotu. 

PODWIECZOREK: mała filiżan- 
ką kawy lub herbaty. 

KOLACJA: 80 gramów mięsa 
albo 2 jaja, 1 bulka, 1 dkg. masła, 
pół szklanki wina i 200 gr. sałaty, 

Zamiast wina i sałaty, można 
dać 150 gramów jarzyny i 100 gr 
surowych owoców. 


Teatr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i dni następnych występy 
Jerzego Leszczyńskiego w szlagie 
rze Vernenil'a ‚Bank Nemo”, Po- 
ozątek o godz. 8,30 wiecz. 


TEATR LETNI. 
Lekka, sportowa komedją „,Błęd 
ny bokser” w wykonaniu całego 
zespołu. Ceny zniżone. 


Z KONSERWATORJUM MUZY- 
CZNEGO H. KIJEŃSKIEJ, 
Dziś, w niedzielę, dnia 29.5 o 
godz. 4,30 po poł. odbędzie się kon 
cert absolwentów konserwatorjum 
(w sali filharmonji w celu zapozna- 
nia szerszej publiczności z wyni- 
kiem pracy. Program wypełnią: 
Irena, Bosakówna z klasy fort. prof. 
Dobkiewicza, Jadwiga  Drażówna 
z klasy skrzypcowej prof. Leven- 
steina i Eugenjusz Szumpich z kla 
sy śpiewu solowego prof. Różyc- 
kiego. Bilety od 30 gr. do 3 zł. do 

nabycia przy kasie. 


Koncerf popularny 


Dzisiaj o godz. 20,15 solistką ra 
djowego koncertu będzie p. Irena 
Downar Zapolska, świetna śpie- 
waczka koloraturowa, którą wyko 


pa 


na arje FRimskiego Korsakowa, 
Masse, Jang Straussa, oraz pieśni 
polskie W części orkiestrowej 


pod dyrekcją J. Ozimińskiego ode- 
grany będzie cykl staropolskich 
tańców i pieśni w układzie L. Ro- 
gowskiego, oraz fragment z opery 
Mussorgskiego „Chowańczyzna” w 
układzie prof. J. Lefelda, następ- 
nie „Taniec perski” z tejże opery 
i mniejsza uwory popularne. (r) 


KOMUNIKAT Ż. T. K. 


Oddział łódzki żydowskiego to- 
warzystwa krajoznawczego orga- 
nizuje w Karwi nad Bałtykiem ko- 
lonję turystyczno - wypoczynkową 
w okresie od 15 czerwca do 15 
września r. b, > 

Piękna i obszerna plaża oraz 
malownieze położenie zapewniają 
kolonii poważną frekwencję i wie- 


(le atrakcji turystycznych 


Doniosłe odkrycie 
- MUZYCZNE 


Zmakomita naszą pianistka, Ma: 
rja Mirska, która nieławn» vod- 
kryłą i wydała nieznany mazurek 
Chopina As-dur, wystąpiła obec- 
nie z nowem nader qoniosłem od- 
kryciem muzycznen:. 

Oto w ostatnim numerze najpo- 
ważniejszego czasopisma niemiee- 
kiego „Musik” pojawił się artykuł 
p. Mirskiej p. t. „Neue Beethoven- 
funde”, a przy nim kopje dwuch li- 
stów Beethovena i jednego anto- 
grafu muzycznego. Listy te posia- 
dają dużą wagę dla biografji mi- 
strza, a w szczególności dla okre- 
su IX Symfonji i wielkiej Mszy, 
Nie dziw tedy, że wywołały w ca- 
łym świecie muzycznym sensację, 
Autograf muzyczny — to menuet, 
napisany, jak się zdaje, przez Bęe- 
thovena dla Marji Szymanowski 
znakomitej w swoim czasie pianist 
ki i kompozytorki. 


George Grosz 
powołany do N. Jorku 


Artysta - malarz Georg Grosz 4 
Berlina powołany został, jako pro- 
fesor, do najstarszej szkoły sztuk 
pieknych w Nowym Jorku, t. zw. 
Ligi studentów sztuk pięknych. 
Grosz przyjął stanowisko i wyje- 
chał już do Ameryki. Studencj wy 
mienionej uczelni mają tradycyjny 
przywilej powoływania docentów 
i profesorów. Z tego prawa skorzy 
stali studenci ji w tym wypadku, 
Podczas jednak, gdy naogół wybór 
studentów uzyskuje zgodę kierow 
nictwa uczelni, w tym wypadku 
dyrektor szkoły sprzeciwił sią po- 
wołaniu Grosza, obawiając  slę, 
aby działalność artysty o tak zde- 
klarowanem obliczu  politycznem 
nie wpłynęła źle na opiuję, jaką 
Się cieszy szkoła. Ponieważ jad- 
nak studenci obstawali przy powa- 
łaniu Grosza, który obejmuje kla- 
sę rysunku, więc dyrektor podał 
się do dymisii, 
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sty Dźwiękowy Kino-teatr 


SPLENDID 


Początek o g. 12 w poł. 


DZWIĘKOWE KINO 


LUGNA 


Dziś i dni następnych! 


Dziś i dni LU 
Początek o godz. 12 w poł 


Ae 7 


Dźwiękowy Kino-fealr 


„LAPITÓL” 


Dziś i dni następnych ! 


Feliefony radłowe 


Jutro o godz. 22,40 p. Stanisław 
Knauff poświęci swój feljeton pięk 
nu wschodnich rubieży Rzplitej, w 
którym powiedzie radjosłuchaczów 
szlakiem dróg. kresowych. : 

Dnia 31.5 o godz. 20,00 red. Sta 
nistaw Poraj wygłosi przed mikro- 
fonem warszawskim  feljeton p. t. 
„Wczoraj, dziś, jutro Polski”, któ- 
ry będzie rozważaniem na temat 
książki p. inż. Eugenjusza Kwiat- 
kowskiego p. t. „Dysproporcje”. 

Dnia 2.6. o godz. 20,00 adwokat 
(Helena Wiewiórska w  feljetonie 
wygłoszonym przed mikrofonem 
warszawskim, zapozna radjosłucha 
czów ze smutnem, szarem życiem 
„Za murami więzienia”. 

Dnia 4.6. o godz. 21,55 dr. Je- 
rzy Spakowski w feljetonie p. t. 
„Wiosna, kwiaty i ludzie” zastano 
wi się na rolą, jaką odgrywa kwiat 
w życiu ludzkiem, darząc człowie- 
ka swem pięknem. (r) 


Kwadranse liferackie 


Dzisiaj o godz. 21,55 kwadrans 
literacki zostaje poświęcony Józefo 
wi Weissenhofowi. Ku  uczęzeniu 
zasług czcigodnego laureata odezy 
tany zostanie  charakterystyczny 
fragment z powieści „„Soból i pan- 
na” — „Na dzika!”. 

Dnia 1.6. w dziale kwadnansów 
literackich z racji stulecia Śmierci 
genjalnego poety niemieckiego — 
Goethego odczytany zostanie frag 
ment z „Werthera”, który w swo- 
im czasie wywarł tak wielki 
wpływ na kierunek literacki Eu- 
ropy. 

Dnia 8.6. w przerwie koncertu 
symfonicznego z filharmonji wat- 
szawskiej znakomity krytyk p. Sta 


nisław Adamczewski w  30-letnią 
rocznicę śmierci Adolfa Dygasiń- 
skiego, nakreśli sylwetę literacką 
autora „„Asa” i tylu niedoścignio- 
głych powieści i nowel z życia 
zwierzą i Prostych ludzi, t) 
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) EZ i angielskiego oficera z 


Największy sukces produkcji filmowej 1932 reżyserji genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. 


DZINĄ Z TOBĄ xa 


Muzyka: OSCAR STRAUSS. 


g. 


4 po 


W rolach głównych: 


urice Chevalier 


aneflie Macdonald 
Od g. 12—3 ceny aiid 75 gr.. 1 zł. i 1.25 pe sezon letni ceny zniżone! 


„PLAN W 


„Inteligenee Servico“, który dokonywuje 
na niemieckie terytorjum bohaterskich czynów wywiadowczych. 


W rolach głównych: Brian Aherne i Magdalena Caroli. 
NADPROGRAMY. Początek o 
Poranki po 50 gr. i 1zł. Z powodu letniego sezonu ceny miejse zniżone! 


poł, w sob. i niedz. o g. 12-ej 


Wszelkie bilety ulgowe ważne! 


Wielki film erotyczno obyczajowy w dżwiękowo-mówionej wersji czeskiej reżyserji słynnegu Machaty twórcy „Eroficonu* 


ŁZY 20-LET NIEJ 


jak 


Zwykła historyjka, leez 
jak 


wzrusza, jak podnieca, 
emocjonuje. 

Filra dla nas zrozumiały! 
Film w języku czeskim! 


Nadprogram najnowszy tygodnik dźwiękowy Foxa. Ceny miejsc zniżone! Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana. Aparatura. Western Electria 


Na poranki ceny miejsc 50 gr. i 1 zł. 


Początek o g. i2 w poł. 


Nadprogram: Aktualności z kraju. 
Sala mechanicznie chao i chłodzona! 


Potężny dramat 
obyczajowy 

Reżyserji 

Clarence Browna 


100-proc. dźwiękowiec w wersji francuskiej 


|Jedma Noc w Grand Hoielu... 


W rolach głównych: $uzy Wernon i Armand Bernard 


Na Giębk n seans ceny od 50 gr. 


g 
( 


Wszelkie bilety ulgowe ważne Sala mechanicznie chłodzona. 


Sex-Apell i zbrodnia w genjalnej interpretacji 


3-ch najsłynniejszych gwiazd ekramut 
zmysłowój 1 pięknej Normy Shedrer" 
wielkiego tragika Lionel Barrymora 
oraz ulubieńca Ameryki Clarka Gable 
Początek w dni powsz. o 5, w soboty, niedziele i święta o g. lej. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń 


Polacy na rubieżach świata EEżEz 


Interesujące odczyty radjowe w bieżącym tygodniu 


Jutro o godz. 15,25 red. Jerzy 
Szyszko - Bohusz wygłosi odczyt 
„O Olimpiadzie”. Tegoż dnia o 
godz. 17,10 prof. Bohdan Richter 
opowie radjosłuchaczom © pier- 
wszym polaku, który zawitał do 
północnej, Arabji, 

Dnia 31.5. o godz. 15,25 p. Mar- 
ja Ankiewiczowa omówi przegląd 
czasopism kobiecych p. t. „Przed 
stu dwudziestu laty” przypomni 
radjosłuchaczom tragiczne dzieję 
roku 1812-gọo. Pozatem p. Kazi- 
mierz Ajdukiewicz mówić będzie 
przed mikrofonem lwowskim na te 
mat filozoficzny w prelekcji p. t. 
„Gdzie szukać wartości życia”. 

Dnia 1.6. o godz. 16,20 transmi- 
towany będzie z Krakowa odczyt 
prof. Bolesława Skarżyńskiego, 
który, opierając się na źródłach 
prahistorycznych i przyrodniczych, 
rzuci ciekawe światło na związek 
jaki zachodzi między „Wiarą i na- 
uką, a Pokarmem ludzkim”. Wre- 
szcie o godz. 17,10 dr, Marceli Na- 
łęcz - Dobrowolski wygłosi odczyt 
p. t. „Polski wychodźca w Kana- 
dzie”, 

Dnia 2.6. o godz. 17,10 prof. Cze 
sław Białobrzeski wygłosi przed 
mikrofonem warszawskim odczyt z 
cyklu odczytów ilustrowanych p, t. 
„Wszechświat j atom”, w którym 
opierając się na filozoficznych da. 
nych przeprowadzi ciekawe docho- 
dzenie na temat zagadnień dręczą- 
cych umysły ludzkie. 

Dnia 3.6 o godz. 15,25 rozgłośnie 
radjowe transmitują z Krakowa od 
czyt red. Jana Kazimierza Doraw 
skiego, który opówie o „Polskiej 


GIMNAZJUM MĘSKIE 


im. Bolesława 


ul. Prez. Narutowicza 58, telefon 115-30 


Egzaminy wstępne odbędą się w pierwszym terminie 
dnia 1, 2 i 3 czerwca, w drugim terminie dn. 21, 22 i28 
czerwca r. b. 

Przy gimnazjum jest klasa A. dla nieumiejących czytać, pod- 


wstępna i wstępna. 
Podania przyjmuje kancelarja szkoły codziennie od godz. 


do 14-ej. 


Dyrektor K. Wiśniewski. 


ka zwróciła oczy całego Światą, na 
dzielność taterników polskich. Na- 
stępnie o godz. 16,20 wizytator Je- 
rzy Ostrowski mówić będzie z Wil- 
na o 


| 


f 


wyPrawie w Alpy francnskie”,; ja | 7 


0 imż. Zygmunt. Kacprowski po | 
| swoją prelekcję opowiada- 
u z dziedziny „fantastycznego 
świata atomów”. 


Dnia 4.6. o godz. 16,30 dr. Fe- 


stmobójstwach młodzieży, | liks Burdecki wypowie się na te- 


które w ostatnich latach stały się | mat aktualny — „Kryzys świato- 


zatrważające. Nakoniec o godz. 


wy, a technika”, (r) 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


9,00 Tr. mszy polowej z placu 
alarmowego korpusu kadetów Nr 
1 we Lwowie. 

11,00 Msza z płyt gramofono- 
wych. 

12,15 Poranek symfoniczny z fil 
harmonji warszawskiej. Wykonaw- 
cy Orkiestra  filharmoniczna pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Jan 
Dworakowski (skrzypce). W pro- 
gramie utwory Mieczysława Karło- 
wieza, 1. Wstęp i intermezzo z dra 
matu „Biała gołąbka”. 2. Koncert 
skrzypcowy. 8. Odwieczne pieśni: 
a) Pieśń o wiekuistej tęsknocie, b) 
pieśń o miłości i śmierci, ©) pieśń 
o wszechbycie. 

15,00 „Wiosna w pieśni ludowej” 

15,55 Transmisja z  filharmonji 
warszawskiej akademji ku 
„Dnia matki”, 

1620 Płyty gramofonowe. 

16,40 Odczyt pt. „Hrabina Czer 
wonej Tuluzy”, 

16,55 Przemówienie związane z 
obchodem 100-letniej rocznicy zbu 
rzenia Żoliborza. 

17,05 Płyty gramofonowe. 

17,15 „Dokąd unosi nas nasze 
słońce”. 


czci 


Prusa W Łodzi 


9-ej 


17,30 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne”. 

17,45 Koncert popołudniowy. 
19,35 Komunikat sportowy łódz- 


19,45 
czyny” 


Słuchowisko pt. 
pg. Czechowa. 
20,15 Koncert popularny. 

21,55 Kwadrans literacki. 

22,10 Recital Mieczysława Szale 
skiego. 

23,00 Muzyka taneczna. 
ZENT EE CET FEPZER ED 


„Oświad- 


Łódź, Traugutta 1 

oto jedyne źródło zakupu dla 
znawców i miłośników radja. 
Odbiorniki. Głośniki. Części. 
Ładowanie akumulatorów. Ma- 
gnesowanie słuchawek. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Bruksela (338) 
21,25 Kwintet 
Brahmsa. 

Londyn (261) i Manchester (301) 

21,05 Muzyka kameralną (Kwar- 
tety smyczkowe: Szuberta  A-moll 
Borodina D-dur, Pieśni). 


Florencja (501) i Medjolan (331) 


fortepianowy 


20,30 Opera Wagnerą „Tann: 
häuser”. 

Rzym (441) 

20,45 Operetka Planquette’a 
„Dzwony kornewilskie”, 

Budapeszt (550) 


19,30 Opera Pucciniego „Turan- 
dot”: 


WAJAN.: 


LA elds ZRÓWYĆ, po en- 
tuzjazm, wzbudzi wkrótce naj- 
większa komedja sezonu 


„Fox Film Corporation" 
pod tytułem 


NA DWORZE 
KRÓLA 
ARTURA 


Reż. Davida Butlera. 
W rolach głównych: 


Maureen O'Sullivan, 
Will Rogers 
oraz Mytna Loy. 


Rewelacyjna przeróbka satyry 
Marka Twaina, 


Wkrótce GRAND-KINO. 


WYJAŚNIENIE, 

W „Głosie Porannym” z dn. 28 
b. m. zamieszczono wzmiankę p. t. 
„Letnia praca w bankach łódzkich” 
o przesunięciu godzin pracy w ban 
kach łódzkich na okres letni. 

Wzmianka ta polega na niępo« 
rozumieniu i wywołaną została 
(rozporządzeniem związku banków 
w Polsce o zmianie godzin pracy 
w Warszawie w okresie letnim, ko- 
mitet łódzki związku banków jed- 
nakże nie zmienił godzin pracy w 
bankach. 

Informację powyższą , nadesłała. 
nam agencja „Agos'” 


Składaj odzież 
i bielizne dia 
bezroboíny ch 


% bieskiego, a nie, 
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29. V.— „GŁOS PORANNY” — 1952 


Krauzernie ma szczęścia do Torna 


Już tylko kilka dni dzieli nas od premiery 


wspaniałego filmu p. t. 


„Niewinna Grzesznica” Ome, mk, im 


z Jean Crawford 
i €lark'em Gable ~» so z. 


w kinie 


Splendid 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Kto i ile strzelił bramek 


Dotychczasowe dominujące 
stanowisko Herbstreicha w lı- 
ście strzelców ligowych jest po 
ważnie zagrożone. Dziś dm4- 
wnało mu już trzech innych na 
pastników, a następnych sze: 
ściu ma również wszelkie szan- 
se 
strzelców. Odezwał się wresz- 


Podziękowanie. 


Grono sportowców czuje się 
zobowiązane do podzięki wobec 
wytwórni „Miraculum“ za pro- 
dukceję kremu sportowego „Ultra- 
sol“ Dra Lustra, który | przy naj- 
większej nawet insolacji wyso” 
kogórskiej uniemożliwia dopraw- 
dy zapalenie skóry, ułatwiając 
równocześnie piękne opalenie się 
„tojże. + 
; Zakopane:29`marca:1932, 


St. Motyka (m. p.) 

Dr. Demkow > 

J. Faden 
„Krzeptowski- Wawzytko 
Klappar- . 

Michalski St:-- 


Motyka Zdzisław 


Na kortach WATR. 


odbędzie się mecz 
z Anglją 


Jak się dowiadujemy, mecz ten- 
nisowy o puhar Davisa pomiędzy 
Polską a Anglją, rozegrany ŚĆ 
nie na kortach WLTK w parku S 
jak ER 
projektowano; na korcie. reprezen- 
tacyjnym Legji. 

WLTK. w związku z tem buduje 
obecnie nową trybunę na 3000 o- 
sób, W zestawieniu naszej drużyny 
reprezentacyjnej zajdą pewne zmia 
ny: Tłoczyński grać będzie tylko 
w singlu, gdyż szanse doubla przed 
stawiają się dla nas beznadziejnie, 
nie ma więc celu nieprodukcyjne 
tracenie siły mistrza Polski. 


na zdobycie tytułu króla. 


cie i zeszłoroczny król Kisiekń: 
ski, który na jednym meczu 
zdobył trzy bramki. 

Kolejność przedstawia się 0- 
becnie jak następuje: 

Herbstreich, Żurkowski, 
Kryszkiewicz, Smoczek —.5 
bramek, Zieliński — b, Bile- 
wicz, Nawrot, Korngold, Buch- 
wald, Rajdek, Latusiński — 4, 
Malczyk, Włodarz,  Szerfke, 
Przeździecki, Łańko, Zimmer, 
Kisieliński, Artur, Król, Ciszew 
ski, Motylewski, Knioła — *%. 
Joksz,. „Królewiecki, Peterek, 
Kubiński, Łagodny, Tadeusie- 
wicz, Reyman, Rusinek, Sobo- 
ta, Sowiuk, Nowacki, Szper- 
ling, Piliszek, Biegański — 2. 

Dalszych 24 napastników, 
pomocników, bądź obrońców 
zdobyło tylko po jednym god- 
lu. Zwiększyła się również i 
lista „zdobywców“ goali sa- 
mobójczych. Ogółem bramek 
takich padło 5 — dzieło obroń- 
ców” Łegji, 
Warszawianki. 


Wyjaśnienie 


W związku z'podaną wczoraj 
wiadomością o meczu piłkarskim 
Polska — Jugosławia, wyjaśnia- 
my, iż zawody te odbędą się w 
dniu dzisiejszym. 


Walne zehranię 
Ż.K.S. Jordan, 


W dnin 29 b. m. odbędzie się 
we własnym lokalu przy ul. Rzgow 
śkiej nr. 23 Lsze walne zgromadze 
nie klubu o godz. 18-ej w pier- 
szym terminie zaś o godz. 19-ej w 
drugim terminie bez względu na 
ilość przybyłych. 

Zainteresowanych prosimy o licz 
ne i punktualne przybycie. 

ZARZĄD. 


Awantury na boiskach śląskich 


Czterech graczy i 


sędziego przew!eziono 


do szpitala 


Boiska śląskie były w ostatnich 
dniach _ widownia niezwykłych 
skandali. Na meczu IFC — Katow: 
ce 06 publiczność spoliczkowała sę 
dziego, w Siemianowicach publicz- 
ność wtargnęła na boisko, lecz o- 
beszło się bez poważniejszych wy- 
kroczeń, zato w Małej Dąbrówce 
mecz KS 06 Namysłowice — KS 22 
został przerwany z powodu niesły 
chanych awantur i bijatyki na bo- 
isku. 


W wyniku bójki, w której wzięła 
udział publiczność, czterech graczy 
zostało tak  poturbowanych, że 
przewieziono ich do szpitala, a mię 
dzy niemi znajduje się również i 
sędzia ligowy p. Błachut z Bielska. 

Fakty te wskazują na nieudolną 
działalność śląskich władz piłkar- 
skich, które nie potrafią wyplenić 
rozwydrzenia piłkarzy i publicznoś 
ci. 7; 


- 


YTY YTY WY YYY YANIOZZONIDZOOOOGOOODODDOGCENKKAKKOCCA 
Sk? | d i ć j bi HZ 


KAAAJ 


WEW YOCNAKKKIZJOGU 


OW IOOOODOBECŻ 


"Wisły, Polonii $“ 


Trzeszezy drużyna 
ligowa Polonii... 


Skaperowana drużyna pił- 
karska Polonii warszawskiej 
po trochu rozlatuje się. 
*Pazurek, jak wiadomo, ska: 
zany został na 3 miesiące dy- 
skwalifikacji, Ogrodziński, wo- 


góle ma dosyć rozgrywek ligo- |$ 
wych, a Polonii w szezególno- | § 


ści, więc wziął wykreślenie i 
przenosi się do klubu A-klaso- 
wego, Malik odrabia już osta- 
ini sezon i wkrótce wyemigru- 
je do Radomia. 


Jak na jeden raz to wystar- jg 


czy, 


Nr. 147 


Dziś walczy słynny Westergaard 


Główną atrakcją wczorajszego 
wieczoru było odwetowe spotkanie 
Krauzera z Tornem. Młody żyd. 
zapaśnik nie ma szczęścia do Tor- 
na Walka była niezwykle iniere- 
sująca, Krauzer miały 
przewagę i zdawałoby się, iż powi- 


nien zwyciężyć, gdy nagle w 33 mi| 


nucie Krauzer w łekseważący spo- 
sób zaczął zrywać tylny pas prze- 
ciwnika. Chwilę tę wyzyskał Tar- 
no 1 momentalnie usunął się tak, 
że Krauzer stracił z tyłu oparcie i 
padł na plecy. Torno błyskawicznie 
przytrzymał go." - Z 


„cały czas |. 
„;. | 19 min. zwyciężył Kawan. 


Oliveira nie rozegrał walki z Bit- 
kenmayerem. ' 


Garkowienko w 11 min. pokonał 
Martynowa, wreszcie piękną wal- 
kę stoczył Kawan z Koleffem. W. 


Dźiś, w niedzielę Krauzer wal- 
czy aż do rezultatu z Oliveira. Bir- 
kenmayer Kawan, Torno — 
Garkówienko i debiut przybyłego 
wszechświatowego mistrza Niemiec 
Schmidta /'Westergaarda w walce 
z Martynowem, 


Kto szanuje wzrok 
nosi ciemne okulary 
ztirmy SZYMON 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


URBACH s, - « 


Nowy rozkiad jazdy 


8,12 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odcnodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Toiaaszawą 
7,25 do Koluszek z połączeniem 
do „Warszawy; «Katowic, 


Krakowa, Skarżyska ' 1 
Pragi. 
8,05 do Adrzejowa. 
8.35 do Koluszek (kursuje w 
. niedziele i święta do 11.18 
1932. r.). 


9,35 do Koluszek (kursujący w 

" niedziele i Święta do 
11. IX. 1982 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 

z pociągiem pospiesznym 

na Warszawę, Kraków i 

Skarżysko. 
13,05 do Koluszek z połączeniem 


na Warszawę i 1omaszójwy 


14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
14,50 do Skarżyska bezpośredni, 
15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Wawsziwy i Tomaszowa 
16.55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 
18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 
19.20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21.15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżyska. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 


0;48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem ł Warszawą). 

0,05 z Koluszek (połączenie z 
Katowicami). 

6,10 z Koluszek (pociąg tobo- 


czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 

7,80 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

7,60 z Koluszek (pociąg TO- 

boczy). 


z « Koluszęk, (w «miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). - 

8,59 z Andrzejowa, 

9,46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 

- —  towicami „i „Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie Z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

1520 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). - 

17,152 Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
„ towicami). 

21.25 z Koluszek w dni robocze. 

22,002 Kołuszek=w dni robocze: 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do. Koluszek przez «Widzew |. 
(połączenie: na „Tarnobrzeg, 


Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna, | 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem). 

432 do Warszawy. 
1. X. 1982 T.); 

7,28 do Warszawy 

8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 

8,30 do Łasku Gcwmetjąoy! « dò 
1i. IX. 1982 r.) 

9.00 do Gdańska i Gdyni. 

9,00 do Kutna. 


9.35 do Ostrowia pozn: z poł 


czeniem nw Berlin. 
10.15 do Glowna, 
12,07 do Pozńania przez "Kalisz. 
12,38 do Warszawy. 
13,00 do. Torunia, 
13,00 do Poznania, 
18.00 do Gdańska i Gdyni. 
18.00 Bepośredni do Ciechocinka 
13.40 do Łasku (sezonowy do 
15,20 do -Poznania. 
1520 do Gdańska i Gdyni. 
15,20 do. Kntna. 
15,80 do Ostrowia pozn. 


15,85 do Łowicza, 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przes 
Zduńską Wolę i Herby. 

19,35 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza. 

20,06 do- Lwowa - bezośredni. 

21,20 do Torunia. 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21,20 do Płocka. 

22,00 do Poznania przez Kalisg, 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: j 


0,45 z Poznania, 
1,51 z Warszawy i Głowna, 
4 „13 z Krakowa i Katowie, 
420 z. Ostrowia. 
5,00 z Poznania przez Kutno, 
5.00 z Bydgoszczy. 
7,18 z Poznania przez Kalisz 
7,25 z Łowicza. 

- 1,55, z. Torunia i Bydgoszczy, 


połączenie 


7,55 z Gdyni i Gdańska boš 
pośredni, 
su 1,05,%, Kutna, 
8,52. ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni, 


9.25 z. Warszawy. 

10.05 z Lasku (sezonowy do dn 

11. IX, 1982 T.) 

z Warszawy i Głowna, 
1224 z Poznania przez Kalisz. 
12, 35 z Kutna 

i 12, 35 z Bydgoszczy. 

14, 18 z Koluszek. 

14,50 z Głowna. 

« 15, 15 z Łasku (sezonowy w nie- 
„ dziele i święta), 

1741 z Ostrowia. 

18,40 z Koluszek, Krakowa į K? 
towie. 

„10,05 z Łowicza i Głowna. 
19,12.z Częstochowy przez Zduń 
; ską Wolę. 

„19.40 z Ostrowia i Berlina, 
,19,58,7 Kutna. , 

19,58 z Bydgoszczy, 

19,40 z Ostrowia. 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne). 

22,05 z Łasku (sezonowy: w piąt 
ki, soboty, niedziele į dni 
przedświąteczne). 

22,48 z Warszawy i Głowna. 

22,502 Torunia i Bydgoszczy. 


11,58 : 


Łódź, 29 maja 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 29 maja 1932 r. 


Złoto I monety w U.S.A. 


W kołach rządowych Sta» 
hów z dużą uwagą obserwowa- 
ny jest ruch, pozostający w 
związku z gromadzeniem zło- 
tych monet dolarowych w kra- 
ju i zagranicą (zjawisko to ob- 
serwowaliśmy ostatnio rów- 
nież i na polskim rynku pienię 
żnym w okresie paniki dolaro- 
wej po ogłoszeniu „billu infla- 
cyjnego''). 

W związku z nowemi projek 
tami kredytowemi w U. S. A. 
zjawisko wymiany banknotów 
na dolary złote przybrało osta- 
tnio na sile. Ponieważ propa- 
ganda rządowa przeciwko te- 
mu zjawisku całkowicie zawio- 
dta — rząd zamierza opanować 
sytuację przez wydanie ista- 
wy, znoszącej wymianę bankno 
tów na złote monety. Nieczmie- 
niona pozostanie tylko wymie 
nialność banknotów na złoto 
w sztabach. W ten sposób Ame 
ryka poszłaby za przykładem 
krajów angielskich, które po 
wojnie dla uniknięcią zjawiska 
niegospodarczego nasycenia 
rynku złotem, ograniczyły wy: 
mienialność banknotów do zło- 
ta w sztabach. Niewyjaśnio*e 
dotąd jest stanowiskc  prezy- 
denta Hoovera wobec tego pro 
jektu, którego realizacja mogła 
by, jego zdaniem, stanowić 
pierwszy krok do inflacji wa- 
lutowej... 


Projekty te komentowane są 
kardzo żywo w kołach finan- 
sjery międzynarodowej, gdyż 
właśnie Stany pozostawały do- 
tad przy koncepcji wymiany 
na monety złote. Różnica teore 
tyczna zresztą jest żadRa i oba 
wý co do inflacji są conaj- 
mniej przedwczesne. Posunię- 
cie to utrudniłołkwy wydatnie 
dotychczasowe praktyki, gdyż 
złoto w sztabach oddawane 
jest tylka ną większe sumy, A 
wice szerokie rzesze publiczno- 
ści, które praktykują wymianę 
baaknotów na złote monety, z 
tego korzystać by nie mogły, 
jakkolwiek we Francji tran- 
zakje takie dokonywane były 
przez grupy ludzi, którzy na- 
stępnie dzielili się sztabą złota, 
zabierając po kawałku złota do 
domu. i 
* * 


- 
Zmniejszenie zakupu amery- 
kańskich obligacji państwo” 


wych przez Banki Federalne w 
ostalnim tygodniu (80.130.000 
dolarów zamiast normalnej su 
my 100 miljonów dolarów ty- 


godniowo) jest uważane za 
wskaźnik zapoczątkowania 
pnzez Banki Federalne nowej 


polityki pieniężnej. Według tej 
polityki zakupy obligacji pań- 
stwowych na openmarket będą 
dokonywane zależnie od oko- 
ticzności. Wysokość tych zaku- 
mów musi być w każdym razie 
równa odpływowi złota z Ame- 
ryki, więcej cyfra wzrostu obie 
gu bilonu. Pozatem uwzglę- 
dniać się będzie zmniejszanie 
portfelu weksli zdyskontowa- 
nych. Cała ta polityka ma na 
celu utrzymanie nadwyżki re- 
zerw Federal Reserve Banków 
na poziomie dotychczasowych 
250 do 300 miljonów dolarów. 
Powyższa zmiana polityki pie- 
niężnej Federal Reserve Ban- 
ków oznacza — według prof. 
Parkera - Willisa — rezygna- 
cję z polityki radykalno - infla 
cyjnej pod wpływem opozycji 
prowincjonalnych banków fe~ 
deralnych jak również fiaska 
programu podniesienia kursu 
walorów giełdowych i zbóż. 


$kładaj odzież 
i bieliznę dla 
beęezrobolnych 


pz Z Az Z KE AA ORAZ A ŁO PZA BI | 
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Jednemu ze współpracowni- 
ków „Głosu Porannego“ zagra- 
nieą udało się uzyskać ponfne 
informacje o ostatnim ataku 
czynników gospodarczych nie- 
mieckich na Gdynię. — Otóż 
od czasu istnienia specjalnej 
wspólności kolejowej polsko - 
rumuńskiej, kolejom polskim u- 
dało się przyciągnąć do siebie 
transporty towarów angielskich 
przeznaczonych dla Rumunji. 
'Towary te ładują statki Polsko- 
brytyjskiego towarzystwa okrę 
towego w Londynie lub też 
w Hull, przyczem idą one przez 
Gdańsk-Gdynię, Śniatyń do Ru 
mujnji. W ten sposób Gdynia 


Na podanie firmy „Łódzka 
odlewnia żelaza Ferrum” ogłosił 
sąd upadłość Cezaremu Bernhard- 
towi, właścicielowi firmy  „Fabry- 
ka Maszyn C. Bernhardt” względ- 
nie „Wodoturbiny”. 


W zgłoszeniu okazało się, że 
wspólnie z Bernhardtem wystawia 
ła i podpisywała weksle żona jego 
Rozalja, wobec czego wierzyciel 
Günther złożył syndykowi weksle 
protestowane z wystawienia mał- 
żonków i żądał by syndyk wystą- 
pił do sądu o dodatkowe ogłosze- 
nie upadłości Rozalji Bernhardt. 
Sąd ogłosił dodatkowo upa- 
dłość Rozalji Bernhardt i uznał, że 
majątek Rozalji Bernhardt winien 
być dołączony do masy upadłości 
firmy „Wodoturbiny”. 


była tranzytowy poTtem dla 
importu rumuńskiego z Anglji. 

Firmy niemieckie od pewne- 
go czasu starały się wszelką si- 
łą uzyskać te transporty, i ©- 
statnio koleje Rzeszy niemiec- 
kiej udzieliły specjalnej taryfy 
zniżkowej na przestrzeń Ham- 
burg -Brema do Ratyzbony (Re- 
gensburg). Zniżka ta nastąpiła 
pod wpływem usilnych starań 
związku okrętowego dunajskie- 
go (Betriebegemeinschaft der 
Donau Schiffahntgesellschaf- 
ten), w którym główny udział 
ma Heapag (Hamburg — Ame- 
rika Paket A. G.). W ten spo- 
sób eksport wyrobów  angiel- 


Kuratorem mianowano adw. Szy 
mona Landaua. 
Ls - 

Przed kilku dniami donosiliśmy 
o ogłoszeniu upadłości braciom 
Zalmowi i Lajzerozj Gliksmanom, 
handlującym manufakturą (Nowo- 
miejska nr. 1) z zastosowaniem 
przymusu osobistego. 

Kurator udał się do Sosnowca, 
gdzie odnalazł część towaru, jęk 
również jednego z upadłych, Łaj- 
zera Gliksmana, którego osadził 
w areszcie dla dłużników. Drugi 
upadły ukrył się przed wierzycie- 
lami. 

Obecnie rodzina upadłych zaspo- 
koiła wierzycieli ogłaszających w- 
padłość w pełnych 100 proc. oraz 
zwróciła im koszta przy ogłosze- 


niu padłości. 
Rozalję Bernhardt oddano pod| Wobec powyższego  oświadcze- 
dozór policji. nia pełn. wierzycieli, ogłaszają 


dla wykończalń i 


W związku z wymiarami po- 
datku obrotowego, dokonywa- 
nemi obecnie przez poszczegól- 
ne mrzędy, farbiarnie i wykoń- 
czalnie podjęły na terenie rzą- 
du interwencję w sprawie sto- 
sowania wobec nich 2 proc. 
stawki podatku obrotowego. W 
myśl tez. wysuniętych na kon- 
ferencjach w ministerstwie skar 
bu zwrócono uwagę, że prze- 
mysł wykończalniczo - farbiar- 
ski niesłusznie opłaca najwyż- 
szą stawkę podatku obrotowe- 
go w wysokości 2 proc., jak- 
kolwiek ustawa przewiduje sto- 
sowanie stawki ulgowej dla 
tranzakcji między dwoma przed 
siębiorstwami przemysłowemi. 
Również i nowela do podatku 
obrotowego uchwalona w ub. r. 
przewiduje zastosowanie  1-pr. 
stawki ulgowej przy obrotach 
osiągniętych przez przedsiębior 
stwa ze sprzedaży wydobytych 
surowców lub wyprodukowa- 
nych towarów krajowym przed 
siębiorstwom przemysłowym. 
Wobec tego stosowanie przez 


JAPORSZKI PROSZEK 


Nadmierne wymiary 


farbiarń łódzkich 


urzędy skarbowe przy wymia- 
rach podatku  2-procentowej 
stawki wynika z niewłaściwej 
interpretacji ustawy, ponieważ 
odbiorcami tych firm są rów- 
nież przedsiębiorstwa przemy- 
słowe. Sądzić należy, że inter- 
wencja ta da pożądane wyniki, 
i że władze miarodajne po nale 
żytem wyświetleniu sprawy, 
polecą urzędom skarbowym sto 
sowanie 1-procentowej stawki 
podatku obrotowego. 


skich do Rumunji zostanie prze 
prowadzony przez Hamburg — 
Regensburr — zamiast przez 
Gdynię — Śniatyń. 

Zwracamy uwagę władzom 
polskim, a speejalnie PKP., iż 
sprawę tę należy podać spe- 
ejalnej uwadze, ażeby nadał u- 
trzymać ten tranzyt, tak donio 
sły dla bilansu płatniczego! 

X 


DLACZEGO NA HAMBURG? 

Eksport włókienniczy Łodzi 
i Białegostoku nadal ntrzymuje 
się, "rzyczem wszelkie transpor 
ty wysyła się via Hamburg — 
jako najdogodniejszy port tran- 


Upadłości nadzory, układy 


cych mładłość, iż żadnych preten- 
sji w stosunku do upadłych nie 
ma, sąd wydał Lajzerowi Gliksma 
nowi glejt na 3 miesiące i polecił 
niezwłocznie zwolnić go z aresztu 
dla dłużników. .kednocześnie oddał 
sąd upadłego pod dozór połścji. 

Po zebraniu wierzycieli w przed 
miocie wyboru syndyka, które się 
odbędzie w dniu 30 maja r. b. o ile 
nie zgłoszą się wierzyciele, gdyż 
jak twierdzi upadły więcej wierzy- 
cieli piema, sąd umorzy postępo- 
wanie upadłościowe. 

W sprawie upadłości Spółdziel- 
czego Stowarzyszenia Spożywców 
w Aleksandrowie, na zebranie wie 
rzycieli w przedmiocie wyboru syn 
dyką nikt z wierzycieli nie przy- 
był, wobec ezego kurator wystąpił 
do sadu e przedłutenie okresu ku 
ratorstwa o dalsze dwa tygodnie. 

Sąd przedłużył okres kurator- 
stwa. 

t. è 

W sprawie upadłości Jakóba Ka 
gana (wyrób towarów  włókienni- 
czych w Łodzi — Śródmiejska 6) 
wobec tego, iż nie wszyscy wierzy 
ciele zgłosili u syndyka dowody 
wierzytelności, sąd udzielił nowego 
2-tygodniowego terminu dla spraw 
dzenia wierzytelności. 


Atak niemiecki na Gdynie 


zytowy. Eksporterzy chętnieby 
korzystali z Gdyni, gdyby była 
możliwość przeładowania da 
Rotterdamu, który silnie kon- 
kuruje z Hamburgiem! — Obec 
nie, aczkolwiek istnieje moż- 
ność skorzystania z tej ronty, 
lecz transport koleją do Ham- 
burga, kalkuluje się o 10 dol. 
na 1.000 kig. taniej, niż do Rot 
terdamu! Przyczem vatrudnia- 
my przeważnie koleje niemiec- 
kie! Odnośne czyniki powinny 
dbać, aby przewóz do Rotterda 
mu i Antwerpji nie kalkulował 
się drożej niż do Hamburga. — 
Obecna różnica stawek wynosi 
przy tanich wyrobach wigonio- 
wych do 2 i pół proc. wartości 
towaru. Obecnie stawka Łódź - 
Hamburg nie wynosi znacznie 
więcej niż Łódź - Gdynia, «o 
wykazuje zupełnie niedostatecz 
ne starania się PKP. uzyskania 
zwiększonego eksportu przez 
Gdynię. 


Druga „Piafilefka” 


na sowieckiej Białorusi 


Prasa Białorusi Sowieckiej poda 
je, iż ogólna produkcja w okresie 
pierwszej piatiletki, t. j. w r. 1981 
w porównaniu z rokiem 1926 — 
1927, wzrosłą o 171 proc. W roku 
1929 wartość produkcji przemysło- 
wej wynosiła — 232 miljony rubli 
a w roku 1932 ma  wynoałć 1,079 
miljonów rnbli, w kdfńicu z8%. dru- 
giej piatiletki — 4,400 miljonów 
rubli. Ciężar gatunkowy produkcji 
rolnej wynosił w roku 1029 w sy- 
stemie całej gospodarki narodowej 
20,3 proc., w 1981 — 515 proc. « 
w 1932 rokn — ma wynosić 55,3 
proc. Transport kolejowy ma rów- 
nież szybko się rozwijać. W r. 1918 
załadowano i przewieziono 103 tys. 
wagonów, zaś w roku 1930 załado 
wano i przewieziono 435 tys. 
wagonów. W roku 1928 kolektywi 
zacja wsi wynosiła 0,7 proc. w 
końcu zaś roku 1931 — 40 proc. 


POE A E E ZET TOP A E SEE 
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Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8.87 


TOA PAN E a O OZ S A E E 


eficyí skarbowy 


w kwietniu 1932 roku 


Ogłoszone cyfry ostatecznego 
zamkatęcia rachumków pań- 
stwowycb za miesiąc kwiecień 
1932 soku wykazują w doch- 
dach 194.828.000 złotych, w roz 
chodach 198.930.000 zł. 


Deficyt rachunkowy 
zatem 4 milj. zł. 

Deficyt kasowy jednak wy- 
nosi 34 milj. złotych, albowiem 
w dochodach zaliczono 30 mil- 
jonów złotych pożyczki bez- 
procentowej, zaciągniętej przez 
skarb państwa w Bamku Pol- 
skim. 

Jeśli się te pozycje z docho- 


wynosi 


wADy| | dów skreśli, wówczas spadną 0 


ne do 164 milj. złotych. 
W porównaniu z kwietniem 


roku zeszłego dochody podatko 
we zmniejszyły się ze 113 i pół 
milj. do 87 milj., dochody z 
monopolów z 53 miljonów do 
45 i pół miljonów. 

W wydatkach osiągnięto 
zmniejszenie z 250 miljonów do 
199 miljonów złotych, głównie 
wskutek tego, że na spłatę dłu- 
gów w kwietniu r: b. wydano 
17 i pół milj, gdy w kwietniu 
roku zeszłego — 58 i pół mil- 
jona. 


Zwraca uwagę pozycja min. 
spraw wojskowych, na którą w 
kwietniu roku zeszłego wydano 
56 miljonów, w kwietniu roku 
bież. zaś przeszło 64 milj., a za- 
tem o 8 miljonów więcej. 


CZEKI 
Rolandja 361,40 
Londyn 32,95 82,92 
Nowy Jork — czeki 8,80 
Nowy Jork — kabel 8,903 
Paryż 85,18 
Praga 26,38 
Szwajcarja 174,40 
Włochy 45,70 
Berlin 211,40 


AKCJE 


Bank Polski 70.— 
Węgiel 17.— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 

budowlana 31,50 
dolarowa 43.— 
dolarowa 44,50 
stabiliacyjna 44,75 41,75 
BGK. 94.— 

8 proc. BGK. TI em. 81,50 

8 proc. BGK. IM i IV em. 98.— 
4 i pół proc. ziemsk. 31,50 32.— 
8 proe. Warszawy 51,50 54,50 
49.50 


8 proc. 
6 proc. 
4 proc. 
T proc. 
8 proc. 
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Nowootworzony 99 
pierwszorzedny R D 5 N 
m pensjonat 995% 50 B= u 
Willa Szora w Kolumnie, Gdaiska 6--10 


5 minut od stacji kolejowej. Na stacji stale jest nasz goniec 
Willa i pokoje komfortowo urządzone według 
ostatnich wymagań higienioznych z wodą bie 
żącą i skanalizowana. Specjalna plaża 
na kąpiele słoneczne. Kuchnia wykwintna na 
żądanie djetetyczna. Obsługa uprzejma. 
Na czerwiec zostało bardzo mało pokoi 
do wynajęcia. — PIANINO. — RADJO. 
informacje: w Łodzi, Gdańska 24, Szor, 
od 8—10 rano i na miejseu. 


liwae książki szkolne 


kupuje 


Nsięgarnia E. Kryszek 


Pomorska 15. 


ťa uenee a | WRA Y RZY ZY A! A TYTAN RUANDA CA MZ 
ý Í i 


Syndyk ostateczny masy upadłości firmy 
„Szachno Bufenstein" niniejszem zawiadamia, 
że dnia 4 czerwoa 1932 r. o godz. 18 po poł. 
w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe 9 w 
Łodzi (Plac Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15) od- 
będzie się zebranie wierzycieli powyższej upa- 
dlości, celem wysłuchania sprawozdania syndy- 
ka ostatecznego oraz ewentualnego podziału fun- 
duszów masy. 
Byndyk ostateczny 
Adw. Mieczysław Czamański 
Łódź, Śródmiejska 52. 
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Dr. med. 


& ZAND- 
TENENBAUMOWA 


ordynatorka w szp. na Radogoszczu 
è Choroby kamase i akuszerja 
— 


Piotrkowska 109, I p. fr, 
Tel. 220-25. 


Dr. med. 


J. Kahane; 


choroby wewnętrzne epeo. seroa 
Radwańska 4, tel. 187-27. 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Dr. Med. 


D. WAJSKOPE 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
by wewnętrzne 


przyjęć; 4 — 7 po poł. 


Godz. 
Dr, med, 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 


z na wie Ponk badań spo. 
net szyć deskonalisa deda nio wy |. | „eee Sim ano Ț 


Do nabycia: u Jentysa, Kilińskiego 162, Lipińskiego, Plac Wolności 9, Winawera, Zgierska 1 | w niedstele i święta od 0—12 w poł. 


DYREKCJA 


Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupców 


m. ŁODZI, ul. Prez. Narutowicza Nr. 68 


podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne do klas przygotowawczych odbędą się w dniach 30 i 31 maja r. b, o godz. 4 po poł. 
Podania do klas przygotowawczych i wyższych (do klasy IV-ej włącznie), przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie 


od godz. 9 do 14rej. 


ul. ks. Skorupki 13. 


o godz. 9'ej rano. 
ukończeniu lat 6. 


od g. 9-ej. rano do 2-ej pp. 


(irzózjum żeńskie M. mm 


Piotrkowska 187. 


Sekretarjat przyjmuję zapisy uczenie do Freblówki 


i wszystkich klas w godzinach szkolnych. 
systemem lekcyjnym rozpoczną się w pierwszym terminie 
dn 4 czerwca w drugim terminie 24 czerwca. 


Dyrektorka A. TEPEE EA 


Do keo ooo eae eooo eoa EQ Eoo 
zoe E e E 


ZAROPANE 


UL. ZAMOJSKIEGO TEL. 650, 


sloneczne, 


0% 


imjm m M m 


utrzymywane przez Tow. Oświata w Łodzi 


Tel. 102-98. 


Egzaminy wstępne do klas B, © i wyższych rozpoczną 
się w płerysnym terminie w. poniedziałek dn. m maja 


Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez egzaminu, po 
Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie 


Dyrektor 
(—) Wacław Davison. 


PENSJONAT 


Here HANEMANÓWNY 


(b. właśc, pensjonatów „Jurand” | „Genejana”) 


„JORDANÓWKA” 


Willa położona wśród łasów. Tarasy kryte i otwarte. Pokoje 
Woda bieżąca w pokojach. Ceny przystępne. 


DYREKTOR ANTONI IDŹKOWSKI, 


i MIGDZI TANIEJ nie kupicie 


ka metalowe, Materace wszel 

o rodzaju, Wózki dziecilące 

w największym wyborze, Lodownie 

pokojowe poleca najstarsza fabryka 
mebli żelaznych 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 11, tel. 187-70. 
UWAGĄ: Wypożycza się łóżka na letniska. 


Krynica 


D-r med. 


E Roman Kaufer 


ordynuje jak corocznie 


Willa „Oleka“ (naprzeciw 3 Róż). 


Krynica 


Lu (zjerowic 


| Doktór 


i. NEGNAJSTROWA 


choroby dzieci I wewnętrane 
Zawadzka 20 tel. 246-58 


przyjmuje od 4 — 6 po poł. 


| oś W Kolummie 


5 częrwca 
„zl. Pałacowa u wilta Goldberga 


"Lekarz: rz= -Dentysta 


H. BICHER 


p Sakal się 
gina ul. Piotrkowską 24, 
tel. 127-82, 


Istnieje od 1896 r. 


Dr. med, 


CELIN FROSTROWSH 


nl. fw, Any 9, tel, 172-00. 


Elektrotorapja „LAMPA HELIUM" HELIUM“ 


= 


PTZ 


_———>— 


l. budwik Falk 


Choroby sk$rne | weneryczne 


Nawrot 7, toi. 128-07 
od 10—12 i od 3—7 


Dr. med. 


JÓZEF ANSON 


EPP E EP EEEREN 
| choroby, uszu, nosa, gardła, 


wady wymowy i głosu 
Przyjmuje od 12—2 i od 5 — 7 


Pciućdniowa 9. Tel. 210-75 Dr. med. 
ia i—i Józef BERLIN 
f Dr. med, ze Pensjonat Vogla. 
choroby kobiece i położnietwo DB Dome... | 2 uk IA NE 


NELLER 


Choroby skórne, wane 
rygane i moczopiciowe 
UL. NAWROÓT 2 
TELEFON 479-89 
SMryjmuie do 30 r. i od 4—8 wise 
w niedałolę od 11—2 po połodnia 
Dla pań spac. od godz, 4—5 pp. 


Dektór 


przeprowadził się 


na ul, KAROLA 6, fel. 224-52 


godz. przyj. od 5—7. 


e— MK nm. 


Dr. med. 


S. HALBORA 


Spee, chor. dzlęci 


przyjmuje w Koiumnie 


willą Szejnfelda 74414 


- mw — a wh 


Dr. $. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


ni 
W trusk Truskawcu EU arkansa 


WOŁAÓWYSKI Dr. 1. CHAIN 


Cegielniana 4 PSL elektrokardiogrefja 
Premiene: A j =osmositówych [wi H R Y N | | € Y 


-e.me e 


= 


Światło zgasło, motor stanął 


imi telef., 140-17 


Padólówie Zeliiyczne 


dyśury przez onl} dobę, w 
w nłodziełe i Święta. 


SP EGPTNWA ptjtumiaciowa $9 ŁA 


Bipyjmnfe od 8—2 1 ot 50). Wilia Nałęczówka 


w nłtedziele i święta od 9—1 
Dła pań oð 6 do 6 go pot. (obok nowych 7.azienek) 
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Mleczarnia 


przy ul. Południowej nr. 


Krój Nowoczesny. 


Żnana riletrzyni cechu rosyjsie- 
go I połskiego F. GRYNBLAT, któ- 
ra istnieje od 1902 r. i która zostałe 
odznaczona dyplomami największych 
szkół paryskich jak: nowoczesnej szko- 
ły w Paryżu — szkoły subwencjono- 
wanej przez magistrat miasta Paryża 
i przez izbę handlowo-przemysłową i 
przez największą akademję paryską, 
naucza kroju, szycia i modelowania 
na materjałach według patronów głów- 
nie do tego celu s Paryża sprowa- 
deonych i żurnali zagranicznych. Na- 
uka odbywa się według systemu tych- 
że szkół i dlatego też może być rę- 
kojmią dobrego i szybkiego opanowa- 
nia tego tak intratnego fachu, jakim 
jest nauka kroju, szycia i modelowa- 
nia. Naucza się również bieliźniar- 
stwa według szkół wiedeńskich., które 
uchodzą za największe i najlepsze w 
świecie. Cała nauka trwa 3 miesiące 
Każda uczenlca po ukończeniu otrzy- 
muje świadectwa. 

Uwaga krawcowe! 
Otworzyłam również specjalny kurs 
modelowania na materjałach według 
patronów paryskich dla krawcowych 
w godzinach wieczorowych. Wykony- 
wuje się również patrony na zamó- 
wienia dla krawcowych po bardzo ni- 
skich cenach. Za gruntowne i szyb- 
kie opanowanie nauki gwarantuję. 

F. GRYNBLAT Żeromskiego 9 pr, 
of. m. 35, 
Informacji udziela się ustnie i telefo- 
nicznie tel. 231-03. Każda pani o- 
trzymuje darmo program nauki. 


„SANATU” 


aktad Położniczo - Chirurgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
Lill klasa 
Oddział 
położniezo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 

Dr. Reitler Kurjańska 

Dr. med. J. Baum 

Dr. med. W. Eychner 

Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opteka nad dzieckiem 
Dr. med. J. Połakow 


Oddział chirurgiczny 
| Dr, med. M. Kantor, 


godz. przyjęć 1—2 pp. 


MAGA". 
Wata matowa. Zacierki jajeczne. 
SUGHARKI marts: 


BARLSBADZKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


zdene N. WEINBERGA 


CUKIERNIA 
Piotrkowska 38, tol. 143-82. 
Geny zniżone. . 
Wydaje się eodziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


Akademickie 


Biuro Iniormac.| 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
eodz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 
macyj oraz załatwia wszystkie for- 


malności zapisu 


1 matura lil bez 


na uczelnie zagraniczne (tłumaczenia 
legalizacje, przyjęcia na wyższe uczel- 
nie, wizy, ulgi kolejowe it. p.) 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
zóg Kopernika 


29.V 
5% poleca znane ze 
KPR swej dobroci 
Dr" 
Hm 


— „GLOS PORANNY” — 1932 


śniadania i kolacje 


Mleko s własnego udoju, UWAGA: 


UWAGA: 


Goo PAMIĘTAJCIE c0© 


aby przed każdym wyjazdem na wywczasy 


BZANOBEBN 


Lzylaimy uważnie 
„AMJ DZIECIĘCY" 


Na miejscu klinika lalek Uwaga: w komis dostarcza- 
my na zabawy różne kotyljony, czapki, parasolki, ba- 


zajęcia freblowskie 


w najfańszem źródle zabawek 


alitowicza a$., tl 192-55. 


rzyskie, 


Lódi, 34 1 


wporę zaopatrzyć się 


W PERFUMY, MYDŁA TOALE- 
TOWE, KREMY, PUDRY, 
1'ODĘKOLONSKĄ 
it.d. TYLKO 


w pierwszorzędnej firmie kosmetycznej 


ZAWADZKA 5 
Telefon 1735-92 


Niezawodnie wszystkim zależy, 
by dzieci były dobrze umysło- 
wo rozwinięte. Kuprejmy im tylko 
8 zabawki, gry towa- 


ony po bardzo niskich cenach. 


instytut Kosmetyki Lekarskiej | Gabinet 
Fizykalnej Terapji $ 


Mii MAR 


M. Markusówny p. fach. kierown. lek. 
ul. Narutowicza 9, I p. fr. Tel. 122-09. 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz. i święta 12—2 
Leczenie i usuwanie wad'skóry, «cery, włosów, brods- 
wek i t. p..-Masaże, Maski. leczenie elektryczności 
światłem i ciepłem: (Gaj waniza ja, Farad. Elektroliza 
Kaustyka, d' Arsonwal. war Sai Vitalux, Diatermja. 
Parów,i t. d — Doktór specj. przyjm. od 1—2. 


EE 
KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matorató 


dstecinnych sprężynowych 
z „PATENT“ 

Łóżek | Wytymace 

metalowych amerykańaktch 


„DOBŃGŹOŁ* tiit, Fota 23, 


L. 188-641, w podwórzu. 
Eks 
instytut 


Kosmetyczny gą $ ŁA WA” 


Piotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 
Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higjeny. Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich - defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu z podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs. Upiększanie dzienne i wieczorowe, Hello- 
terapja. Lampa kwarcowa. Solux. D'arsonvalizacja. 


W dniu 25 maja r. b. zostanie otwarty 


Pensjonat 


w willi „TEPLER” 


ma Wiśniowej - Górze 
Ceny przystępne. 
Zgłoszenia tel. 164-98 lub ul. Piłsudskiego 74 m. 8. 
Również 2—3 pokojowe mieszkania do 
wynajęcia. 


Ostalnie 2 dni! 


Największy rewelacyjny dra- 
mat dźwiękowy p. t. 


Mi 


"WYTWÓRNIA WN | 


całkowicie urządzona, z wy- 

robioną firmą, z zapasem 

towarów, w okoliey Łodzi 

na dogodnych warunkach 
do sprzedania. 


Oferty do admin. „Głosu* 
pod: „Wino“. 


MSTO DE RENE 


ANNA RYDEL, xsłoż. w 1924 r. 
Łódź, Plotrkowska 111, godz. przy- 
jęć 10-2, 3-8. Sródmiejska Nr. 16 
tel. 169-92 godz. przyjęć 10-8 


L NAJSOWSZE metody racjonalnej 
kosmetyk!, leczniczej i toaletowej; u- 


*suwanie wszelkich defektów skóry i 


włosów. Zabiegi odmładzające, ma- 
ski i preparaty hormonowa etc. Bez- 
powrotne usuwanie szpecącego owło- 
sienia elektrolizą. 


ll. PORADNIA. 
dla Pań i Panów. 


lil. „IBAR“ preparaty kosmet.-hyg. 
indywidualne stosowanie w zaleźno- 
ści od wieku i rodzaju cery. 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 
przez władze państwowe. 


HYGIENA” 
99 


Łódź, Andrzeja 1. 
Preyjmuje wszelkie roboty, wchodzą 
ae w zakres osysaczania seyb, frote 
rowania, cyklinowania i drutowania 
poBadsaek. Spraątanie blur i miessk ań 
oras czyszosenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t zw, Saedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 105-47 (pryw.) 


Pielęgnacji, Urody 


zatw, 


13 


oc JARSKIE DO GENACH ZNIŻONYCH. 


Wasze zdrowie, i powodnanie ży- 
alowe, Duże ofiary mażarjalne 

aaletne są od jakości towaru, Nie każdy dowolnie 

aachwalany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat 

w calym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 


asse zaufanie, 
T 


YLKO „OLLA“ 


Sacuęście 


TEATR MIEJSKI 
D ZI Śo godz. 12-ej w poł. 


POKAZ 


Gimnastyki, Ryfmiki, Akrobatykl I Tańca 


2. KRUSZÓWNY i M. ALPERKÓWNY 


W progr. m, in.: balet, w krainie baśni, step, trae- 
ning i t. d. 
Przy fortepianie p. A. Wronowicz. 


Bilety do nabycia od godz. 1 r. przy kasie teatru 


Fabryka mebli i pracownia tapitersta 


w, Łuczak 


W magazynie przy ul.Piotrkowskiej 102 

POLECA: Duży wybór mebli pojedyńczych i 
w kompletach. 

W sklepie przy ul. Zamenhofa 2 


POLECA: Firanki, pokrycia meblowe, chodniki 
i dywany. Sprzedaż dywanów i cho- 
dników z firmy T. Finster po ce- 
nach fabrycznych, 


Pensjonat Besserowei 
w Koiumnie 


po gruntownem odrestaurowaniu i skanałizowa- 
niu został już otwarty. Pensjonat pod fachowem 
kierownietwem poleca: 

duże słonecznepokoje komfortowo urządzone 
Smaczna kuchnia rytualna. Obsługa szybka 
i solidna. Ceny przystępne. 
Bliższych informacji udziela się na miejscu, 
lub w Łodzi, Piotrkowska 82, tel. 111-49, Besser 


NOWOOTWORZONY 


PIERWSZORZĘDNY SALON FRYZJERSKI 
MĘSKI | DAMSKI 


N. TYSZLE zawadzia 21 


już czynny. 


ODZIELNE KABINY DLA DAM. 
PIERWSZORZĘDNE SIŁY FACHOWE. 


MANICURE 60 gr. 


lość Żorże 


W rol. gł: Daniele Parola i Pierre Baczew. 
Nadprogram aktualności krajowe i dźwiękowy dodatek Paramountu. 
Na ogólne żądanie Szanownej Publiczności początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niodzielę i święta o 2 p: p 


ostatni seans o godz. 10 wiecz. 


Ceny miejso: I 1.30, IL 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „Błękitny Express“ w rolach głównych Minin, Czerniak, Hai Yung i inni. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsea ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedziele i 


święta bezwzględnie nieważne. 


14 


ira „ADLAN 


c ilu Sportowy „Onion-foing" 


tel. 


wielkie międzynarodowe wyścigi kolarskie za dużymi motorami. 


Udział biorą: Carpus—Niemcy, Jiirgens—Niemcy, Piano— Włochy, Klatt—Łódź i inni. @ Legitymacje członkowskie mogą być 
odebrane w dniu wyścigów w lokalu klubowym od godz. 10-ej do 1d-ej, gdzie.się odbywa przedsprzedaż biletów. 


29.V 


» Piońricowska 


247-22 
wł. R. Brajtsztajn 


Dziś, niedziela, dnia 29 maja 1932 r. godz. 16-ta 


— „GŁOS PORANNY* — 1932 = 


1 śniadania, obiady jarsk 


poleca 
codziennie 


Fr 147 


po cenach umiarkowanych. Uwaga: Dwa razy dziennie świeże lody 


© Plac Sportowy Helenów" 


Wiosn w Krynicy 


Największy z całkowitym komfortem urządzony > 
HOTEL PENSJONAT w KRYNICY „LWIGRÓD 

200 pokoi na 300 osób — Bieżąca ciepła i zimna 

woda — Radjo w każdym pokoju — Telefony — 

Windy— Bibljoteka — Czytelnia. 
Wytworna Restauracja — Kawiarnia — Dancing. 
Pokój jednołóżkowy z utrzymaniem od 14,— zł. dziennie, 
Żądać prospektów. 
PEREZ |POUSTRTJIPELOZZTEROZTEAE 


a 


BRTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa. wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (plattus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
J sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
‘nogi; zastępujące obuwie na korku (można na 
mie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne, 


Pracownia ortopedyczna 


Sózeń Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 114-35. 


|. Bntyjmuja 0d-912i.3—7, æ w soboty do'3.-pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


„Informacje i zapisy w jedynem polskiem biurze podróży 
„ORBIS“, Piotrkowska Nr. 65 (vis a vis Grand Hotelu) 


2 ZU A ża S$ DEY. Fona is 

W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE „ULEPSZONEĘMI, METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 228-88 


AKUMULATORÓW 


RADIOWYCH 
SAMOCHODOWYCH 
MOTOCYKLOWYCH 


LDZ 
PIOTRKOWSKA 167 


TE. 205-21. 


NA TELEF, 


WEZWANIE 


BEN 
WARSZTATY REPARACYJNE i. 203 -2g TE 
WYPOŹYCZANIE CZAMY AKUMULATORY 
AKUMULATORÓW DO DOMÓW. 


W touri 


w najbliższych dniach 
| Kino - Teatr 


KOLUMNA 


j przy ul. Kelma. 


E| 1932 r. o godz, 10| 1989 czerwca 


*| sprzedaż z prse- 


"WYCIECZKI | 
NA POLSKIE MORZE POLSKIMI OKRĘTAMI 


CENTRALNA ŁADOWANIA 


Telefon 202-34 w godz. 2.30— 


|| oszacowanego na 


|| Ogłoszenie. 


BIURO „IRENIT” | 


* 1egarek najdróższy z wiecznem szkłem 


PASMA „LIDIA 


Komfort! Ceny dostępne! \ 
Kuchnia wykwintna! 


«ensch fabrycznych. 
3.30 po poł. m4 


—— ——— 


ew. pół do sprzedania 


Dochód 3:500 
Wiad. Zgierska 24, 


Najlepsze lodu 
po 30 Śr. 


poleea 


CUKIERNIA £- GOMOLNSRIEGO 


zł, rocznie. 
Zakład Fotograficzny, tel. 184-60, 


3 
d 
i 
Do akt. ć 8 
Nr. E. 846/82 r. | Do akt. Nr. PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 3209-87 Ą 
413—1932 PREMIA: Do każdych wykupionych czterech porcj $ 
Ogłoszenie Oałoszenie EDLER lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie €£ 
Komomik Sadu g | BAA Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola” 
Gządźkiegę Komornik Sądu „dowe i wodę sodową darmo, 
dare 6 Grodzkiego w Ło- PENTE TEPE Za ROB ESKI Sak 
zamieszhóły dai rewiru 2-go 


zamieszk, w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 5. 
skiej 38, na zasa- |$% 


w Łodzi pray ul; 
Narutowicza 10 na 
zasadzie art, 1080 


dzie art. 1030 U. 
UPG. osang se P. C. ogłasza, że |f 
w dniu A 
w dniu 


24 czerwca 


2 r. od g,10r. 
w Łodzi, przy ul. | $ 
Paryskiej $ 
odbędzie się sprze | § 
daź z przetargu |$ 
publicznego ru- | Ą 
chomości, należą- | 4 
-żłących' do * = 


Ta aych do, | 

4 f. "Łódzki Mecha- | jj 

1. jie koza niczny Zakład Ry- | 
e E A = tówniczy” = 
i składających się 
z maszyny mole- 


„rano w 
Łodst przy ul. 
aż m aż ky 20 
odbędzie si 5 > 
ti k którzy polecają 
swoje towary 


u-„AŁOSIE: PORANNYNT" 


targu publicznego 
ruchomości, nale- 


zz 


i składających się 


z aparatu kine- i p . 

mslogektiGzRógO A 8 Eye nie znają 

nów SERY: adowóieT e RZ DY 
kowych 2 sumę Zł. 4850— zmniejszenia 
Elektric“ Łódź, d. 125.38 r. 


obrotów 
Komornik: y 


sumę zł. 5500.— , 
F. Harasimowicz | M 


Łódź, 19.5.52 


Komornik 
(-) Leon Wąsowski 


Do skt Nr. 
E, 943, 944 | 1932 r 


Komornik Sądu 
Qrodzkiego 
w Łodsi, rewiru 
6-go, zam. 
w Łodzi przy ul. 
Narutowicza 10. 
na zAa58- 
dale art. 1080 U. 
P. C. ogłessa. ie 
9 czerwca 
1982 r. od godz. 
10-ej rano w Łodzi 
przy ul. 
Pl. Dąbrowskiego 


ZY PAN NĄ 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o 
teklamówą do. 37 


„ Akwizycji ogloszeń 
FUC FH Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


nr. 4 
odbędsie się 
sprzedaż z prze- 
turgu publicznego 
ruchomości nale- 
żących do 
Borucha Kahana 
składających się 
z mebli 
oszaaowanych na 

sumę sł. 1270— 


Łódź, 25.5.32 r. 


Komornik 
L. Wąsowski. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony prze 


Najtańszy kino -teatr w 


rozpoczyna Wzorowy ogród! = r 


fant. zł. 4,95, ze świecącym cyferblatem lub 
ze złota francuskiego zł, 5.05, kryty ankier z 
trzema kopert. zł. 12.—, na rękę od zł. 8.95, 
budziki od zł. 8.50 oraz segark! lepszego gatunku po 


MY 


Przyjdź, a przekonasz się 


iż zegarek szwajcarski z warszawskiej fabryki „CHRO- 
NOMETRE*, oddział Łódź, Piotrkowska 123, zastępuje 


zł. 3.95, 


d.a 


Nr. E, 1561 | 39 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan* 

celarję w Łodsi 


przy ul. 
11-go Listopada 5% 
na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P, C, podaje do 
publicznej włado* 
mości, że w. dnia 
7 cserwoa 
1982 r. od gods. 
0r. w domu 
Nr. 26/28 przy ul. 
Aleksandryjskiej 
wŁodsi w lokalu 
„Sz. Fein Í 
S-ka“ 


/ odbędzie się sprze 


daż przez licyta- 
cję ruchomości, 

a mianowicie 
maszyn 
sania A! 
beczek czarnego 
mydła wagi 500 
kg. 500 kg, 

tło ków 
wyc 


oszacowanych na 
850 zł. 


Spis raeczy ! 
ich szacunek moi 
na obejrzeć w dniu 
lieytacji, 


Łódź, 13.5.32 h 


Komornik 
Ç) Stanisław 
Przybora 


firma; 
radę 


NO EPO E 


EETNL W OGRODZIE 


Jedyny kino-teatr letni w Łodzi! 


d niepogod:. 


Łodzi! 


Wzorowy ogrć | 
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HERZLIJA. Pensjonat dla doro- 
słych i dzieci w pięknym lesie 
Czarnieckiej Góry (poczta Stąpor- 
ków) został rozszerzony. Dla dzie- 
ci specjalna willa. Korepetycja, gi 
ninastyka i nadzwyczajna opieka. 
Słoneczne pokoje. Wykwintna kuch 
nia. Cena od 6 — 8 zł. dziennie, 
Informacje: tel. 201-03, piśmiennie 
udziela pensjonat. 6874—10 


ABSOLWENT gimn. państwowego 
im. Marsz. Piłsudskiego z dobrego 
domu, przyjmuje kondycje na lato 
i przygotowuje do 8-ej klasy włącz 
nie. Łask. oferty do admin. pod 
„Przygotowanie”. 


LEKCJI i korepetycji udziela ru- 
tynowany nauczyciel. _ Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Ratuje za- 


grożone promocje. Specjalność: ma | - 


Wólczańska 29, 
1293—1 


tematyka, polski. 
m. 1, front, parter. 


Z MATURĄ lub bez. Wszyscy wie- 
dzą, że Biuro „Obrońca”, Naruto- 
wicza 47, najszybciej załatwia 
przyjęcia na uczelnie zagraniczne 
oraz tłumaczy świadectwa. 1289-8 


OSOBA inteligentna w średnim 
wieku, władająca perfekt językiem 
francuskim, jako też niemieckim i 
polskim, poszukuje kondycji do 
dzieci w wieku szkolnym lub jako 
towarzyszka do osoby starszej. Mo 
że być na wyjazd. Oferty sub „A. 
B”. do redakcji „Głosu Porannego” 
MATURZYSTKA z lepszego 
domu poszukuje kondycji na 
letnia miesiące do dzieci. Refe- 
reneja pb "A AC Oferty 
do adm. pod „R. K 


SAMOCHODY 


OKAZYJNIE 


do nabycia: 
„Minerwa 6 cyl. tor- 
pedo-sport. 4 osob. 
5 zł. 3.500 
„Minerwa'' 4 cyl. ka- 
retka 40 HP. „ 1.950 


„Fiat“ 4eyl. karetka 


4 osob. 3 3.900 | 
„ltalia“ 4 cyl. Ca- 
briolet 2 osob. „ 2.000 


„Tatra“ 2cyl. 4osob, „ 3.500 
„Packard“ 1.500: 


oraz używane „Fordy“ osobowe ` 
i ciężarowe z 6 miesięczną gwa- 
rancją 


Mia POZNANSUY 


Piotrkowska 144 tel. 157-45 


Uwagd: Fabrycznie nowe 
traktory „FORDSON* 30 HP. 
po cenach. dostępnych. 


M Róre HB 


NA WIŚNIOWEJ GóRZE w e- 
leganckiej, nowowybudowanej 
willi inż. Mintza tuż przy par- 
ku i pensjonacie TLichtenfelda 
jest jeszcze kilka wolnych mie- 
szkań tylko dla rodzin inteli- 
gentnych. Wiadomość Kilińskie- 
go 44. m. 44, lub tel. 1381-00, 
w soboty i niedziele na miejscu 
na Wiśniowej Górze. 


LL 


GÓRY Świętokrzyskie, Letnisko i 
schronisko turystyczne w Św. Ka- 
tarzynie. Pokoje do wynajęcia na 
czas krótki i dłuższy. Aprowizacja 
na miejscu. Antobusowe połączenie 
z Kiele trzy razy, dziennie. Informa 
cji udziela zarząd schroniska: wieś 
Święta Katarzyna, pocztą Bodzen- 
tn, 7366—2 


„m, DL _„>)) 
mA JĄ ABY ATR ERA i AA: KI ZB CH AB JAAN ROZ SK al DA AIC BUSA... 


„willi Englarda. 


PENSJONAT E. Nakielskiej — 
Głowno otwarty od 15 maja r. b. 
Wiadomość na miejscu lub telefo- 
niczni w Łodzi telef. 100-20. 

1270—2 


GROTNIKI. Willa Romana Wój- 
ciekiego poleca pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem. lnforma- 
cje: teleton 181-78. 


ZAWOJA. Stacja kolej. Maków — 
Podhal. Perła polskiej Szwajcarji! 
Willa „Renata” poleca pokoje sło- 
neczne z balkonami,  całodziennem 
wykwintnem utrzymaniem. Ceny 
w maju i czerwcu zł. 6-— dziennie. 

7259—83 
RABKA. Pensjonat dla dzieci Ma- 
rji Rubinsteinowej, po gruntownem 
odrestaurowaniu został otwarty z 
dniem 1 maja. Wiadomość na miej 
seu. Willa „„Promień”, ul. Piłsud- 
skiego. 


6569—4 


TRUSKAWIEC. Pensjonat E. 
Frydmanowej mieści się w kom- 
fortowo, podług najnowszych 
wymagań urządzonej nowe] 
willi „Natalka“. 6052—10 


PENSJONAT „MARYSIEŃKA”, 
dla dzieci w Włodzimierzowie st. 
Przygłów przyjmuje ograniczoną 
ilość dzieci. Willa w lesie. Warun- 
ki hygjeniczne. Odżywianie zdro 
we. Opieka nader troskliwa, Plaża 
wanie. Gimnastyka. Zabiegi hydro 
patyczne, Gry i zabawy ruchowe. 
Komunikacja autobusowa co pół 
godziny. Wiadomość: od 1-go 
czerwca adresować:  Włodzimie- 
rzów, st. Przygłów. Pensjonat „Ma- 
rysieńka” Marja Ginsberżanka. 


DO CIECHOCINKA zabiorę kilka 
1] dziewczynek od lat 10. Troskliwa 
pedagogiczna opieka zapewniona. 
Tel. 172-29, od 9 — 11, 3 — 5. 


PENSJONAT „Słoneczna™ we 
Włodzimierzowie jest czynny. Miej 
scowość sucha,  lesista, zdrowa, 
rzeką plaża. Kuchnia emaczna, ob- 
fita. Inform. Piotrkowska 121, m. 
44, lub Wiesław Budzyński, pocz- 


ta Przygłów. 


PIĘKNIE położone letnisko, 2 albo 
3 pokoje z kuchnią z korytarzem, 
dużą werandą, w cgrodzie, przy 
rządowym lesie. Cena dostępna. 
Wiad. tel. 178-21. 


tera, Pensjonat R. i Z. Bryszo- 
wych. Wiadomość na miejscu lub 
tel. 156-47. Ceny na czerwiec ni- 
skie. 1256—3 
LETNIE MIESZKANIA w Adel- 
mówku do wynajęcia. Miejscowość 
lesista i sucha. Plaża i woda rzecz 
na do kąpieli. Dwie minuty od 
przystanku tramwajowego. Wiado 
mość na miejscu. Lipowa 7, w b 
1262 


LETNISKO w Bendzelinie - Smo- 
larnia, stacji Żakowice. w willi 
„Leonówek” do wynajęcia. Wiado- 
mość telef. 109-10 od 9 do 11 lub 
na miejscu. 12692 
NA WYPŁAT Garderobę męską. 
damską i dziecinną od 5-ciu zł. 
tygodniowo. Uwaga: Płaszcze 
garnitury w cenie 18- tu zł. 
„Konfekcja współczesna ', ulica 
Główna 41. 


OE 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603—9 


DYWANY perskie, krajowe, rẹtz- 
ne i maszynowe reperuje „Artystycz 
nie H. Milgrom. Kilińskiego 18 m. 
10, 


pA l ok śCcIŚlE  zaAStOBO WANE, 
PERSEWA GÓRA. Willa Kreni- 


| 


SIATKI (filet) ręczne 11 gr. od ty 
siąca. Pracownia ręcznych filetów 
Einhorn, Kilińskiego 49. 976-1. 


PIERWSZORZĘDNY damski za- 
kład krawiecki M. Rozencwajg, 
Piłsudskiego nr. 40, poleca na se- 
zon wiosenny i letni najnowsze 
modele paryskie. Przyjmuje rów- 
nież kostjumy i palta: za- kostjum 
40 zł, za palto 30 zł. Wykonanie 
solidne, proszę się przekonać. 


TOLEDO, mereżki, aplikacje, mo- 
nogramy. Przyjmuję bieliznę dam: 
ską do baftu ręcznego i szycia od 
3 zł. Południowa 4 m. 13 lewa of. 


ZA BIŻUTERJĘ i kwity lombar- 
dowe płaci najwyższe ceny zakład 
jubilerski Fijałko, Piotrkowska 7. 


„ISTNA REWELACJA”. Najselek 
tywniejszy odbiornik do sieci z 3 
lampami zł. 180. Radjo-Watt, Na- 
rutowicza 16, 


MOTORY 


elehtrycz. nowe i używane. 


NAJTAŃSZE ZRÓDŁO 


Warsztaty 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 


INSTALACJE 


elektryczne wszelk. rodzaju. 


REKLARY NEONOWE 


in. J. REICHER | rh 


Południowa 28, tel. 21 


MEBLE! 
modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, tel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 
Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania. fu- 
tra i garderobę. 3537 


REKORD TANIOŚCII Okulary, 
ze 
szkłami światowych firm, naj- 
modniejsze oprawy. Termometry 
lekarskie gwarantowane. Ban- 
daże  przepuklinowe. Pasy 
brzuszne lecznicze, uszczuplają- 
ce. Suspensorja. Pończochy gu 
mowe — poleca Szymon Urbach 
sp. z o. 0., Piotrkowska Nr. 33, 
tel. 22223. — 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Aato-Agencja, Gdańska RKA 

i 


łel. 189-28. 


MOTOR 6 k. na ropę, 2 tokarnie, 
wiertaczka, rewolwerka, młot me- 
chaniczny, transmisja z łożyskami 
do sprzedania. Przejazd 16. 437-3 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


UŻYWANE łóżka materacowe 40 
sztuk tanio do sprzedania, wypo- 
Życzenia na letnisko. Wiadomość: 
w sklepie spożyw. Sienkiewicza 2. 
1212—4 


CEGŁY tanio w najlepszym gatun: 
ku dostarczą natychmiast Cegiel- 
nia Wolf Berger, ul. Głowackiego 
18,20 (róg Brzezińskiej 100) dojazd 
tramwajami 1 i 6, telefony: 168-67 
175-66. 


OGŁOSZENIA DROBNE «eee 


DOM z 10 mieszkaniami na bardzo 
dogodynch warunkach do sprze- 
dania. Dalsze wiadomości: ul. 
Rzgowska nr. 24, wejście z frantu. 


OKAZJA. 2 nowe wózki dzie- 
cięce f-my Mereedes sprzedaje 
tanio Taradajka, Południowa 21 


NIANIA rosjanka — wykwalifiko- 
wana pielęgniarka niemowląt po- 
szukuje zajęcia. Pierwszorzędne re 
ferencje. Zgłoszenia do redakcji 
sub: „Niania”. 


POTRZEBNA wykwalifikowana 

instruktorka Gorseciarstwa 

(izraelitka) Oferty sub. „K. L.“ 
1207—4 


JESZCZE 2-3 inteligentny ch pań 
do lekkiej dobrze płatnej pracy 
poszukuje od zaraz poważne towa. 
rzystwo. Zgłaszać się z dokumenta 
mi w poniedziałek i wtorek od 10 
do 1 Piłsudskiego 74 — $ biuro. 


POSZUKUJE starszej panny i pod 
ręcznej do szycia pracownia Bu- 
kien R. Frojdenrajch, Piotrkowska 
nr. 8. 1290 


UWAGA! 30 złotych i więcej dzien 
nie zarobią energiczni i wymownti 
panowie i panie ponad lat 20 do 
wprowadzenia artykułów konku- 
rencyjnych. Zdolnym awans, pen- 
sja i wyższe stanowisko zapewnio 
ne. Zgłoszenia osobiste z dokumen 
tami w ciągu całego tygodnia od 
141 — 1 į 3 — 5. Al. Kościuszki 11 
(front, parter). 


INTELIGENTNA. młoda panna 
energiezna, szuka- kondyeji do 
dzieci od lat 3—6 do lepszego 
domu izr. w Łodzi lub na wy- 
jazd. Wymaganie skromne. O; 
ferty do adm. pod „Na wyjazd” 


BEZROBOTNI, ojciec lat 50, 
oraz syn lat 20, pozostający w 
trudnem położeniu, proszą pp. 
łask. chlebodawców o jakąkol- 
wiek pracę. Kaskawe zgłoszenia 
pod „Praca A. Z.“ 286—3 


CHŁOPIEC 15—18 l., sprytny, 
zdolny potrzebny. Wiadomość 
w administracji. =l 


1000= 
MIESZKAN, LOKALI 
SKLEPÓW 


WE WSZYSTKICH _DZIELNI- 
CACH MIASTA 

od najtańssych do najbardziej 
komfortowych 


PRZESZŁO 


POKOJÓW UMEBLOWANYCH 
z klatki schodowej poleca 


pod względem 


JEDYNE Sker FK 


„POLRUCH“ 


Al. Kościuszki 27, front, parter 
Tel. 141-01, 132-01 


OKAZJA. Z powodu wyjazdu od- 
dam jeden pokój z kuchnią z wszel 
kiemi wygodami wraz nowoczesne 
mi meblami ew. bez, mieszkanie 
słoneczne, I piętro, śródmieście, 
Oferty pod „Wyjazd”. 


MIŁY słoneczny pokój ładnie ume- 
blowany tanio odnajmę. Piramowi- 
cza 2, m. 20. 


1 LUB 2 POKOJE słoneczne od- 
najmę z niekrępującem wejściem; 
wszelkie wygody, telefon, central- 
ne ogrzewanie. Piotrkowska 211, 
m. 14, 

BALKONOWY ładny pokój odnaj- 
mę. Oggielniana 37 m. 19. 


POSZUKUJĘ 4-pokojowego miesz- 
kania z kuchnią z wszelkiemi wygo 
dami w okolicy Śródmiejskiej lub 
Cegielnianej do III piętra. Oferty 
„Warszawski lekarz”. 


amer Z MŘŮŘ—— 
POKÓJ ładnie umeblowany, wsel 
kie wygody, telefon, z utrzyma- 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 


POKÓJ ELEGANCKO ume- 
blowany lub bez mebli, ciepły, sło- 
ncezny, front, I piętro, z niekrępu- 
jącem wejściem, również odpowied- 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęcia zaraz. Kopernika 19, 
m. 4. 


POSZUKUJĘ lokalu handlowego 
od 2 do 4 pokoi w śródmieściu. 
Oferty pod „A — B.” 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na i piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterja” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 
— -d 
POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego 
od 200 do 400 m. kw. z kablem è 
lektrycznym, najchętniej na parte: 
rze. Oferty pod „Od 15 czerwca”. 


— m mma 


ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę. PL Dąbrowskiego 8 m. 6. 


2 ŁADNE pokoje, częściowo ume- 
blowane, słoneczne, z balkonem 
dla adw., lekarza na biuro samaa 
do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 
11, fr., I p. 

NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę asgobom po- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 77, 


m. 7. 


1 POKÓJ z kuchnią 1 wygódką po 
szukuję od zaraz, Oferty pod „Do- 
bry reflektant”, 


DUŻY pokój frontowy, I piętro, z 
telefonem i kompletnem  urządre- 
niem na biuro, zaraz do wynajęcia 
Przejazd 19, m. 15. 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p. m. 19. 


Nr. E, 587 | 32 


Ogloszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru IX-go 
mający swą kan- 
celarję w Łodzi 


przy ul. 
11-go Listopada 51 

na gasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. podaje do 
publicznej wlado- 
mości, źe w dniu 
9 czerwca 
1932 r. od goda. 
10 r. w domu 
Nr. 8 przy ul. 
Brzezińskiej 
w Łodsi w mieszk. 
Hejnocha Kohna 
odbędzie się sprze 
aż przez licyta- 
cję ruchomości, 
a mianowicie 
3 skórzanych wa- 
lizek, 50 sztuk wa 
lizek imitacji fib- 
ru, maszyny do 
krajania papieru, 
maszyny do kan- 
towania walizek, 
maszyny do nito- 
wania Í 30 sztuk 
walizek płócien. 
oszacowanych na 
9 zł. 
Spis rzeczy i 
ich szacunek moż 
na obejrzeć w dniu 
lieytacji. 
Łódź, 24.5.32 r. 
Komornik 


(€) Stanisław 
Przybora 


Do akt. Nr. 
934—1932 


Ogłoszenie, 


Komornik Sądu 
Grodsklego w Ło- 
dal rewiru 2- 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul. Gdań- 
skiej 38, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
w dniu 
7 czerwca 
1952 r. od g.10r. 
w Łodzi, prsy ul 
Paryskiej 5 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą” 
oych do 
f. "Łódzki Mecha- 
niozny Zakład Ry- 
towniczy* 

i składających się 
z maszyny do szli- 
fowania f. „Fry= 
deryk Szulc“ 
oszadowanej na 
sumę Zł. 500,— 


Łódź, d. 18.5.38 r. 


Komornik: 
F. Harasimowics 


18 29.7 — „GŁOS PORANNY” — 1952 


NAJWYGODNIEJSZE NA LATO. 


tanie. 


Eleganckie, przewiewne i 


8.90 


» 27-33 Fason 2942- on 1145.03 
Sorda z miękkiej skóry na elastycznej Nadzwyczaj wygodny i lekki OŁ, z 
skórzanej podeszwie. Nadzwyczaj łu 


dne 
i tanie. Damskie Zł. 7.90; Męskie ZŁ 9. 980 
Reparujemy obuwie naweł nie u nas kupione, w nas 


płótna żaglowego. Słupkowy 90607, 


-31-Po. 
m warsztacie, urządzo 


— 


DLA FACHOWCA na  pracowzię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu. 
Piotrkowska 155, Lahmert, zastać 


POSZUKIWANY jednookienny sło-| MIESZKANIE: 2 
neezny pokój z częściowem umeblo | świeżo odremontowane, 2 wejścia, 
waniem, wygodami i używaluością |IV piętro, natychmiast do odnaję- 
kuchni na Piotrkowskiej cd 6-go|cia. Tamże mieszkanie 3-pokojowe. 


do 10 rano, Sierpnia do Andrzeja j najbliższych | Wiadomość na miejscu. Tramwajo| DUŻY słoneczny pokój 
— —- |bocznicach. Oferty sub „Pracują: |wa 3, .ewent. telefon 192-29 lub|z meblami lub bez do wynajęcia. 
POSZUKUJĘ ładnego pokoju od | ce”, 162-09. Lipowa 53, m. 9. 


gospodarza na prawach lokatora. 
Oferty pod „Dobry płatnik”. 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 53, m. 8. 


—— 122 


nA WYJEZDZAJĄCYCH 
NAD MORZE INA LETNISKA 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


3 POKOJE komfortowe w centrum 
z posadzką do II piętra poszukuję. 
Oferty pod „F. G.”. 


rozpoczynamy z dniem 30 maja 
sprzedąż następujących artykułów: 


Czapeczki plażowe 
białe i kolorowe 
Leżaki 
w wielkim wyborze 


Fotele amerykańskie 


składane 


Płótno na markizy 
w różnych kolorach 


Płótno na chodniki 
w różnych kolorach 


Płótno na leżaki 


wielki wybór kolorów 


Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach 
i deseniach. 


SKLEP oraz pokój z kuchnią 
kolonialny z urządzeniem tanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17, 


pierwszorzędne wykonanie 
Towary na płaszcze kąpielowe 
Prześcieradła kąpielowe 
Reczniki 


we wszystkiech kolorach, wzorach 
i rozmiarach 


Dywaniki — Frotté 

Kostiumy kapielowe 
dla pań, panów i dzieci w wiolkim 
wyborze 

Pyjamy 


Adah i męskie, 
gustowne zestawienie kolorów. 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na miejscu. 


ŁADNY POKÓJ umeblowany || 
tanio  odnajmę pojedyńcze] 
osobie, sw. małżeństwu. Cmon- 
tarna Nr. 3, m. 20. 


ZZ, 


w najlepszem wykonaniu, po cenach 
konkurencyjnych. 


Tkaniny letnie 


w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 


© © 
Piękmość 


uzyska każda Pani używając 


| Krem- Mydło 
„HALINA“ 


| Mag. Farm. Wł Paździerskiego 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary Widzewskie, 


zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd, najwyższej 


jakości, 


Krem, Mydło „HALINA* udeli- 
katniają cerę, usuwają zmarszcz 
ki, PIEGI, PRYSZCZE I WĄGRY 
Uwaga: Teraz najodpowiedniej- 
szy czas do usuwania piegów. 
Skuteczność udowodniona na 
żywym okazie; Żądać wszę- 
je. 


2 POKOJE z wszelkiemi wygoda- i Ji g 15 
mi w centrum poszukuję. Oferty || . 
pod „A. M. 100”. 


ROKICIŃSKA 54. 'Dojażd framwajami 10116 


ŁADNY pokój umeblowany, wszel-| $Ą 
kie wygody. telefon, odnajmę. AL| 4 
I Maaj 5 m. 4, front. I piętro. 


Fason 8165-00 
Jasnobronzowe przewiewne plecionki. Lekkie 
i eleganckie. Modna biało-czarna kombi- 
nacja Zł 16.90 


pokoje, kuchnia, | SŁONECZNY pokój 
balkonem i wszelkiemi wygodami 
odnajmę. Piramowicza 5, m. 11. 


Fason 1137-03 
Pantofelek z białego lub bronzowego płótna 
żaglowego. Bronzowy do codziennego użyt 
ku, biały do uzdrowisk. 


nym__według_ najnowszych zdobyczy techniki. —— 


DO WYNAJĘCIA słoneczny balkó 
nowy pokój umeblowany, telefon. 
Piłsudskiego 74 m. 8. 7827-3 
1-2 POKOJE słoneczne z wygoda- 
mi, telefon 187-07 do wynajęcia. 
Radwańska 1, m. 4. 1254—2 


frontowy z 


frontowy 


Pensjonat Janiszewska Góra 


(st. Opoczno, za Tomaszowem) 
położony w suchym sosnowym lesie, „uż czynny. Plerw- 
szorzędna rytualna kuchnia. Odżywianie bez ograniczeń, 

Radjo. Ceny najniższe. 
Inform. Chłopski, Opocano, Skrz. poczi. 42, 
Na miejscu Chłopska, Ceglelniana 22 | 11. 


Niniejszym zawiadamiam, iż z dniem 22 b. 
rozwiązana została spółka firmowa „ESPERO“, 
lona 1 w Łodzł przez wystąpienie niżej podpisanej, 

Równocześnie żomunikuję, iż otwieram własny 
skład czekolady i cukrów, o czem nastąpią specjalne 


zawiadomienia, 
M. WAJKSELFISZOWA. 


NA SEZON LETNI 


Łóżka polowe własnego wyrobu. 
Leżaki, hamaki, krzesełka dziecinna 
łóżka źelazne składane, materace, 
wózki sportowe po cenach fabrycze 
wł poleca K ENTRA- 
ŁÓŻEK, PIOTRKOWSKA 66. 
ka Potro łóżka na letniska. 


Zie. 


Zarząd Spółki py I PFĄ 


RUU Liekiryczna ŁÓŻKA, spotta toja 


|ma zaszczyt zawiadomić P, P. Akcjonarjuszów, 
że w środę, dnia 22 czerwca 1932 roku, o godz. 
17-ej odbędzie się w lokalu Banku Przemysłow- 
ców Łódzkich, w Łodzi przy ul. Ewangelickiej 15 


MINI! Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


z następującym porządkiem dziennym: 

1, Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania 
bilansu oraz rachunku zysków i strat za 
rok 1931 i pokwitowanie władz Spółki, 

2. Podział zysku za rok 1931. 

3. Uchwalenie budżetu na rok 1982 (także 
określenie wynagrodzenia Zarządu i Rady 
Nadzorczej). 

4. Wolne wnioski z art, 54 prawa akeyjnego. 
PP, Akejonarjuszo, zamierzający uczestni- 

czyć w tem Zgromadzeniu, winni złożyć swe 
akcje lub kwity depozytowe krajowych instytu" 
cyj kredytowych w biurze Zarządu Spółki w 
Łodzi, ul. Tramwajowa 6, najpóźniej do dnia 
14 czerwca r. b. włąeznie. 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia, Śródmiejska 32. m 6 
(róg Gdańskiej). 


POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
wygódka, wanna, na ul. Lipo- 
wej przy Andrzeja, słeneczny z 
powodu wyjazdu zaraz do od- 
dania, Komorne 138 zł. kwart, 
Oferty sub. „Zaraz 133“ 


— 


MIESZKANIE słoneczne, pokój z 
kuchnią ostąpię. Kilińskiego 138, 
pop. oficyna, IT piętro. Pigułowski 
Pośrednicy pożądani. 


Prenumerata 


1207—2 |5 


NEA Głosu 
datkami wynosi w Ło 


ZŁ. 240.— kwartalnie bez odstęp- | SŁONECZNY nieduży pokój z bal- 
nego 2 pokoje z kuchnią wygody. |konem wszelkie wygody odnajmę. 
ul. Zielona okazyjnie poleca biuro Zdawadtakz 50 m. 5, front, I piętro. 


„Geguz” Piotrkowska 81, telefon 


105-389. 

ULICA TRAUGUTTA, 1-szę piętro 
3 pokoje, wszelkie wygody, komor 
ne zł. 430.— kwartalnie, stary 
dom okazyjnie poleca biuro „,Ge- 
guz” , Piotrkowska 81, tel. 105-39. 


UMEBLOWANE pokoje od zaraz 
do wynajęcia. Piotrkowska 51, m. 


atklemi ü 
nie — 


Pomaga ze x 


40groazp, z przesyłBą pocztową w hraje — zł, &— sk: — sł 8. = 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Redaktor: Eugeniusz Kronman- 


Tow. 


Wileńska 24/30 (Karolew) 


odnajmuje domki na mieszka- 
nia po zł: 90—, ew. 1/8 domu 
zł 45— miesięcznie. Szczegó- 
łowe informacje udziela na 
miejscu p. K. PEŁKA. 


Dojazd tramwajami 5, 8 i 16 


[ Ogłoszenia 


bez zastrzeżenia miejsca 


rez, najmnie 
o 50%, dro w godny ZAgT. 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnicza sp. s ogr. odp.: Bugenjusz Kronman 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): 
redakcyjnym zł, 1.50; w tekście: z zastraeżeniem miejsca na stronie od 4 do 7 włącznie 60 gr. 
jaca 30 gr gr; nadeałane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


str. 10 sspalt) 12 Drobne a . sa az, najmniejsze ogłoszenie sł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr, za 
i dż E 1.20, Z zania zaręczyno owę i saślubinowe 12 zł. O gazen zamiejscowe Sad ady 


POSZUKUJĘ mieszkania 4 lub 5 
pokojowego w śródmieściu, nie wy 
żej 2 piętra, tront. Oferty składać 
litera „K.”. 7415—2 


3 POKOJE łączne, ewentualnie 
jeden z balkonem, front I piętro 
do saasjócia od zaraz Zachodnia 
41, m. ml 


1 


DWA CZYSTE i ładnie umeblo- 
wane pokoje oddam dwum pa- 
nom z utrzymaniem lub bez. 
Główna 31, m. 22, — Dom 
chrześcijański. =] 


gł tabslaryczne lub fantaz. dodatk, 


-sza strona 2 zł; 


POKÓJ umeblowany z wejściem 
z klatki schodowej do wynajęcia. 
Piotrkowska 141. Wiadomość w 
dozorcy, < 
LA a E 


3-POKOJOWE mieszkanie, łazien- 
ka, hall (ul. Ewangielicka) do od- 
stąpienia, Tel, 145-46. 


POSZUKUJĘ 2 pokoi z kuchnią ł 
wszelkiemi wygodami na ul. Naru 
towicza lub Cegielnianej i okolicy 
Placu Dąbrowskiego. Oferty sub 
„Kar” dó administracji. 


Reklamy tekstem 


dwukolor, o drożej 


W drukarni własnei Piotrkowska 10] 


GLOS PORANNY "=" 


Łódź, dnia 29 maja 
1932 roku. 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Przecław Smolik 


Planowość i konstrukcja 


cechują twórczość artystyczną Łodzi 


Przemówienie, wygłoszone na uroczystem posiedzeniu rady miejskiej z okazji wręczenia dyplomu 
Władysławowi Strzemińskiemu ` 


Reformując i rozszerzając 
statut nagrody literackiej m. 
Łodzi, w ten sposób, że odtąd 
objęte nią zostały także nauka 
f sztuki plastyczne, rada miej- 
ska Łodzi dała dowód głębokie- 
go zrozumienia tej zasadniczej 
prawdy, iż zakres i rozwój kul- 
tury duchowej narodu nie mo- 
że ograniczać się tylko do jed- 
nej dziedziny twórczości ducha 
ludzkiego, nie może trwać 
jednostronności, ale powinien 
wydobywać na jaw wszystkie 
ludzkie zdolności, obejmować 
jaknajszerszy zakres twórczych 
sił i zainteresowań, tkwiących 
in potentia, czyli podświadomie 
w każdej ludzkiej duszy. I tyl- 
ko wtedy, gdy ten warunek zo- 
staje spełniony, gdy wszystkie 
siły i zdolności duchowe  jed- 
nostki i narodu zostały zmobi- 
lizowane, rozwinięte, zrówno- 
ważone i do pracy twórczej 
wprzągnięte, tylko wtedy może 
być mowa o pełnej, harmonij- 
nej i wysokiej kulturze ludz- 
kiej, pozwalającej narodowi 
bez zastrzeżeń zająć miejsce 
równorzedne wśród kultural- 
uych ludów Europy i świata. 

W dziejach świata wypływa- 
ja na powierzchnię życia 1 
znów giną po wiekach istnienia 
państwa i narody. Ale giną tyl- 
ko fizycznie. Pozostaje bowiem 
po nich na wieki, na zawsze — 
to, co one wniosły do dorobku 
duchowego człowieka na ziemi. 
Pozostaje po nich ich kultura, 
ich praca duchowa, ich myśl, 
wykuta w kamieniu, zapisana 
na papirusie, pergaminie czy 
papierze, utrwalona w marmu- 
rze, czy  bronzie, pozostaje 
pieśń, podawana przez pokole- 
nia pokoleniom, przez ginące 
narody następującym po nich 
i zajmującym ich miejsce, po- 
zostaje więc sztuka, myśl, reli- 
gia, nauka. I tylko to nie traci 
TEIE E WZ TEA SAD 


r 


: ROBERT GARBE 


twórca lokomotywy, pędzonej 
przegrzaną parą, zmarł w 86 
roku życia. 


nigdy swej wartości i nie prze- 
staje żyć, co duch ludzki w rze- 
telnym trudzie swym  wypra- 
cował, co wydobył z najgłęb- 
szej treści istnienia, jako praw 
dę naukową, jako piękno, jako 
prawdę religijną i moralną. 

Przeminęło po tysiącach lat 
trwania wspaniałe państwo 
starożytnych egipcjan, ale pozo 
stała i przetrwała przez dalsze 
tysiącolecia i po dzień dzisiej- 
szy ich kultura, dzieło ich 
pracy duchowej, wykute w gra 
nicie, uwiecznione w pirami- 
dach i sfimksach, zapisane hie- 
roglifami w papirusowych zwo 
jach, wymalowane barwnie na 
ścianach świątyń i grobowców. 

Przeminęła materjalna potę- 
ga starożytnej Grecji, ale ży- 
wem po dzień dzisiejszy pozo- 
stało klasyczne piękno ich poe- 
zji, ich architektury i rzeźby, 
żywą pozostała ich myśl filozo 
ficzna Arystotelesa i Platona. 

Zginęło przed dwoma bez 
mała tysiącami lat potężne, 
światowe imperjum rzymskie, 
ale żywym po dzień dzisiejszy 
jest i służy wciąż ludziom twór 
ich mądrości — prawo rzym- 
skie, rzymska filozofja, poezja 
Horacego i Owidjusza. 

Polska myśl rozwijała się w 
ciągu dziejów narodu i państwa 
polskiego jednostronnie. Wpły- 
wały na to zapewne i warunki 


geograficzne, polityczne i róż- 
ne inne czynniki, o których 


nie czas tu, ni miejsce dziś 
rozprawiać. Faktem jest, że 
w Połsce rozwinął się jedno- 
stronnie kult słowa: poezja i re- 
toryka. Nie pielęgnowano w 
Polsce nauki i nie rozwijano 


zmysłu dla form plastycznych, 


dla barwy, konstrukcji, kształ- 
tu i linji. Nie kultywowano też 
muzyki. W charakterze pol- 
skim nie ujawniły się w ciągu 
wieków wszechstronnie zdolno- 
ści konstrukcyjne, tak koniecz- 
ne w logice i matematyce, nie- 
tylko w architekturze, ale i we 
wszelkiej plastyce, a niemniej 
i w budowie własnego życia i 
państwa. 

Kościoły, zamki, pałace, mu- 
rowane domy po miastach — 
konstruowała w Polsce obca 
myśl i ręka: włochów lub niem 
ców. Miasta w Polsce zabudo- 
wywano bez planu; nie było też 
planu, nie było jasnej nici kon- 
strukcyjnej w rozbudowie pań- 
stwa, w polskiej „polityce. Jeże- 
li na „et zjawiała się 7 tej, lub 
owej głowie genjalnej, jeżeli na 
wet bvwała narzucana jednemu 


pokoleniu, to już pokolenia na- 
stępne obracały ją w niwecz. — 
Szalała w Polsce 17 i 18 w. wy- 
uzdana wyobraźnia i przypad- 
kovość, kryumfowała w życiu 
i myśli poezja, lub napuszona, 
pusta retoryka. 

Dopiero w wieku XIX w Pol- 
sce, rozdartej przez zaborców, 
pojawia się świadomość tych 
braków i zjawiają się wysiłki 
dla uzupełnienia tych ważnych 
luk w polskiej umysłowości i 
kulturze. Z gorączkowym wy- 
siłkiem pracuje odtąd polska 
myśl, by czas stracony odrobić, 
bv dogonić Zachód i dorównać 
mü w nauce i w sztukach pla- 
stycznych. Lecz mimo wszyst- 
ko poezja i retoryka dominują 
po dzisiejszy dzień jeszcze 
nietylko 4: naszej kulturze, ale 
i w naszej rzeczywistości. Co- 
prawda, to romantyczna poezja 
nasza w. XIX spełniła poważ- 
ną rolę w pnzechowaniu trady- 
cji narodowej, w budzeniu i pie 
lęgnowaniu idei walki o wol- 
ność, 

Dziś w Polsce wolnej praco- 
wać powinniśmy z całą świa- 
domością nad dalszem uzupeł- 
nieniem tych pozostawionych 
mam przez naszą nieszczęśliwą 
przeszłość luk w naszej kultu- 
rze duchowej. Musimy rozbudo 
ERZE E OPARTE ZEK KCZTEDA IB 


PAPIEŻ PIUS XI 


kończy 81 maja 75 lat. 


3 z 
Sensacja ksiegarska. 
a Z a a r R 


Dr. Armand Akerberg 


„salmud, bolszewizm 


małżeńskiego" 


DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH, 


SKŁADY GŁÓWNE: Dom Książki Polskiej, Warszawa, PI. 3-ch Krzyży 8 
F. Hoesick. Warszawa, Senatorska 22 
K. Neumiller, Łódź, Piotrkowska 61, 


stości. 


l ny trud, bo rezygnujący już z 
|góry ze wszystkich wygód, któ 


> |misowe godzenie się ze słabo- 


wać pełną i harmonijną kultu 
rę, któraby nam dała pełne 
prawo do miejsca równorzędne 
go w rodzinie kulturalnych na- 
rodów Europy. 


Wyrazem tej świadomości i 
woli naszej jest łódzka nagro- 
da w tej nowej, dzisiejszej for- 
mie jej, uwzględniającej i nan- 
kę i sztuki plastyczne, 

Komitet nagrody, zaproszony 
przez magistrat, przyznał o- 
becnie to wysokie odznaczenie 
p. Wł. Strzemińskiemu, arty- 
Ście, który jest jako umysł ty- 
powo logiczny i konstrukcyjny, 
niepowszedniem w Polsce zja- 
wiskiem. P. Strzemiński posta- 
wił sobie za cel w swej pracy, 
tak artystycznej, jak teoretycz- 

o ~ krytycznej i pedagogicznej 
przezwyciężenie w plastyce 
wszelkiej literackiej tematycz- 
ności i wszelkiej retoryki, do 
której charakter polski ma tak 
wyraźną skłonność, a rozbudza 
nie i rozwijanie w społeczeń- 
stwie, w sztuce i w krytyce 


zmysłu, zrozumienia i respektu 


dla ścisłej logiki, dla celowej 
konstrukcji dzieła i dla realnej 
prawdy środków, prawdy ma- 
terjału, w którym artysta wy- 
raża plastycznie swe osobliwe 
artystyczne przeżycie. Niełatwe 
to wogóle zadanie, a tem trud 
niejsze i niewdzięczniejsze w 
Polsce, bo skazane zgóry na 
zmaganie się codzienne z usta- 
lonym od wieków charakterem 
polskim, rozmiłowanym w fan- 
tastycznej poetyczności i w kra 
somówczej retoryce i lękają- 
cym się, jak ognia, intelektual- 
nego wysiłku, logicznej ścisło- 
ści i planowości w pracy nad 


rozbudową polskiej rzeczywi- 


Lecz ten ideowy i niewdzięcz 


re może dać jednostce kompro 


ściami ogółu, ten trud, 
wziął na swe z pozoru 


który 
słabe 


Cena zł. 4.60 


mienionych poczyna 
„|znajdować w Polsce A 

zrozumienie, świadczy 

najlepiej fakt, że komitet łódz- 


barki nasz tegoroczny laureat, 
jest dla kultury nowej, wolnej 
Polski, sprawą pierwszorzędne- 
go znaczenia, jest trudem ko- 
niecznym. Odwaga i logika w 
myśleniu, zdolność konstruowa 
nia, planowa i niezależna od 
pierwszej lepszej  przypadko- 
wej rzeczywistości rozbudowa 
formy każdego dzieła, a zależna 
od naszej świadomej woli, po- 
szanowanie rzetelne dla istot- 
nej prawdy i wartości środków, 
któremi i z których się tworzy 
dzieło, — wszystko to są pier- 
„wszorzędnej ważności czynniki 
w każdej twórczej pracy, tem- 
bardziej w tej, która była zaw- 
sze i jest przecież koroną wszel 
kiej cywilizacji ludzkiej, t. į. w 
Sztuce. Pogwałcenie, lub brak 
zrozumienia niezbędności czyn 
ników tych w dziele obniża 
wartość jego do czegoś przy- 
padkowego,  mieobmyślanego, 
pozbawionego tego piętna, ja- 
kie pozostawia w dziele świada 
my celu wysiłek duchowy, do 
czegoś, co nas nie może ani za- 
interesować na dłużej, ani szcze 
rze zachwycić, choćby w nas u~ 
siłowano wmówić, 
jest piękne. 
Że ważność czynników wy- 
już dziś 
należyte 


że dzieło 


o tem 


kiej nagrody, złożony w swej 
większości z wybitnych 
stów i krytyków sztuki, 
znał odznaczenie to 
Strzemińskiemu. 


arty- 
przy- 
p. WŁ 


PORTA NIGRA W TREWIRZE 


starożytnych 


północna brama 

obwarowań rzymskich, pocho- 

dząca z 3 wieku. po narodze- 
aniu Chrystusa. 
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Ryszard Lewinsohn. 


HERBERT HOOVER 


W mdłej atmosferze Wa- 
śzyngtonu rządzi od 4 marca 
1929 roku Herbert Hoover, nie 
szczęśliwy prezydent Ameryki. 
Gdy po złożeniu przysięgi na 
koństytucję rozpoczął tradycyj 
ny przemarsz z Kapitolu do 
Białego Domu, nad Stanami 
Zjednoczonymi jaśniało słońce 
prosperity, a naród cały za- 
chłystywał się dobrobytem i pe- 
wnością siebie. Calwin Coolid- 
ge zrobił swoje tak doskonale, 
że wogóle nie chciano mu po- 
zwolić odejść Ale ten szczupły 
nieco oliwkowy pan z Massa- 
chusettsu nie był właściwie tym 
najodpowiedniejszym  człówie- 
kiem. Pełna energji i sukcesów 
Ameryka potrzebowała na 
swem czele mieć reprezentamta, 
któremu już zdaleka tryskałaby 
z postaci pełnia siły, wielkiego 
krzepkiego człowieka, któremu 
ze wszystkich porów skóry SĄ» 
czyłaby się pewność siebie. Bo- 
wiem kwitnący okres rządów 
Goolidge'a był przecież tylko 
uwerturą. Teraz dopiero miało 
się rozkręcić naprawdę to wiel- 
kie koło, mając prawdziwego 
przywódcę przy sterze, teraz 
miała się podwoić szybkość roz 
woju. Czy można sobie było 
Da ten cel wymarzyć lepszego 
kandydata, niż Hoover. Był to 
człowiek, który, tak samo, jak 
gospodarka arnerykańska, sam 
drogą technicznych wyczynów 
doszedł do wielkiego majątku, 
który wykazywał się przed ca- 
łym światem, jako znakomity 
organizator, a przytem reprezen 
tował z najgłębszego wewnętrz- 
nego przekonania kanony wia- 
ry w amerykański dobrobyt! 
Hoover: to było zabezpieczenie 
miljardowych zysków, to było 


dla wszystkich uosobienie do- 
brobytu, to była gwarancja, że 
nie mogą już nastąpić ani kry- 
zysy, ani smutne nawroty. 

Po upływie dwuch lat by? 
Hoover najbardziej niepopular- 
nym człowiekiem w Ameryce. 
Tyle lekceważącej krytyki ze 
strony ulicy, w prasie, we 
wszystkich zakątkach życia go- 
spodareżego nie doświadczył na 
swej skórze jeszcze żaden do- 
tychczas prezydent Stanów Zjed 
noczonych. Inni stracili sympa- 
tję farmerów, czy trustów prze 
mysłowych, bogaczy, lub bieda 
ków, północy, czy południa. — 
Nawet najbliżsi przyjaciele par- 
tyjni nie odważają się występo- 
wać w obronie Hoovera, aby 
nie narazić na utratę popular: 
ności. 


Przez przypadek przybyłem 
do Białego Domu akurat tego 
dnia, który był bodaj dla Hoo- 
vera najczarniejszym w jego 
karjerze prezydenckiej. Aby się 
przypodobać wyborcom, parli- 
ment uchwalił pożyczkę na ko- 
rzyść uczestników wojny. Wall 
Street opanowało zdenerwowa- 
nie: to psuje nam cały pozosta: 
ły rynek pożyczkowy. Sekre: 
tarz skarbu Mellon martwił się 
o swój budżet. Ze wszystkich 
stron przypueszczono atak nā 
Biaty Dom. Fachowiec Hoover 
zbadał sprawę i przyznał rację 
fachowcom. Pożyczka jest nie 
na miejscu, 
ment nie chciał się cofnąć do- 
browolnie, więc Hoover skorzy* 
stał z prawa veta. W dziewię- 
ciu wypadkach na dziesięć veto 
prezydenta wystarcza, aby pro- 
jekt obalić a przynajmniej ©d- 
wlec go na wiele miesięcy. A 
co dopiero bezpośrednio przed 


Talmund, bolszewizm 


i projekt polskiego 


Leżą przedemną dwie książki: 
jedna ks. d-ra Stanisława Trzecia- 
ka, zatytniowana „Talmud, bolsze: 
wizm i projekt polskiego prawa 
małżeńskiego”, a druga d-ra Ar- 
manda Akerberga, nosząca ten sam 
tytuł ze wzmianką, że jest ona od- 
powiedzią na książkę ks, d-a 
Trzeciaka, Pierwszą z tych książek 
zawiera polemikę ze znanym pro* 
jektem ustawodawczym, druga zno 
wu przedstawia się jako replika na 
pierwszą. 

Już na pierwszy fZut oka ude- 
rza sumo zestawienie, nucieleśnione 
w tytule tych książek. Naogół wia 
domą jest rzcezą, że bolszewizm 
zwalcza i prześladuje talmud i tal- 
mudystów, wiadomo również, że 
projekt Komisji kodyfikacyjnej o 
prawie małżeńskiem ignoruje i de- 
ueguje zupełnie prawo talmudycz- 
ne, o ile chodzi o żydów, np. w 
kwestji formy i warunków zawar: 
pia i rozwiązania małżeństwa itd. 
Cóż tedy mogło posłużyć do powią 
zania talmudu i bolszewizmu z jed 
nej strony z nowym projektem u- 
stawodawczym z drugiej strony? 
Istnieje coprawda między timi je- 
den punkt styczny, mianowicie za- 
sadnicza dopuszczalitość rozwiąza- 
nią małżeństwa w prawie talmun- 


prawa małżeńskiego 


dycznem, w prawie holszewickiem 
iw projekcie Komisji kodyfikacyj- 
nej. Atolita ich wspólna cecha wy 
stępuje w bardzo licznych ustawo- 
dawstwach. Już pięcioksiąg Mojżźe- 
szą uznaje rozwiązalność małżeń- 
stwa, która zatem bynajmniej nie 
jest wynalazkiem talmudu, Uznają 
ją również prawie wszystkie usta- 
wodawstwa państw  chrześcijań- 
skich, europejskich i amerykań- 
skich. Zachodzi conajwyżej różnica 
co do rozmiarów i warunków Toz- 
wiązalności, atoll są to momenty 
uboczne i maniej istotne, boć chodzi 
w obecnem stadjum sprawy w Poł 
sce głównie o zasadę, czy małżeń- 
stwo ma mieć wyłącznie charak- 
ter religijno - mistycznego sakra- 
mentu, wykluczającego jego roz- 
wiązanie i czy państwo ma użyczyć 
swego autorytetu tejże nierozwią- 
zalności małżeństwa dla katolików 
czy nie. 

Dlatego zestawienie zawarte w 
tytule książki ks. d-ra Trzeciaka 
nie jest bynajmniej podyktóowańne 
rzeczową jakąś i logiczną koniecz- 
nością. Ks. dr, Trzeciwk robi to ze- 
stawienie w widocznym zamiarze 
postawienia zwalczanego przezeń 
projektu w kompromilującem towa 
rzystwie. Naturalnie, jeżeli się po- 


Ponieważ parla« 


końcem sesji parlamentu, gdy 
posłowie są zmęczeni debata- 
mi. Ale veto Hoovera nie ma ta- 
kiego znaczenia, jak normalne 
veto prezydenta. Nie wystarcza 
ono do usprawiedliwienia po- 
słów w oczach wyborców. I rże 
czywiście Kapitol okazał się sil 
niejszy, niż Bialy Dom. Parla* 
iment jeszcze raz głosował i 
większością dwuch trzecich ił- 
niewaźnił veto prezydenta. — 
Własna partja, republikanie, 
przyczyniła się do porażki 
Hoovera. Wydarzyło się lo w 
pewien piątek popołudniu o go: 


dzinie 3-ej. 
Już w godzinę później w pa 
wilonie ogrodowym _— Białego 


Domu, gdzie mieści się najwyż 


KOBIETA PRZEBYŁA 
ATLANTYK 


Amelja Earhart, lotniczka a- 
merykańska jest pierwszą ko- 
bietą, która sama jedna przele- 
ciała na samolocie przez Atlan- 
tyk. Przelot ten finansowany 
był przez jej męża, znanego a* 
merykańskiego wydawcę i po- 
wieściopisarza. 

Na zdjęciu naszem widzimy 
p. Earhart wsiadającą do samo- 
lotu. 


wie, że projekt prawa małżeńskie- 
go wzorował się na ustawodaw- 
stwie angielskiem,  francuskiem, 
niemieckiem, mmerykańskiem itd. 
efekt polemiczny będzie dość mar- 
ny. Ze stanowiska ks. d-rą Trze- 
ciaka o wiele praktyczniej jest 
móc powiedzieć: oto patrzele, z ja 
kich źródeł czerpie Komisja kody 
fikacyjna: z talmudu i z kodeksu 
bolszewickiego! Toż to istna Sodo- 
ma i Gomora, zwłaszcza że do Ko 
misji kodytikacyjnej należy „kilku 
żydków ze świeżym protestanckim 
szyldem z których jeden jest na- 
wet jej sekretarzem”. Okoliczność, 
że w Komisji kodytikacyjnej, któ- 
ra opracowała projekt prawa mał- 
żeńskiego, zasiadali wyłącznie po* 
lacy czystej krwi, nie przeszkadza 
wcałe, aby ks. dr. Trzeciak nie 
mógł twierdzić, że owi żydkowie, 
wysłannicy świata talmudycznego, 
zapomocą reformy prawa małżeń: 
skiego chcą zawojować świat i 
zniszczyć naród polski. 

To też słuszńie postąpił autor 
drugiej książki, p. dr. Akerberg, 
który z wielką ścisłością i skrupu: 
latnościa kontrolował przedewszyst 
kiem sprawność i prawdziwość apa 
ratu „naukowego”, jakim się ks. 
dr. Trzeciak w swojej książce po- 
sługuje. Zrobił dr. Akerberg przy- 
tem dość ciekawe odkrycie miano 
wicie że znaczna część cytat przy: 
toczonych w ksłążce ks. d-ra Trze- 
ciaka, nazywającego się w jednem 
miejscu starym profesorem, albo 


szą kancelarja Stanów Zjednoó:| prezydent usłyszał, że 
przed=|rzam zwiedzić 
oŚświadcze- | kopalnie nafty, natychmiast roz 


czonych, Hoover złożył 
stawicielom prasy 
nie, że lójalnie współpracować 
będzie nad przeprowadzeniem 
pożyczki, aczkolwiek decyzja 
zapadłą wbrew jego poglądom. 
Przypieczętowanie porażki. 
Ale sposób, w jaki Hoover w 
kilku zdaniach zawiadomił © 
tem opinję publiczną, przy- 
pominał cgłoszenie z rozkazu 
do armji. Bardzo solidny, bar- 
dzo stanowczy i bardzo niepsy- 
chologiczny. Ani jednego zręćz 
nego słowa, aby przejść da po" 
rządku dziennego nad tem, €3 
się stało, ani jeden gest uprzej- 
mości, a jedynie władcza tępo- 
ta nawet w chwili rozpoczyna= 
nia odwrotu, 

To wrażenie pozostaje, gdy 
się mówi z Hooverem w cztery 
oczy. Naprzeciwko człowieka 
stoi dość wysoki, barczysty mięż 
czyzna, już siwy, ale jeszcze a 
świeżej, pokrytej * rumieńcem, 
twarzy. Przedział na głowie rów 
nie starannie utrzymiany, jak 
ubranie. W całej postaci i w 


| nadmiernie poważnej twarzy ze 
„ |ściągniętymi kącikami ust kry- 


je się coś gwałtownego,  Cz'o- 
wiek, który bez przerwy zbie: 
ra siły, aby dokonywać maksy: 
malnych wyczynów, i dlatego 
musi sprawiać zawody, gdy te 
Wwyczyriy nie są maksymalne. 
Energiczny, sztywny, niemal 
marsowy. Najwidoczniej jeden 
z tych, którzy się nigdy długo 
nie wahają, a wyciągają z kie- 
szeni gotowe rozwiązania pró- 
blemów. 


Wstęp jest oczywiście kón- 
wencjonalny. Krótka prezenta- 
cja. Uścisk dłoni. Zwykły kom- 
plement podróżny. Ale zaledwie 


wcale nie istnieją albo istnieją w 
innych miejscach, w innem brzmie: 
niu, a co najważniejsze, w innem 
Zupełnie znaczeniu i rozumieniu, 
Wykazuje często dr. Akerberg, że 
pod piórkiem ks. dra Trzeciaka 
niektóre miejsca przezeń zacytowa 
ne ułegły dziwnemu przejstoczeaiu 
a nadto popada on nawet w 
sprzecnzość ze sobą samym. 

Idzie zatem dr. Akerberg krok 
w krok za autorem owej książki, 
nie przepuszcza mit żadnego uchy» 
bienia i wykazuje mu bądź nieżna- 
jomość źródeł, bądź ich niezrozu- 
mienie lub nawet przeistoczenie, 

Słusznie też postąpił dr. Aker- 
berg, przypominając ks. d-rowl 
Trzeciakowi zasady nowoczesnej 
teorjj i praktyki kodylikatorów 
krajów cywilizowanych, czem 
wskazuje na to, że nowoczesny ko- 
dyfikator mtlsi stosować pewne za 
sady i nie oglądać się na to, czy 
zajmująca go norma prawną znaj: 
duje się przypadkiem w tym lub 
owym systemie prawnym, którego 
kodyfikator za autorytet uznać nie 
jest skłonnym. Przypomina dr. 
Akerberg także na wstępie ò wy- 
nikach nowoczesnej filozotji prawa 
a czyni to wszystko dla zaznacze- 
nia, że wyniki te odbłegają bardzo 
znacznie od „naukowych? metod, 
stosowanych przez ks. d-ra Trze- 
ciaka przy roztrząsaniu tak donio 
słej materji prawodawczej, 

W jednym punkcie tylko nie 
zgadzam Się z p. dr. Akerbergieim. 
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zamie- 
amerykańskie 


poczyna, niby przed wielkiem 
audytorjum, formalny wykład 
sytuacji w światowym przemy* 
śle naftowym: ile wynosi nad- 
produkcja i jak temu zaradzić. 
Międzynarodowa współpraca 
i ograniczenie produkcji? Nie, 
nie w ten sposób. Już Rosja u- 
daremniłaby tę drogę. Ale ame- 
trykanie sami się z tem upora- 
ją: trzeba tylko przejściowo za 
kręcić krany. Tak przemawia 
technik. Inżynier Hoover jest 
w swoim żywiole. 


Po upływie kilku miesięcy wł 
dzę go znowu podczas otwarcia 
międzynarodowego kongresu 
izb handlowych. Tysiące mę: 
łów zjechało się z calego świa» 
ta, kaźdy z nich jest wyrocznią 
niemal w swej dziedzime, — a» 
by wspólnie radzić, jak się upo 
rać z kryzysem. Powiłtalne prze 
mówienie Hoovera nie jest mo- 
wą, ale ukazem., Sztywnym, 
wojskowym krokiem udaje się 
na podjum, jakgdyby zamierzał 
przyjmować defiladę. Za nim 
kroczy adjulant z marynarki 1 
szereg cywilnych urzędników. 
Z największą precyzją odczytu 
je on, mając przed sobą mikro- 
fon i nie rzucając niemał ani 
rażu spojrzenia na zgromadze- 
nie, sklada swój manuskrypt, 
poczem skłania się nieznacznie 
i natychmiast opuszcza salę, = 
Roma locuta, causa finita. 

Kto w ten sposób wyslępuje 
publicznie, ten musi albo po- 
siadać władzę nieograniczonego 
dyktatora i korzystać z niej, 
albo leż musi bez przerwy 0d- 
nosić sukcesy. Ale biada mu, 
jeśli sukces nie nastąpi... 


AEREN TA PE ZTN CESE UTA 
z m a m O O a a 


a to o ile w swojej pięknej pracy 
staje przy końcu w obronie same- 
go pfojektu Komisji kodylikacyj- 
nej. Osobiście bowiem mam pował 
ñe zastrzeżenia, czy projekt ten 
jest do przyjęcia ze stanowiska 1 
interesów także społeczeństwa ży- 
dowskiego, o ile zaś chodzi o inne 
wyznania, ja raczej hołduję zasa» 
dzie że tam, gdzie wchodzą w grę 
kwestje religijne, mają one być za- 
łatwiane w łonie samych wyznań, 
z wyłączeniem choćhy nawet tylko 
teoretycznej dyskusji ze strony 
osób innych wyżnóń,. Możną pod 
tym względem, parafrazując znane 
przysłowie, powiedzieć: de religio- 
nibus non est disputandum. 


Poza tem jedynem zastrzeżeniem 
należy stwierdzić, że książka p. 
d-ra Akerberga jest godną odpowie 
dzią na próbę ks, d-ra Trzecjaka, 
by zapomocą pozorów stosowania 
metod naukowych i aparatu nauka 
wego usiłować utrącić projekt pta- 
wodawczy. P. dr, Akerberg wyka- 
zał dowodnie, że w walce polemicz 
nej z projektem ustawodawczym 
należy posługiwać się li tylko argu 
mentami rzeczowymi i nie wolno 
zapomocą sztucznych zesiawień i 
kompromitujących rzekomo porów 
nań chcieć zohydzić pracę tak po- 
ważnego ciała, jakiem jest Komi- 
sia kodyfikacyjna Rzeczypospolitej 
Polskiej. 


Dr. S. B. FELDMAN, 
adwokat 


29, V.— 


„GŁOS PORANNY” — 1932 


Syn człowieczy 20-go wieku 


Sztuka, która. została zabroniona przez cenzurę 


Szłuka prawdziwągo artysty 
nie polega ani na zbytniem iho? 
dowaniu przeszłości, ani też na 
hołdowaniu nowinkom arty- 
stycznym o niepewnej warto- 
ści — natomiast polega ona na 
umiejętnem łączeniu pierwiast- 
ków przeszłości z pierwiastka- 
mi teraźniejszości, na wykaza- 
niu, że dzień dzisiejszy jest jed- 
nem ogniwem w łańcuchu bie- 
gnacym od nieskończoności ku 
nieskończoności. 

Jeżeli pod tym właśnie ką- 
tem widzenia spojrzeć na 
dramat Ewy Szelburę « Zarem-| 
biny „Eece homo“, to przedsta- | 
wia się on, jako ważkie osląg- | 
nięcie, lub raczej, dla ostrożno- 
ści, jako ważka próba artysty- 
czna. 

Książka ta napisana została 
w formie dramatu, i dlatego 
wpływ jej będzie miał zapewne 
zasięg bardzo mały. Istnieje bo- 
wiem dziwne uprzedzenie 
wśród czyftającej publiczności, 
uprzedzenie do książek, pisa- 
nych w postaci scenicznej, u- 
przedzenie prawie tak wielkie, 
jak do poeżji. 

Na powstanie takiego właśnie 
uprzedzenia składa się dużo 
przyczyn, z których jedną jest 
nieumiejętne nauczanie litera- 
tury w szkołach. Ta bowiem li- 
teratura, którą w szkole średniej 
przerabia się w sposób odbie- 
rający wszelakie zaimteresowa- 
nie dła literatury, składa się w 


czarówi legendy. czarowi prze- 


nąć każdym rozumieiącym głę- 
bię 1 niebezpieczeństwo tych 
zagadnień. 

A później dalsze obrazy; jesz 
cze jedno powtórzenie zawsze 
zresztą aktualnej walki Syna 


Człowieczego 6 pokój na ziemi | 


i o chleb dla potrzebujących. 
Ale tu już autorka zbyt uległa 


+ ości. Raz jeszcze słyszymy 


W miesiącu, w którym bzy 
zakwitają, a óśmioklasiści wku 
wają sie do matury — aktual 
ną jest powieść niemiecka Fr. 
Torberga „Kurt Gerber zdał 
maturę", Odzwierciadla ona 
wprawdzie słósumki nie nasze, 
maluje środowisko obce — ale 
bądź co bądź pobudza do wielu 
refleksji... 

Torberg opisuje życie gimna 
zjastów, stosunki szkolne, pro- 
fesorów, prądy, nurtujące mło 
dzież powojenną, radości 
smutki generacji, która urodzi- 
ła się przed 18 laty, a więc wte 


historję tej walki, w niepośled- 
ni wprawdzie sposób opowie: 
dzianą, ale nie wrmoszącą pra- 
wie nić nowego. To, że św. 
Weronika staje się tu slużącą, 
Piłat — sędzią, to że Syn Czło- 
wieczy widzi się w domu nocle= 
gowym, to wszak tylko drobne 
akcesorja dramatu. Dziś mimo, 
że jak chce autorka, treść — 
Serce ludzkie, pozostało bez 


dy, kiedy wybuchnęła wojna 


światowa. 


Przypatrzmy się opisowi „ma 
tury“ w książce Torberga. 


„Nadeszła środa. kiedy 
mia'a zdawać grupa: Brodecki. 
Duffex, Gerald i Kurt Gerber. 
Wbrew ostrzeżeniom, Kurt spę 
dził cały dzień poprzedni na 
nauce i poszedł spać bardzo 
późno. Zbudził się z ciężkiem 
sercem... Rozgląda się po mro- 
cznym pokoju. Zegar wskazuje 


to 


kilka minut po szóstej. Może 
jeszcze pół godziny spać. Ale 


swej większości z poezji i dra- | AJ EKSANDER MORTRAUB 


OSTATNI LISI 


matów. Stąd niechęć do tych 
właśnie form literackich. Nad- 
mieniłem, że wpływ tego dra- 
matu mieć będzie zasięg o wie- 
le mniejszy, niżby należa, 
rówmież 1 dlatego, że wystawie. 
nie go na scenie zostało przez 
ceńzurę narazie udaremnione. 

Ale zobaczmy, o ile zdołała! 
autorka zrealizować to ciekawe 
zamierzenie artystyczne — po- 
łączenie pierwiastków współ- 
czesnośći z pierwiastkami prze | 
szłości. 


Już w kilku słowach krótkiej 
przedmowy wypowiada autorka | 
myśl główną: „Cóż się zmieni- 
ło przez te dwa tysiące lat — 
sarte ltdzkie nie". Otóż to: 
zmieniłą się forma, ale tteść 
serce ludzkie — pozostało bez 
zmian, tak samo jednocześnie i 
dobre i złe, i tak samo naiwne. 
'Takim też jest sam dramat 
‘forma, a raczej, akcesorja ze- 
wnętrzne (fabryka gazów tru- 
jacych, bezrobotni), nowocżes- 
ne, treść jednak, tragedia serca 
ludzkiego, walczącego z fałszem 
i obłudą, i ginącego w tej bez: 
nadziejnej walce, treść zawsze 
żywa i aktualna, pozostała bez 
zmian. Również układ tego dra- 
matu — misterjum potwierdza 
tę myśl. Pierwsze dwa obrazy, 
nawiasem mówiąc. najlepsze, 
malują nam epokę, na tle któ- 
rej ta powtórna walka Syna 
Człowieczego ma się rozegrać 
epokę, której problemy w skró 
cie obejmują te dwa obrazy. 
Epoka, w której zaczyna już 
nurtować lud zrozumienie dla 
pieknej idei pacyflzmu I w któ 
rej problem bezrobocia można 
rozwiązać już tylko przez fabry 
kącję nowych gazów trujących, 
to jest przez nową wojnę, epo- 
ka, w której mimo to wycho- 
wuje się młodzież w czei dla 
ideałów militarystycznych. 


| pamiętam o Tobie. 


“ | błocie 


Spotkaliśmy się niespodzianie i 
byliśmy tem: zaskoczeni, jak na go 
rącym uczynku schwytane dzieci. 
Z trudnością przyszło nam ukryć 
zakłopotanie. Przynajmniej male. 


Nie ukłoniłem się, a z wieczora 
niezwłocznie opuściłem miasto. 
Tak, stale już będę Cię unikał, Po- 
winnaś mi być wdzięczna zu to, 
jak ja wdzięcznym Ci bywam, gdy 
minie dzień, podczas którego nie 
Chcesz moja 
droga wiedzieć, czemu Cię dziś nie 
nawidzę, czemu sam brukam w 
wewnętrznego rozbicia 
Twój obraz wyśniony, ideał szczę: 
ścia, syntezę wszelakiego dobrą na 
ziemi, czemu, jak przezorny piel- 
grzym idący w szarą, bezkresną, 
piaszczystą dal pustyni Życia, nie 
zachowuję głęboko, w tłomoku ser 
ca, miraźu szczęścia i słodkich 
wspomnień, będących odżywką je- 
dyną, jaka mi zostanie, ratującą od 
śmierci niechybnej szalonego pra- 
gaienia, gdy słońce wyssie całą wo 
dę z ciała mego, gdy piasek pusty 
ni drobnemi ziarnkami osiądzie na 
suchych nozdrzach j gorączką spa- 
lonych wargach moich, gdy pust- 
ka ogłuszony wyda się świat mój, 
czemu nie zachowam pięknego © 
Tobie wspomnienia na dalekie dro- 
gi życia mego, gdy ogłuszony, ósu- 
nę się znużony, w otchłań ciszy; 
odpoczynku, będącego Śmiercią, ha 
Szyszem  upajającego się narkoty- 
nisty, gdy w półónie trawionego 
życia, przeżywać będę radość cierp 
kiego odrętwienia, pytasz czemu 
nie zachowam choćby sfałszowanej 
lecz tem droższej legendy o Tobie, 
legendy szczęścia, co mija, by nie- 
powrócić już nigdy.. Wiem, że bę- 
dzie Ci to trudno zrozumieć, bo- 
wiem jesteś wodlug mego zdania 


Te dwa obrazy, jak i cały | najpiękniejszym przykladem nie- 
dramat zresztą, pisane pięknym | zgłębienej, cudem chłonącej, natu- 
swoją prostotą wierszem, obej-|ry kobiecej. Pani! Spędziliśmy fa- 
muje główne problemy naszej|zem długi dzień, który mnie się 
epoki i są wstrząsające — właś- | wydał chwilą szczęścid skradzione- 
nie swoją prostotą. Kilku sło- | go bogom, lub praz nich, w chwili 
wami potrafi autorka wstrząs-|kaprysu nam, strąconym zrzuco- 


nego.. Mówdliśjny wiele, bardzo wie 
le.. I odtąd myśli nasze miały być 
wspólne a dusze nasze spowite w 
jedność nierozerwalną, stopić się 
miały we wspólnem marzeniu szczę 
Éti 

Cicho zachodziło krwawą po- 
swiatą skąpane słońce, rzucając zło 
conym refleksem aksamitnego to- 
nu półcienia, na krzywo zda się 
pochylone grzbiety domów, wys0- 
kich, milczących, tajemnicą zaklę- 
cia wielkiego miasta, błyskających 
niemym, łysym poblaskiem, zapo- 
życzonej od słońca purpury, w dół, 
na twardy, szary, miljońem cięż- 
kich nóg zdeptańy chodnik ulicy, 
porżnięty  kratkowanym + czarno 
asfaltem, i jezdni rżniętych krysz- 
tałowym połyskiem, w  hezkres 
prężących się szyń, gdzieś załamu- 
jących się w nieskończonej, w po- 
miroce tonącej dali... 

Szliśmy przytuleni do siebie. Ra- 
mię, przy ramieniu, Towarzyszu 
najdroższy mi wtedy i jedyny... 

Naprzeciw nam szli ludzie po- 
chyleni ciężarem swych trosk, Świe 
żo przebytym żnojem pracy zaświ- 
tu, objuczeni w powrozach przy- 
gniatającego obowiązku,  zgięci, 
garbaci spotniali, noszący w sobie 
krzyż swego przezńaczenia, skarb 
utajony, radosny, o twarzach 
skrzywionych, potżniętych sznura- 
mi żył, o oczach przyćmionych ha- 
łasem, ciężko stąpających nóg, ni- 
by cyżlopy wielkie podobłoczne, 
Mtyszczący szkliwem Żrenfc groś- 
nych i ciężkich jak ołów, dzierżą- 


cych na twardych  ugniecionych 
grzbietach, ciężar swego losu, ol- 
brzymi... 


Oczy ich mówiły o tęsknocie 
wielkiej, tłoczącoj o uu gorzkiej 
niesprawiedliwości i o tem.. że są 
ladzie inni, niź oni.. Szła od tego 
wejrzenia Prawda, twarda, przej- 
rzysta, rzeczowa, niezłomna i istot 
na, i czułem... że prawda ta i mnie 
dótyczy... Wstydziłem się... 

Wstyd mi było naszych toalet 
poprawnych, naszego cichego stą- 


zmian, zaszła jednak zmiana 
zasadnicza, dziś Syńem  Czło- 
wieczytm, pragnącym ulepszenia 
bytu, stanie się właśnie tłum, 
który Go niegdyś na ukrzyżo- 
wanie skazał, Bezwątpienia, cza 
sy dzisiejsze podobne są bar- 
dzo do czasów gdy zaczynało 
upadać potężne imperjum 
rzymskie i gdy przychodziły na 
Świat nowe, nieznane  dotych: 


oto wzrok jego pada na ciem- 
ne ubranie, które przygotował 
poprzedniego wieczora: malu- 
tat 

Widzimy go potem w wiel- 
kiej sali egzaminacyjnej. Czeka 
swojej kolei, trzymając w drżą: 
cych dłoniach kartkę. na której 
nauczyciel matematyki, wszech 
władny, wszechwiedzący, nie 
ugiety, jak przeznaczenie, wpi- 
śał jakiś wzór... Kurt Gerber 
przypomina sobie, wie nawet 
z całą pewnością, że wzór ten 
kiedyś umiał, że go wielokrot- 
hie przerabia”, ale w tej chwili 


pania, wstydziłem się mych rąk 
białych, mej postaci... Wstydziłem 
sig naszego szczęścia wobec tych 
nieszczęśliwych, wygnanych, parja 
sów, a przecież... też ludzi. Spuści- 
lem oczy, Potem, niby w ucieczce 
udręki pełnej myśli, poszukałem 
Twolch oczu, by z nich odczytać 
me myśli, 

Patrzałem, 

Słodkie zielone oczy Twoje... 

„„lecz od nich szedł mróz, prze- 
raźliwym chłodem tchnący.. Peka 
ly najdroższe struny, więzy krwi 
ślubów serdecznych, w ję'zliwym, 
nieszczęście zwiastującym podzwo- 
nie. 

Tyś mówiła, Słuchałem, krew go 
rącym strumieniem odpływała z bó 
lem ścieśnionego serca, 

„Jakie to wstrętne miasto, z ty- 
mi wiecznie głodnymi, cuchnącymi 
potem, oczyma rozwartemi chucią 
poszukiwania żeru, ludźmi...” Za- 
milisłaś, W skręcie ckliwej odrazy 
mignęły przed memi oczyma róża- 
ne płatki Twych ust maleńkich, 
wypieszczonych.,. 

Szedłem milcząc, Czułem, że coś 
stanęło między nami, że coś Się sta 
ło. Gdzieś w głębi serca, niby kur- 
han usypany, drzemało Coś zmro- 
żońego, na wieki już uśpionego, za 
klętego w twardą kamienia bryłę. 

Skroś nam płynęły dźwięki wie- 
czornych dzwonów kościelnych 
buńczucznie, polękliwie zawodząc 
pieśń wieczorną: poświęcenia i mł- 
łości zbawienia... 

„Gdy cichły, słyszałem stukot 
mych własnych nóg, ostro odcina- 
jący się od ciężkiego szurgotu, za 
miną i przedemną, kroczącego w 
pyle szumńych ulic, miljona tych, 
co jak kominy groźne, sterczące, 
wznosiły ciężarem ku ziemi w po- 
kłonie pochylone korpusy, ponad- 
obłoczne.. 


Tak trudno jest zrozumieć się, 


moja droga — — — tak trudno po 
dzielić swą myśl — — — nawet 
pomiędzy ludźmi, którzy się ko- 
chaja, 


czas wartości. Bezwątpiėnia o- 
czekiujemy dżiś wszyscy z wię: 
kszą lub mniejszą nadzieją 
zmian jakichś,  któreby nam 
może szczęście przyniosły. Ale 
rzeczą wątpliwą jest czy taką 
zmianę spowodować dziś może 
jednostka, nawet najgenjalniej- 
Sza. 


L. L-e, 


. Tragedja maiurzysiy 


coś stało się takiego, że nie mu 
że, za żądne skarby, nie może 
go sobie przypomnieć... 


Bo Kurt Gerber jest inteli- 
gentny, oczytany, myślący 
ale ani rusz nie może sobie dać 
rady z matematyką i jej profe- 
sorem. 


— 


Wreszcie kolej na Kurta Gei 
bera. Przystępuje do tablicy». 


„Wszystko zaczęło sie chwiać 
dokoła Kurta. Ludzie, przed- 
mioty, zacierają mu się w © 
czachi powoli dopiero zaryśo: 
wują się znów wyraźnie. Kurt 
spogląda obojetnie w próżnię, 
profesorowie siedzą póchyleni 
naprzód, tu i ówdzie miga iro- 
niezny uśmiech..* 


Wyszedł wreszcie ź sal = | 
nie wiedział nie: zdał, êy nie 
zdał... Miał w pamięci telegram 
(Który otrzymał weżoraj ad ro 
dziców. Życzyli mu powodw' 
nia i czekali z niepokojem na 
pomyślną odpowiedź. Go będzie 
jeśli nie zdał? Go powie zatro 
skana matka? Go uczyni oj 
ciec? 


Kurt czuje sie  zmiażdżony. 
Chcia'by mieć jakakałwiek pe: 
wność.. cień pewności. Tak 
ozy inaczej, a narada trwanie- 
skończenie długo. Kurt nle mo- 
Że znieść tego stanu, Musi po: 
d-jść do okna.. 


ZNOWU SAMOBÓJSTWO 
UCZNIA 

Podczas  odbywajacych się 
wczoraj w gimnazjum realnem 
egzaminów dojrzałości, 19-let- 
ni Kurt Gerber popełnił samo- 
bójstwo w ten sposób że tuż 
przed ogłoszeniem wyniku egza 
minw rzucił się z okna sall 
szkolnej, położonej na trzeciem 
piętrze, Legł z pogruchołany: 
mi członkami na bruku, pono- 
sząc śmierć natychmiastową. 
Szczególny tragizm mieści się 
w tem, że Gerber, który nie- 
wątpliwie zadał sobie śmierć z 
obawy przed ujemnym wyńi: 
kiem egzaminu, został uznani 
przez komisję za dojrzałego. 


Oto zakończenie książki Tm 
berga, opowiadającej nam o ży 
ciu niemieckiego gimnazjum, o 
lej ciężkiej, mrocznej, dusznej 
atmosferze, w jakiej wyrastają 
Kurtowie Gerberowie, jaką ai- 
tor rozsnuwa w calej książce, 
dającej całokształt przeżyć 
współczesnej m!odzieży 


` 
Łódź, 29 maja 1932r. 


GLOS FILMOWY 


Łódź, 29 maja 1932 r. 


EL. BRENDEL I GRETA 
NISSEN 
w swym najnowszym filmie 
prod. „Foxa“, 


Dymisja basky'ego 
Jak nakręcano plerwszy 
film w Hollywood 


Słynny amerykański magnat fil- 
mowy, pierwszy Szef produkcji 
„Paramountu”, Jesse L. Lasky o- 
puścił zajmowane przez się stano- 
wisko, przenosząc się w stan Spo- 
czynku. W dyrekcji wytwórni tej 
zaszły poważne zmiany personalne 
Rada nadzorczą wybrała „nowych 
panów”, Sama Cata i Emanuela 
Cohena, którzy sprawować będą 
władzę wespół z Zukorem. 

x 

Lasky rozpoczął swą karjerę od 
zawodu roznosiciela gazet, jak to 
weszło w życie u amerykańskich 
potentantów. Z czasem dzięki 
swym zdolnościom został reporte- 
rem, w 1898 roku udaje się do Ala- 
ski gdzie zamiast złota odkrywa 
w sobie talent muzyczny. Począt- 
kowo wstępuje do Hawaiian Band 
w Honolulu, a następnie tworzy ze 
swą siostrą Blanche duet „Musical 
Laskys”, potem otwiera pierwszy 
kabaret nowojorski „Folies Berge- 
re”. W 1913 roku kręci z Samem 
Goldwynem, swym wspólnikiem, 
film, do którego reżyserji angażują 
Cecila de Mille, De Mille wynajął 
w Hollywood szopę za sto dolarów 
która mu służyła za atelier dla 'fil- 
mu „Miljony Brewstera”, nad któ- 
rym pracował całe trzy tygodnie. 
Kiedy Adolph Zukor zobaczył ten 
film, przystąpił do spółki i odtąd 
datuje się rozwój najpotężniejsze- 
to bodaj dziś koncernu filmowego. 


Ekrany łódzkie 


„Plan W*— w Lunie 


Fiłmów osuntych na tle afer 
szpiegowskich widzieliśmy już du- 
żo. „Płan W” należy do rzędu naj- 
lepszych, Dramat szpiegowski mu- 
si mieć bowiem frapującą i wartko 
płynącą akcję. Wiele z widzianych 
dotychczas „szpiegówek” nie po- 
siadało tych cech zupełnie, zastępu 
jac je obszernem podłożem erotycz 
nem; w „Planie W” tło erotyczne 
prawie ginie, To jest właśnie naj 
lepszym rysem tego filmu, że jest 
zupełnie niebanalny, 

Oficer angielski wstępuje do 
„intelligence Service” i samolo- 
tem przedostaje Się za linje nie- 
mieckie, Tam zostaje zdemaskowa- 
ny i musi uciekać przed karzącą 
ręką władzy wojskowej. Zostaje 
przydzielony za karę „za dezercję” 
do korpusu frontowego, pracujące- 
go w korytarzach podziemnych, ja 
ko przewodnik pracujących „tam 
jeńców angielskich. Tam udaje mu 
się porozumieć z jeńcami, wespół 
z którymi wysadza w powietrze 
podziemne składy amunicji i zasy- 
puje długie tunele. 


Hollywood odbiega od rzeczywistości życiowej 


W filmie jest goś nie w porządku 


Świat filmowy Hollywood: 
nie ma żadnego związku ześwia 
tem zewnętrznym, ani z amery- 
kańską socjetą, ami z życiem ro 
botników, farmerów, albo ba- 
bitów małomieszczańskich. Ku- 
lisy, domy i ludzi Hollywoodu 
możną bez zmiany przenieść do 
jakiegokolwiek miasta  połud- 
niowego, nie się przytem nie 
zmieni. 

A przecież film, chociaż ści- 
Śli estetycy widzą w nim i inne 
możliwości, skazany jest na u- 
stawiczny kontakt z życiem i 
ściślej związany jest z rzeczywi 
stością niż teatr albo nawet ma 
larstwo. Atmosfera Hollywoodu 
prowadzi do oderwania się od 
świata, co stanowi dokładne 
przeciwieństwo komieczności fil 
mu. Skutkiem tego jest zakła- 
mana pseudorealistyka, ten 
błękitny naturalizm  widokó- 
wek, który określa dzisiejszy 
poziom amerykańskiego filmu. 
Nie jest to jednak wrodzone ani 
amerykańskiej publiczności, a- 
ni amerykańskiemu artyście. — 
Józef von Sternberg, reżyser 
Marleny Dietrich, który powoli 
wzniósł się w Hollywood z naj- 
niższych stanowisk _ technicz- 
nych do swego dzisiejszego zna 
czenia i świetnie zna amerykań 
skie środowisko filmowe, po- 
wiedział: 

— W Niemczech naturalizm 
był sztucznie wynalezionym sty 
lem. Amerykańscy aktorzy są 
urodzonymi naturalistami, ale 


chcą się maskować. Głównem 
zadaniem reżysera jest wytło- 
maczenie aktorom: nie graj; zo 
stań takim jakim jesteś. 

Ale wydaje się, że reżysero- 
wie jeszcze bardziej od akto- 
rów popadli w nienaturalność. 

Od czasu, gdy kryzys odbił 
się na frekwencji publiczności 
kinowej, poczęli wielcy kapita-' 


nowie świata filmowego  wąt- 
pić, czy to, co produkuje 
Hollywood jest dobre. Wielki 


run na film dźwiękowy, który 
przyniósł bez trudu amerykań- 
skiemu przemysłowi filmowe- 
mu setki miljonów dolarów, 
skończył się.  Stuprocentowy 
film mówiony został stuprocen 
towo przeprąwadzony, ale sen- 
sacja już znikła, Wiadomo już 
teraz jak mówi Greta Garbo, 
Mary Pickford czy Clara Bow 
i wiadomo również, że wiele 
dotychczasowych gwiazd nie 
umie mówić i że będą one tyl- 
ko tak długo kręciły w Holly- 
wood dopóki obowiązują ich 
drogie kontrakty. Inne techni- 
czne nowości, które ukazały się; 
od czasu pojawienią się filmu 
dźwiękowego, nie utrzymały 
się z filmem powiększonym, | 
który miał przy pomocy więk- 
szej płaszczyzny obrazu wywo- 
ływać silniejsze wrażenia. A 
więc technicznie nastąpił pe- 
wien zastój. 

Organizacja produkeji i kina 
jest doprowadzona do doskoma 
łości. Dlatego rzuea się znów 


* 


dawno nie stawiane pytanie, 
czy film nie da się ożywić przez 
stronę artystyczną. Stary Karol 
Laemmle, który przy całej swej 
skamieniałości jest jednym z 
najobrotniejszych ludzi w Holly 
wood, powtarza ciągle: 


W filmie coś jest nie w po- 
rządku. Dobre filmy idą jesz- 
cze ciągle, nawet, jeżeli wyszły 
z małych wytwórni, podczas 
gdy wielkie filmy wielkich wy- 
twómi ostatnio skończyły się 
jedną wielką klapą. Bezrobocie 
i zmniejszone dochody amery- 
kamów nie są dostatecznem wy 
jaśmieniem dla zastoju w prze- 
myśle filmowym. W samym fil- 
mie coś jest nie w porządku. 


Kilku managerów filmowych 
niezwykle czułych na gusta pu- 
bliczności, przyszło ostatnio do 
przekonania, że Hollywood nie 
leży wcale na ziemi, lecz na 
księżycu. Publiczność zaś żąda 
obecnie silnego zapachu ziemi, 
który wieje z tytułów amery- 
kańskich gazet i z doskonałych 
scen nowojorskiego Broadwayu 
Naturalnie robi się w Hollywo- 
od wszystko, czego publiczność 
żąda: wojnę świałową i bitwy 
miedzy złoczyńcami, katastro- 
fy kolejowe, terkot karabinów 
maszynowych. Ale w Hollywo- 
od wszystko to spóźnia się © 
jeden dzień i w Hollywood 
wszystko to staje się za piękne, 
aby mogło być prawdziwe. 


Spectator. 


CZY SIĘ POBIORĄ? 


r « 
gres tańczy . 


W kołach filmowych kursuje pogłoska o 
szykującem się małżeństwie Liljany Harvey z 
Willi Fritschem, znanych nam z filmu „Kon- 


filmowa. 


EKSPEDYCJA FILMOWA DO GRENLANDJI. 


Pod kierownictwem Arnolda Francka (po- 
środku), reżysera licznych filmów sportowych, 
wyruszyła do sfer podbiegunowych ekspedycja 


Na warsztacie polskim 


Pomimo złowróżbnych zapowie- 
dzi, pomimo smutnych  horosko- 
pów „stawianych przez pesymistów 
— na nowy sezon przygotowuje 
się szereg polskich filmów. Wy- 
twórnia „B. W. B.”, której ekspe- 
dycja — jak wiadomo — powróci: 
ła z Afryki, przystąpi za miesiąc 
TFT WOLE TKE ROSZ ZDZ 


nych i trzymających widza w cią- 
głem napięciu. Nieznany u nas Zi- 
pełnie artysta angielski Brian Aher 
ne jednakowo dobrze wygląda w 
mundurze angielskim jak i niemiec 


Niesposóh przecież opisać szcze-|kim. Rolę kobiecą zagrała bez za- 
gółów wyśmienicie wyreżyserowa- į rzutu Caroll, 


do nakręcania zdjęć atelierowych. 
Narazie bowiem w atelier „Falan- 
ga” pracuje inna wytwórnia. Reży- 
ser M. Krawicz przy współpracy 
J. Warneckiego, operatora Z. Gnia 
zdowskiego oraz kierownika pro- 
dukcji S. Szebegi, realizują nowy 
film — „„Księżnę łowicką”, 

P. A. Niemirski zorganizował no 
wą wytwórnię, która przystąpi do 
nakręcania „Białej trucizny” we- 
dług powieści A. Marczyńskiego. 
Rolę główną powierzono Stefanowi 
Jaraczowi. 

Również p. Józef Rosen założył 
wytwórnię, która zrealizuje kome- 


dję sportową z Pogorzelską, Dym- 
szą, Krukowskim, Kalinówną, La- 
wińskim, Ankwiczówną i Cybul- 
skim. Reżyserem tego filmu, jak 
również i następnego obrazu tej 
wytwórni — „Młodego lasu” we- 
dług Hertza, będzie najprawdopo- 
dobniej M. Waszyński. 

Wreszcie wytwórnia  „Leofilm” 
poza filmem palestyńskim, reżyse- 
rowanym przez A. Forda, zamierza 
nakręcić drugi obraz, powierzając 
realizację Juljuszowi Gardanowi. 

Jeśli dodać jeszcze film L. Se- 
rafinowicza „Ostatnia eskapada”, 
który obecnie ma być ukończony, 
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Nieaktualne akfual- 
ności 


Czas z tem raz skończyć! 


Na ekranie jednego z pierw- 
szorzędnych kin łódzkich wy- 
świetlany jest w nadprogramie 
dodatek krajowy, boleśnie i iro 
nicznie nazwany „aktualnościa 
mi*, Dodatek ten nosi stempei 
związku strzeleckiego (?) i przy 


nosi następujące „nowiny w 
kolejnym porządku: 
1) Pogrzeb ofiar katastrofy 


w Gdyni wskutek wybuchu ga- 
zewego. 

2) Trening Kusocińskiego 
przed jego wyścigiem z Virła- 
nenem. 

3) Defiladę strzelców w ma- 
łem miasteczku. 

Warto dodać, że ten pierw- 
szy punkt zosłał ujęty w tak 
oryginalny sposób, że najpierw 
zrobiono zdjęcia z lofu ptaka i 
w porcie rybackim, a potem da 
piero z pogrzebu. Trzebaby ra- 
czej dać tytuł „Pogrzeb w Gdy- 
ni, która się rozbudowuje. — 
Cóż wspólnego ma uroczystość 
eksportacji zwłok z portem ry- 
backim? 


Ale to nie najważniejsze. — 
Chodzi bowiem o to, że wszyst 
kie aktualja działy się przed 
okrągłym rokiem. To jest już 
naigrywanie się z publiczności. 
Nie można brać strzelecom za 
złe, jeśli urządzają ćwiczenia 
wojskowe czy defilady, lecz z 
jakiej racji i komu na pożytek 
wzięli się do nakręcania fil- 
mów? 

A propos. Swego czasu poda- 
liśmy w teljetonie następującą 
„teorję stosunku rzeczywistego 
do czasu „aktualności krajo- 
wych“; 


— Kiedy wioslują na Bzurze 
— ło zima, kiedy zgarniają 
śnieg pod Warszawą — to la- 
to mamy. Chyba, że może zajść 
wyjątek: zdjęcie może być po- 
prostu z przed całego roku. — 
Właśnie zdarzył się wyjątek. 


Al. St. 


